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Tow. min. Kaczorowski przedstawił 
w Izbie Gmin plany odbudowy Polski 


| 


tow. Kaczorowski wraz z grupą poi- ' 


LONDYN (PAP) — Od tygodnia ba 
wi w W. Brytanii minister odbudowy 


skich architektów, Goście polsc 
przybyli na zaproszenie brytyjskiec: 
ministra odbudowy Silkina, który \ 
zeszłym roku bawił w Polsce. Celci: 
obu wizyt jest wymiana doświadczeń. 
epostrzeżeń į pomysłów w dziedzinie 
odbudowy miast i wsi. 

Tow. min, Kaczorowski w towarzy- 
stwie architektów polskich zwiedził 
zniszczone podczas wojny miasto Ply 
mouth i interesował się planami jego 
odbudowy. Następnie udał się min. 
Kaczorowski do innych miejscowości. 
w; Anglii, zapożnając się z odbudową 
zniszczonych . zakładów _przemysło- 
wych i budową osiedli robotniczych. 
"Min, Kaczorowski był wszędzie wita- 
ny przez burmistrzów i przedstawi- 
cieli władz miejscowych. ć 

Goście polscy  podejmowani byli 
również przez radę miejską Londynu, 
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Przewodniczący rady miejskiej Lon- 
dynu wydał na cześć gości polskich 
obiad, podczas którego © ygłoszono 
solicznościowe przemówienia, 

Min. Silkin zaprosił następnie min. 
eczorowskiego do Iżby Gmin. Tu ze 
orali się członkowie Izby Gmin, aby 
wysłuchać przemówienia min. Kaczo- 
rowskiego, Minister przedstawił pro- 
blemy odbudowy Polski, a w szcze- 
gólności zagadnienia związane z od- 
budową Warszawy. Mówca przedsta- 
wił zasady, na jakich opierają się pol 
skie plany odbudowy, Posłowie Izby 
Gmin zadali następnie ministrowi 
Kaczorowskiemu szereg pytań na te- 
mat odbudowy wsi, budownictwa spół 
dzielczego i materiałów ` budowla- 
nych, 

Po zebraniu tow. min. Kaczorowski 
udał się ma wycieczkę do Szkocji w | 
towarzystwie min. Silkina. W Edy- 
burgu goście polscy wezmą udział w 
konferencji architektów brytyjskich. 


Junacy „Służby Polsce” 
buduja kolej piaskowa 
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„Plan Marshalla“ bpł owocem histerii 
„stwierdza prasa brytyjska 


Zdenerwowanie w Anglii i USA 
z powodu redukcji pomocy 
Uchwała Komisji Budżetowej Izby Reprezentantów Kon- 


gresu amerykańskiego wywołała na 
nie w kołach rządowych zaró wno W 


dynu, Min. Marshall ośw 
mocy amerykańskiej , 
kwencje polityczne w 


najmniej zachować rozdział 
okres 12 miesięcy, a nie 15 
misji Budżetowej. 
WASZYNGTON (PAP) — Ze szcze- 
gółów ogłoszonych na marginesie u- 
chwały Komisji Budżetowej Izby Re- 
prezentantów «wynika, że zalecona 


Niepodległość Czechosłowacji 
jest związana z niepodległością 


i suuwerennością Polski 
Wywiad SAP z ambasadorem Czechosłowacji w Warszawie 


biR GR 


y 
< 


Jedną 


największych prac prowa dzonych 
młodzieżowych brygad „Służby Polsce“ 


przy wydatnej pomocy | 


iest kolej t. zw. 


przez Komisję redukcja funduszów, 
przeznaczonych na realizację planu 
Marshalla — ma wynieść 26,7 proc. 
Komisja zaleciła zmniejszenie zaa- 
probowanej uprzednio przez Kongres 
sumy o 553 miliony dolarów, Zredu- 
kowana suma ma być rozłożona na 


piaskowa | 15 miesięcy. Redukcja dotyczy nie | 


jwyższe zaniepokoje- 
aszyngtonu jak i Lon- 


iadczył, że redukcja budżetu po- 
doj ida? za sobą 

*«uropie Zachodniej”. 
koła oficjalne nie liczą już na przywr 
skreślonej sumy 553 milionów 
nadzieję, iż zwolennikom „pl 


poważne konse- 
W Londynie 
ócenie przez Kongres 
dolarów, wyrażają jedynie 
anu Marshalla” uda się przy- 
pozostałej samy pomocy na 
jak przewiduje uchwała Ko- 


innych 
skiej”. 

Nadto Komisja Budżetowa domaga 
się, aby przewidziana przez Trumana 
suma 20 milionów dolarów pomocy 
dla Triestu została pokryta ze zmniej 
szonej ogólnej sumy planu Marshalla, 
podczas gdy prez. Truman przezna» 
czał tę sumę dla Triestu dodatkowe, 
poza planem Marshalla, 


form „pomocy amerykań- 


W sobotę, dnia 5 bm, o godz. 14 
nowomianowany ambasador Repu- 
‘bliki Czechosłowackiej, Franciszek 
Pisek, wręczy listy uwierzytelnia- 
jące Prezydentowi R. P.  Bolesła- 
„wowi Bierutowi. 


Sprawozdawca dyplomatyczny So 
*ejalistycznej Agencji Prasowej prze 
„prowadził wywiad z ambasadorem 
Republiki  Czechesłowackiej w 
"przeddzień wręczenia listów akre- 
dytujących. 

'— Jako literat i dziennikarz — mó. 
wi ambasador Franciszek Pisek — in_ 
tęresowałem się zawsze zagadnienia- 
mi życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego w Polsce. Zdawałem 
sobie sprawę, że niepodległość Cze- 
chosłowacji zwiążana jest z nipo- 

„dległością j suwerennością Polski. 
d dlatego: ze szczerym zadowoleniem 
„patrzyłem na zacieśniającą się. coraz 
i) j przyjażń obu narodów: Sini: + 

— Umowa zawarta w. roku „ubie: 
głym pomiędzy Polską a Czechosłowa 
cją, była dla mnie szczególnie waż- 
mym wydarzeniem. Sam jestem już od 


Odczyt 

pos. Zilliacusa l 
Poseł K, Zilliacus wygłosi dziś, w 

sobotę, na prośbę Towarzystwa. Uni- 

swersytetu Robotniczego publiczny od_ 

czyt. pt. „Sytuacja klasy robotniczej 

w Anglii". PS 


— Za najważniejsze uważam 2a: || czowi icielowi 

[— Za najważniej 1 i i, przedstawicielowi RAP. 
maa aka na „aa kultu- i SAP, wywiadu na temat. bu- 

"nym Ważna jest również współ: | |. | dowy Wspólnego Domu. | 
Prąca | wymianą dziennikarzy pól || 0 "=Póliego Domu. ™ 
skich i czechosłowackich. dzięki któ- = wi 
|; natedy: obu: państw będą: mogły | Śłrżsłoc:- e 
Pożnać się ściślej | zaprzyjaźnić - | Wspólny Dom 
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dawaa członkiem Tow. Przyjaźni 
Czechosłowacko _ Polskiej a na sta- 
nowisku przewodniczącego Moraw- 
skiej Rady Narodowej starałem się 
o nawiązanie jak najściślejszych kon- 
taktów z przedstawicielami polskiego 
świata naukowego i kuituralcego, 
którzy odwiedzali nasz kraj. 


— Ostatnio, wypadkach luto- 
wych w Czec owacjj. zaprosiłem 
delegację woj. wrocławskiego i szcze 
cińskiego do Brna. Jutro przybywa z 
tewizytą do Wrocławia delegacja Mo- 
rawskiej Rady Narodowej oraz 
Brna, Jęst to jeszcze jeden fragment 
zacieśniającej się przyjaźni pomiędzy 
naszymi krajami, 


| 
Wiceminister gen. Marian Spy- 
chalski, członek prezydium Ko- | 
mitetu Budowy Wspólnego Do- | 
mu Zjednoczonej Partii Klasy | 
Robotniczej udzielił red. E. Pua- 


" — Majowe’ wybory "powszechne, 
które były patwierdzeniem zwycię- 
stwa, odniesionego przez klasę robot- 
niczą w' lutym br., zademonstrowały 
przed całym światem zdecydowaną 
wolę większości ludu czechosłowac- 
kiego osiągnięcia jedności. į zachowa- 
aia wierności idei ludowo _ demokra- 
tycznej w drodze . do socjalizmu, Z 
punktu widzenia międzynarodowego 
wyniki wyborów oznaczają manifesta 
cyjną apróbatę ' dla sojuszu į ścisłej 
współpracy ze Zw: Radzieckim i pań 


gmach,  coinięty nieco 
wgłąb, co pozwoli na stworzenie wo- 
kól niego większej wolnej przestrzeni, 
odpowiedniej dla wymagań perspek- 
tywicznych. Budowla spocznie na spe- 
cjalnym cokole — tarasie, który obej- 


mie całość kompozycji i będzie pod- į 


z Pustyni Błędowskiej do Zagłębia węglowego. 


| wyjaśńia dalej tów.;gen:, Spychalski — 
|składa się z zasadniczych 


Krzyży. Będzie też odziaływał na ca- 
łość urbanistycznego rozwiązania, aż 
pc ogrody. sięgające do gmachu Sej- 
mu. Stanie się przerwszoplanowym 
obiektem panoramy miasta od strony 
Wisły, widocznym 
Grochowa. 


| Dwie zasadnicze bryły © 0 


+ „z. Achitektura Wspólnego Domu — 
elementów 
prostokątnej, spokojnej. bryły części 
biurowej i powiązanej z. nią bryły 
wielkiej sali. Część przeznaczona na 
biura stanowi blok o 6 kondygnacjach 
— z dziedzińcem pośrodku o'spokoj- 
nych elewacjach od' Al." Sikorskiego, 
Al. na Skarpie, Nowego Światu i pl. 
Trzech Krzyży — i będący jednocześ- 
rie zamknięciem Al. Stalina. Dziedz:- 


z Saskiej Kępy i| 
e 


tylko planu Marshalla, lecz również 


Wspólny Dom stanie się 
ważnym akcentem panoramy stolicy 


Tow. gen. Spuchalski mówi o planach Znajdować się tam będzie sala na 300 
siedziby Zjednoczonej Partii 


osób oraz szereg mniejszych sal obrad 
na 80—100 osób. W podziemiach tej 
części budynku znajdować się będą 
garaże. Prósz tak zwanego „biurow- 
ca“ przewidziana jest w tym gmachu 
część hotelowa. 


Współtwórcami — wybitni 
fachowcy 


'bieki. Konstrukcję projektuje i opraco- 
wuje prof. Hempęl,-a. szereg najwybit 
niejszych ` fachowców -współpracuje 
Przy rozwiązywaniu wielu’ potrzebnych 
urządzeń instalacyjnych. 

— Architekci przystąpili już do spo 
rządzenia rysunków wykonawczych, 
aby roboty budowlane można było 
rozpocząć w ciągu miesięcy letnich. 
Za terminarz robót į za całość prac 
wykonawczych odpowiedzialny jest 


inż. Rzędowski, dyrektor SPB, który | 


— Projekt architektoniczny wyko- 
nują inżynierowie- architekci. ` W.} 
s NE E zg ad WE. 


niec otwarty będzie od strony Al. Sta- | będzie kierował tymi pracami z ra- 
lina i Al. Sikorskiego przez zaażuro- | niema WDO. : A 

wany parter Znikną oczywiście ka-| — Na terenie, gdzie stanie Wspólny 
mienice położone na rogu Nowego | Dom, rozpoczęto już prace rozbiór- 
Światu i ul, Książęcej, co nastąpi w | kowe i prowadzi się je w tempie po- 


Szczegóły uchwały Izby 


Komisją budżetowa wypowiedziała 
się równocześnie za zmniejszeniem 
pomocy wojskowej dla Grecji i Tur- 
cji. Nadto wysunęła ona postulat, aby 
rząd amerykański, "pomagając Chi- 
nom, kontrolował sposób wykorzysta. 
nią pomocy, É 

W kołach politycznych oczekuje 
się, że Izba Reprezentantów przyj- 
mie rekomendację Komisji Budżeto= 
wej. ; 


Apel Marshalla 


Sekretarz stanu Marshal zaapeło= 
wał do Kongresu, aby odrzucił zale- 
cenią komisji budżetowej Izby Re- 
prezentantów w sprawie redukcji 
funduszów na tzw. „pomoc zagranicz 
ną". „Plan — powiedział Marshall — 
pomyślany był jako plan konstruk- 
komisji budżetowej stanie 6ię on je- 
dynie planem. pomocy. dorażnej”. 
Marshall zaznaczył, +że przyjęcie. Te- 
komendacji: komisji budżetowej pocią 
gnie za sobą poważne polityczne kon 
sekwencje w Europie Zachodniej, 


Anglia nie może liczyć 


na pomoc 
LONDYN (PAP) — Dzienniki am- 
gielskie zamieszczają artyku'y, w 


których komentują zaniepokojenie 
decyzją komisji budżetowej Izby Re- 
prezentantów. 

„News Chronicle" podkreśla, że 
naród brytyjski powinien wyciągnąć 
morał z uchwały komisji budżetowej 


stwami demokracji ludowej. 90 proc. 


kreślał brylę gmachu za pomocą obe- 


zwalającym na całkowite oczyszczenie 


"cerów ze wszystkich trzech rodza- | 


ludności czechosłowackiej opowiedzią 
ło się za polityką opartą na brater- 
stwie narodów słowiańskich, Cały 
naród czechosłowacki uważa granicę 
zachodnią na Odrze i Nysle za gra- 
nice wspólse Polski i Czechosłowacji 


"Odczyt, który wygłoszony będzie w 
języku polskim wzbudził olbrzymie za 
interesowanie, Odbędzie się on w sa- 
li „Roma* Nowogrodzka 49, o g. 16 


Wejście bezpłat”e, 


Hr. Bernadotte nie dopuszcza 


do przerwania walk 


Amerykańscy oficerowie 
w roli „obserwatorów“ 


Rozjeinea wyznaczony przez Radę Be 
dotte podróżuje między %el-Avivem a stolicami a. organizu- 
jąe „kontrolę rozejmu'. Tymczasem walk: w PaleStynie trwają na- 
dal. Na żądanie hr. Bernadotte kilka państw, w tej liczbie Stany 
Zjednoczone, wysyłają do Palestyny Sokioy oficerów, jako „obser- 

watorów". i 

KAIR (SAP). Mediator ONZ w Pale} ———————— 
stynie, hr, Folke Bernadotte zaprze- |9:€ do Palestyny oficerów w celu do- | 
czył, jakoby wyznaczył termin przer- pilnowania warunków zawieszenia 
+ i jadz'eL | broni 

wania walk w Palestynie na niedzie- . 4 

lẹ godz. 9 i wejście w życie ro- | BRUKSELA (SAP), 
zejmu w poniedziałek godz. 18.00 ski postanowił przychylnie odpowie- 
według czasu lokalnego w Jerozoli- | dzieć na żądanie hrabiego Berna- 
mie dotte w sprawie wysłania do Pale- 


j styny belgijskich obserwatorów woj- 
Korpus „Obserwatorów' 


skowych.. i 
LONDYN (SAP). Wiadomość, we- | ZSRR nie aprobuje 


której Stany Zjednoczone mają ; d 
De aii do Palestyny 21 ofi- „wolnej ręki* Bernadotte 


w 


zpieczeństwa, hr. Berna- 


Rząd belgij- 


iiku.. czeżb 3 schodów spływających okresie końcowym budowy. 


lekko ku poziomom ulic. 

— Dom Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej wiązać się będzie, poprzez 
plac przy ul. Książęcej, z placem i ar- į 
chitekturą: uporządkowanego pl. Trzech , 


— W kierunku Al. Na Skarpie, obok į gruntów, do terminu, w którym roz- 
budynku biurowego, rzucona będzie | Poczną się roboty budowlane, 
znacznie niższa, owalna bryła wielkiej Wspólny Dom Zjednoczonej Par 
Sali zebrań, która pomieści 4 tysiące |t Klasy Robotniczej —podkreśla tow. 
osób, z 2,5 tysiącem miejsc siedzą- j Eci M. Spychalski — jest obiektem 
cych. Pod tą salą w podziemiu znajdo- | Poważnym nie tylko pod względem: 
wać się będzie mniejsza sala obliczona | swoich wymiarów, lecz również  po- 
na 700 osób. Wokół wielkiej sali ze- |Siada on wyjątkowe znaczenie archi- | 
brań, na poziomie kuluarów I piętra, tektoniczne. Jego realizacja będzie | 
od wewnątrz i na zewnątrz, wyrzuco- | wielkim wkładem w dziedzin'e pol- | 
ne będą balkony. skiej kultury architektonicznej i Ko- 

— W części biurowej przewidziane | mitet Budowy Wspólnego Domu ma 
są bardzo racjonalne i ekonomiczne | nadzieję, że również pod tym wzglę- 
rozwiązania, prosty układ i znormali- dem Wspólny Dom spełni swoje mo- 
zowany wymiar pokoi biurowych. | numentalne zadanie. 


Palestynie 


—— 


wadziła głosowania w tej sprawie. 
Dlatego też przedstawiciele ZSRR i 
przewodniczą- 


Ukrai świadczyli A Ą 
cemu Rady, że nie aprobują stano- | Ambasador Michałowski przedstawił 
jwiska, zajętego przez większość 


w Londynie stanowisko Polski 


Sytuacja w Palestynie wobec byłych kolonii włoskich 


LONDYN (PAP). Sytuacja na fron LONDYN (PAP) — Ambasador R.P. | teresie Judności „tubylczej, powinien 
tach Palestyny, jak wynika z komu- |w Londynie Michałowski na zapro- stworzyć warunki, które dadzą jej w 
nikatów żydowskich i arabskich, | szenie sekretarza generalnego Rady krótkim czasie samodzielność, zgod- 
przedstawiała się w piątek wieczo- | Ministrów spraw zagranicznych, zgo- | nie z wytycznymi Karty Narodów 
rem następująco: dnie z postanowieniami traktatu po- Zjednoczonych. 

Front południcwy. Artyleria i sa- | kojowego z Włochami, przedstawił 
moloty żydowskie likwidowały w | stanowisko rządu R. P. w sprawie 
pobliżu Isdud (32 klm. na południe | przyszłości byłych kolonii włoskich. 
od  Tel-Avivu) otoczone oddziały | Stwierdzając, iż problem b. kolonii 
pancerne wojsk egipskich, odcięte od | włoskich w Afryce powinien być roz, 
głównych sił. Samo Isdud było bom- | wiązany ściśle w duchu postanowień 
bardowane przez lotnictwo żydow- i deklaracji 4 mocarstw załączonej do 
skie, ' traktatu pokojowego z Włochami, 

Okręty żydowskie, wsparte przez rząd polski wyraża pogląd, jż oddanie 
artylerię nadbrzeżną i lotnictwo, od- | b, koionii włoskich Republice Wło- 


członków Rady. 


Rząd polski stoi poza tym na sta- 
nowisku, że roszczenia Abisynij od- 
nośnie dostępu do morza są dosta- 
tecznie uzasadnione ; że wobec tege 
powinna ona uzyskać ten dostęp p^- 
przez terytorium Erytrei, 


Jednocześnie rząd polski stwierdza, 
że stanowisko swoje w sprawie przy 
szłoścj b. kolonii włoskich będzie 


Izby Reprezentantów. Morał ten po- 
lega na tym, że Anglicy nie powinni 
liczyć na pomoc amerykańską, Dzien 
nik wyraża pogląd, że uchwałą Kon- 
gresu jest jeszcze jednym dowodem 
napięcia, jakie powstało ostatnio mię 
dzy W, Brytanią a St. Zjednoczonymi. 

„Finąnciał Times” uważa uchwałę 
komisji budżetowej za dowód zasad- 
niczej zmiany w ustosunkowaniu się 
kongresmanów do planu Marshalla. 
Dziennik zaznacza, że plan Marshal- 
la został uchwalony w atmosferze hi- 
sterii i psychozy. Obecnie psychoza 
w St, Zjednoczonych nie jest taka 
ostra jak przed trzema miesiącami. 
Kongres zaczyna- krytykować plan 
O, widząc w nim wiele uste- 
rek. 

W kołach gospodarczych Waszyng. 
tonu zaznacza się, że uchwała komi- | 
sji świądczy o tym, żę wśród kon- 
gresmanów istnieją poważne wątpli- 
wości co do celowości planu Mar- 
shalla. Częste zmiany kwot, prze- 
znaczonych na realizację planu Mar- 
shalla, stwarzają stan niepewności, 
który zmniejsza wartość i efektyw- 


ność tego planu, 


Morrison 
następcą Bevina 


LONDYN (PAP). „Daily Worker* 
twierdzi, że w związku z pogarsza- 
niem się stanu zdrowia min. Bevi- 
na, można oczekiwać w bliskim cza- 
sie jego ustąpienia. Miejsce Bevina 


jów broni w celu czuwania nad prze- 
strzeganiem zaw eszenia broni — zo- 
stała: przyjęta bez entuzjazmu w 
brytyjskieh kołach rządowych. O- 
świadczają one, że W. Brytania oba- 
wia się, iż hr, Bernadotte postanowi 
odsunąć %ficerów brytyjskich od u- 
działu w kontroli. 

SZTOKHOLM (SAP). Ministerstwo 
spraw  zagran cznych ogłosiło, że 
rząd szwedzki zgodził się na wysła- 


Dziś Dodatek 
Tygodniowy 


gencji TASS w depeszy z N. Jorku 'skich w pobliżu Tel-Avivu. Jeden 
stwierdza, że, nie bacząc na przy- jokręt egipski został uszkodzony. 
jęcie przez państwo Izrael i pań- | Front środkowy. Sytuacja w Je- 
stwa arabskie wezwania Rady Bez- | *ozolimie nie uległa poważniejszej 
pieczeństwa w sprawie rozejmu wi zmianie. 1l-dniowa bitwa o Latrun 
Palestynie, większość czlonków Ra- 


| toczy się w dalszym ciągu z niesłab= 
dy Bezpieczeństwa na posiedzeniu ,z | nącą zaciętością z pewną przewagą 
dnia 2 bm. pozostawiła furikę, 


umoż- | po stronie żydowskiej. 
liwiającą dalsze działania wojenne | Komunikat arabski twierdzi, że 
w tym kraju. Większość członków czołówki irackie znajdują się w od- | 
Rady zgodziła się bowiem pozosta- |lègłości 12 klm. od Tel-Avivu. 
wić hr. Bernadotte, rozjemcy. ONZ | Front Półnceny. Oddziały Haganah 
dla Palestyny, podjęcie decyzji kie- zajęły Jenin, jeden z głównych punk- 
dy zawieszenie broni mia | wejść w |tów t.. zw. trójkątu arabskiego. Jed- 
życie. nocześnie lotnictwo żydowskie bom- 
Korespondent TASS podkreśla, że | bardowało koncentrację wojsk arab- 
Rada Bezpieczeństwa nie przepro- | skich w Nablus i Tulkarm. 


MOSKWA (PAP). Korespondent a- parły atak czterech okrętów egip- 


E 
R UT ZAJ 


| 


skiej w powierzictwo z ramienia ONZ 
zapewni im  najskuieczciej dalszy 
rozwój. Rozwój ten, dokonany w in- 


mógł dokładnie sprecyzować po ZA- 
poznaniu się z treścią Sprawozdań 
komisji badawczych. 


Polska otrzyma wełnę 
w darze od Australii 


N. JORK (PAP). W Lake Success 
zawarta została umowa miedzy Pol- 
ską i Australią, dotycząca daru w 
postaci wełny, wartości 250 tysięcy 
funtów australijskich, na cele po- 
mocy w Polsce. Rząd australijski o- 
płaca ponadto wszelkie koszty zwią- 
zane z zakupem wełny w Australii, 
transport oraz ubezpieczenie do por- 
tu polskiego. Australia wystąpiła z 


|ofertą w tej sprawie po uchwaleniu 
|przez Generalne Zgromadzenie ONZ 
¡rezolucji na temat pomocy poun- 
i rrowskiej krajom europejskim, zni- 
jszezonym wojną. 

Australia zadeklarowała również 
poza Polską gotowość złożenia daru 
|w postaci wełny Włochom, Węgrom, 
Jugosławii, Grecji i Austrii. 


zająłby Morrison, nie zaś Dalton, jak 
początkowo przypuszczano. 


iRekord wyładunków 


Szczecina 


SZCZECIN. Przybyły do Szczeci- 
na statek S/S  „Suworów”, który 
przywiózł 6.335 ton bawełny z ZSRR, 
został rozładowany w rekordowym 
czasie. Rozładunek powierzono trzem 
przedsięb'orstwom — państwowemu, 
spółdzielczemu i prywatnemu. Po- 
zwoliło to na wyładowanie w ciągu 
jednego dnia tysiąca ton bawełny, 
wraz z przewiezieniem jej do ma- 
gazynów. 
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Zadamia ma dzi ç 


S EKRETARZ CKW PPS tow. Tadeusz Cwik podał przed paroma dnia- 

mi do wiadomości ogółu członków partii opracowany i uzgodniony 
pian ważniejszych akcji i terminów, związanych z realizacją jedności 
organizacyjnej polskiej klasy robotniczej. Plan ten zmierza przede 
wszystkim do utrzymania pelnego kontaktu kierownictwa z masami 
członkowskimi, do zmobilizcwania wszystkich towarzyszy w celu jak 
najsprawniejszcgo i jak najlepszego przygotowania zjednoczenia. Na 
specjalnie zwełanych zebraniach pizedyskutowane zostaną zasady dekia- 
racji ideowej, tezy stątutowe i inne rezolucje opracowane przecz niiędzy- 
partyjne komisje, Następnie organizacje tcrenowe wybiorą delegatów 
na kongres połączeniowy oraz zadecydują w demokratycznych wybo- 
rach o składzie władz nowej wspólnej partii. 


Dia aktywu partyjnego plan ten jest równoznaczny z określeniem 
kolejnych zadań, jest wskazówką do jakich obcwiązków musi się on 
przygotować, jest planem pracy na następny okres. Suma wysiłków, ja- 
kie włożą do wykonania tego planu poszczególne komórki terenowe 
i poszczególni działacze partyjni, zadecyduje o jego powodzeniu. > 


A nie zapominajmy przy tym, że wszystkich członków Partii obo- 
wiązuje uchwała kwietniowej Rady Naczelnej PPS, w której m. inn. 


czytamy: 


„Rada Naczelna wskazuje, że okres przygotowania do jedno- 
$ci organicznej wymaga od calej Partii wzmożenia wysilku or- 
ganizacyjnego, zacieśnienia dyscypliny partyjnej, przyspiesze- 
z i pogłębienia pracy nad szkoleniem ideologicznym człon- 

w . 


A zatem niezależnie od konieczności zrealizowania kalendarzyka 
planowanych akcji, o którym mówi tow. Ówik musimy się wwiyscy ña- 
stawić na zwiększenie zktywansści w kierunku dokładnego wcielenia 
w życie zadań, wyliczónych w uchwale Rady Naczelnej. Do zjednocze= 
nia musimy podejść w szyku bojowym z usprawnionymi aparatem pare 
tylnym, ze wzmoeżćną dyscypliną, z przeszkolonym ideciogicznie zeszo. 
łem towarzyszy, z kadrami, oczyszczznymi od wszelkich kosiunktural= 
nych naleciałości. Gdzie są jeszcze ped tym względem zaległości trzeba 
je wyrównać, gdzie są niedociągnięcia — trzeba ie usunąó, 


ODOBNE zadania, jakie stoją przed naszą Partią ma przed so 
P aktyw Polskiej Partii Robotniczej. Ta paran abria nd i mai macs 
ru prac przygotowawczych oraz fakt, źe celem tych prac jest stworze= 
nie w niedalekiej przyszłości jednej partii nakazuje . zwrócenie 
specjalnej uwagi na współdziałanie obu stron, na koordynowanie akcji, 
na łączenie wysiłków wszędzie tam, gdzie to jest potrzebne i pożytecz- 
ne. I tak na przykład jednolita akcja szkoleniowa, wspólne zebrania 
dyskusyjne, wspólne organizowanie wystąpień niewątpliwie przyczynią 
się do zbliżonią. członków obu Partii, do wzajemnego pcznania się, do 
upodobnienia metod pracy i walki. = 


„Polska, Partia Socjalistyczna" — mówi wspomniana uchwała Rady 
Naczelnej — „wniesie do zjednoczonej partii klasy robotniczej wszystkie 
najlepsze swoje siły, wartości i tradycje“. Pragniemy oczywiście, aby 
nasz „posag“ był jale największy, aby reprezentował jak najwyższą wara 
tość. Do nowej wspólnej partii wprowadzimy wszystko to, co jest u nas 
twórcze i pcezytywne, es i 


a= tak się stało, nie wolno nikomu z towarzyszy beztrosko prze< 
spać okresu przygotowania jedności. Musimy krytycznie spojrzeć 
przynaglić opie- 


mierzyć się będzie 


wartość ludzi ich zapałem do pracy, poczuciem odpowiedzialności, umie- 


Możemy z radością 1 zadowoleniem stwierdzić, że 
była mowa, wykonywane są skrupulatnie przez ogół 


niezłomnością charakterów i siłą woli. O tym nie wolno 


| stąpienia z SFZŻY 


o które się wal- 


» © których 
onków naszej 


Partii. Wynika to ze zrozumienia konieczności zjednoczenia klasy ro- 


botniczej, 


ze świadomości, że nadeszła wiaściwa chwila, aby je zseali- 


zować. Analiza obecnego etapu rozwoju polskiego ruchu robotniczego 
i analiza sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej przeprowadzona 
przez tow. Józefa Cyrankiewicza t tow. Władysława Goraułzę-Wiesiawa 


znalazła żywy oddźwięk wśród mas 


siącaca zebrań manifestowano niezłomną wolę jedności. Pozostaje zro- 


aby się do aktu zjednoczenia przygotować i aby nie był 


bić wszystko, 
on mechaniczny. Wobec panujących 
1 wielkości wydarzenia nie będzie to 


członkowskich obu Partii. Na ty- 


nastrojów i zrczumienią ważneści 
trudne, 


JĄ A budowy Wspólnego Domu, którą prowadzimy niezależnie od 


wszystkich innych prac orgznizacyjnych jest niejako cstatnim 
współzawodnictwem między jeszcze dwiema Partlami. Jest to współ- 


zawodnictwo szlachetne, nie 


mająco w sobie czynnika konkurencyjności. 


Przeciwnie, obie strony gotowe są do wzajemnej, najdalej idącej pomo- 
cy, aby cel, który jest wspólny został szybko osiągitięty. 


kkość sie 


ROBOTNIK 
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Na temat poważnych nieporozumień w rodzince „Marshalla“ 


Rys. Jerzy Zaruba 


Porażka prawicowych rozbijaczy 
w międzynarodówce 


Ostatnia sesją Komitetu Wykonaw- 
czego Światowej Federacii Związ- 
ków Żawodowych w Rzymie miała 
szczególnie ważne znaczenie Ze 
wzgiędu na poprzedzającą ją kampa- 
ńię reakcji, zmierzającą do wywo- 
łania rozłamu w łonie Światowej Fe- 
deracji, Wystarczy przypomnieć tu 
ożywioną działalność „europejskiego 
biura" Amerykańskiej Federacji Pra- 
cy, klerowanego przez czołowego ê- 
geńta AFL na Europę, Irvinga Brown. 
Biuro to w grudiiu ub, r. doprowa* 
dziło do dywersji we francuskim ru- 
chu zawodowym, Z inicjatywy tego 
Biura zwołana zostałą w lutym kon- 
ferencją związków zawodowych tzw 
„państw marshallowskich* w- Londy* 
nie, Kampania kół reakcyjzych przy- 
brała jeszcze na sile w przeddzień 
samej sesji. Szpalty prawicowych ga- 
zet pełne były prowokacyjnych plo 
tek o tym, że Światowa Federacja roz 
dzierana jest sprzecznościami nie do 
pogodzenia i że rozłam jest nieun:k- 
niong Brown zupełnie otwarcie na 
łamach earagatowskiego pisma na- 
woływał przedaairiciali CIO. do. wy= 


Fiasko prowokacji prawicy 


| 


P K 
NTA 


nież wśród robotników krajów anglo- 
saskich. Prawicowi przywódcy zwią- 
zkowi zdawali sobie sprawę, że wy- 
stąpienie z SFZZ podważy ostaiecz- 
nie resztki ich wpływów wśród mes. 
Rozumżeli oni, że w ten sposób wy- 
kreśliiiby się sami ostatecznie z sze- 
regów ruchu robotniczego, Diatego 
też usiłowali raczej okólcą drogą, 
Przy pomocy „wojny nerwów” spro- 
wokować demokratyczną większość 
Komitetu Wykonawczego, aby móc 
następnie przerzucić  odpowiedziai- 
ność za ewentualny rozłam na obóz 
postępu, Niezwykły takt, opanowa* 
nie i zimna krew tych deiegatów, 
którzy reprezentowali rzeczywiste in_ 
teresy mas robotniczych  pokrzyżo- 
wały te zamysły, | 


Demokratyczne uchwały 


Komitet Wykozawczy przyjął eze- 
reg doniosłych uchwał, dotyczących 
zagadnień podstawowych dla dalsze- 
go rozwoju międzynarodowego ruchu 
zawodowego. Na pierwszym miejscu 
wymienić tu mależy rezolucję 6 po- 


‘a qlityce 1 administradjiy Światowej Fe- 


deracji, Rezolucia ta byłą przedmio- 
tem najbardziej zaciekłych dyskusji. 
W końcu udało się doprowadzić do 


Przebieg sesji nie potwierdził jed- jedromyśinej zęchwały, potwierdza- 
nak bynaimiiej nadziej wrogów kla: jącej raz jeszcze podstawowe zasady, 


sy robotniczej, Daleki był on wpraw- 
dzie od idylli. 


przyjęte w 1945 roku w Londynie i w 


Praw:cowym działa- | Paryzu zgodnie z którymi żadna cen- 


czom udawało się chwilami wywołać |tralą kra'owa nie powin*a dążyć ło 


naprężoną sytuację w přacach Kom! | hegemonii 
tetu Wykonawczego — brakło im je- Federacji, 


dnak odwagi, aby pracę tę zahamo= 
wać, a tym badziej — aby doprowa* 
dzić do rożłamu w łonie SFZZ, Na 
przeszkodzie temu 
wszystkim olbrzymi autorytet į 
pularność jaki zdobyła sobie Świa- 
towa Federacją w okresie trzech lat 
swego istnienia wśród szerokich 


rzesz robotniczych, w tej liczbie rów- swe 


| 


w prawach Światowe; 
Zawiera ona również po* 
ztanowienie w sprawie utworzenia 
wydziałów zawodowych, Jak wia- 
domo, pomimo niejednokrotnych u- 


stanął przede| chwał w tym kierunku, pomimo de- 
po-|cyzji Rady Generalcej w Pradza, nie 


zostały dotąd utworzone wydziały 
zawodowe w łonie Światowej Fede- 
racji. W dalszym ciągu kontynuują 
istnienie etare sekretariaty, 


Spofeczna funkcja pracy 


Adam Sfeawinsisi 


Człowiek, podobnie jak 41 każda 
istotą orgaziczna, musi poświęcać 
ogromne ilości energii na zaspoko” 
jenie swych potrzeb. Natężenie 
pracy było różne w zależności od 
warunków życia w danym układzie 
sił wytwórczych, Jeżeli 2 jednej stro- 
ny szereg wynalazków, pozwalają* 
cych człowiekowi posługiwać się na- 
rzędziami, oszczędzał mu wysiłku, z 
drugiej — ten cam postęp pomnażał 
jego potrzeby, 

Początkowa, niezmiernie wyczerpu- 
jąca walka z przyrodą ekupiałą lu- 
dzi w organizacjach rodowych, opar- 
tych o wspóiną własność środków 
produkcji, "wspólne wytwarzanie i 
wspólny rozdział przychodu, Z bie~- 
giem czasu jednak, wraz ze zwięk- 
sze.icm możliwości opanowania 
przeciwieństw życia, córag  ailniej 
uzewnętrzniały się odśrodkowe ten- 
dencję jednostek, pragnących zrzucić 
z siebie przykry obowiązek pracy. 

Wojny, ten pierwszy objaw za- 
chła”ności na cudze dobro, przynio* 
sły za sobą instytucję niewoli, Jê- 
niec wojenny początkowo  bezpro* 
duktywnie zabijany, mógł przecież z 
powodzeniem podjąć trud wyżywie:« 
nią swego zwycięzcy, wspaziałomyśl_ 
nie darującego mu wzamiay życie. 
Idea ta, urzeczywistniona w zaraniu 
histori świata, stanowiłą przez długie 
wieki zasadę grupowej moralności. 

W ten sposób zapoczątkowało cię 
sklasyfikowanie społeczeństwa ną lu- 
dzi przynoszących ze sobą na świat 
przeznaczenie pracy i ludzi, urodzo* 
nych do spożywanią jej wytworów, 

Przewiacały się karty dziejów. 


Przemianowały 6ię ustroje i pojęcia, 
niewolnictwo, po przejściu wszyst- 
kich faz upodienią człowieczeństwa 
i po wykorzystaniu wszystkich kry* 
teriów niższości, nie wyłączając 
kolorów skóry, zniknęło potępione 
jako hańba ludzkości, Zniknęło jed- 
nak tylko jako nazwa. 

Ekonom'cznie bowiem żyje na 
świecie do chwili obecnej, Cóż z te- 
go, że dziś robotnik posiada pełną 
wolność osobistą i korzysta z Wszel- 
kich praw obywatelskich skoro pe- 
dzony. pragnieniem życia i wychowa- 
nia swych dziec; musi, czy chce czy 
nie chce, sprzedawać siłę swych mię= 
śni i to za marną cenę, dyktowaną 
mu przez niezależne i niezrozumiałe 
dlą niego prawo podaży i popytu? 

System kapitalistyczny, wyrosły na 
zagrabionych bogactwach jest naj- 
jaskrawszym obrazem rowiarcia spo 
łecznego, punktem kulminacyjnym 
przeciwieństw kasowych. 

Człowiek pracy, podobnie jak m'e- 
woln'k, okupujący krwawym petem 
Swe życie, widzi w zatrudnieniu je- 
dynie raturek przed śmietcią gło- 
dową, mimo że wynki jego znoju 
idą do cbcej kieszeni, mimo, że owo- 
ce jego pracy często są niszczcne 
iesi tego wymaga interes spekuian- 
ta. W objęcia tego wyzysku gza go 
obawa, że jeżeli nie uzyska pracy po- 
większy szeregi bezrobotnych, skazu- 
jąc siebie i swoich na najczarniejszą 
nędzę lub występek, 

Taką jest istota pracy w ustroju 
kapitalistycznym. Zdobycie miejsca 
przy warsztacię rodzi się w walce, w 
walce o mniejsze zło, © wegetację 
zamiast śmierci, 


W tej atmosferze człowiek zatracił 
zupełnie zmysł gatunkowego brater- 
stwa i solidarności, ulegając bez 
reszty podszeptom najgorszych in- 
stynktów, które rozwinął do granic 
okrucieństwa, Ilitlerowskie zbrodnie, 
podmalowane imperialistyczną butą 
są szczytem tego, do czego mogło do- 
prowadzić rozkiełznanie nienawiści. 

Jest to oczywisty absurd, W imię 
logiki i dobrze zrozumianego własne- 
go interesu, człowiek nie może dłu= 
żej żyć pod hacłem walki wezystkich 
przeciwko wszystkim. Musj wreszcie 
tadejść doba, kiedy  zapapuie 
pojednanie społeczne, kiedy wszyst: 
kich ogarsie idea współżycia, idea 
socjalizmu. 

Inne żyjące twory przyrody, nia 
obdarzone intel'gencią, rozwinąły u 
siebie zupełnie inny model socialne- 
go bytowania. Ich s'ta į brutalność 
nie zawsze wywodzi się z zasa- 
dy pożerania słabszych, Z zazdro- 
ścią oglądosy pouczające obrazy z 
życia pszcz:ł, r'rówek į  termitów, 
podpatrzone p.zcz Mosterlincka, z 
podziwem dowiadujemy się o faktach 
współdziałacia między ptakami 1 
zwierzętami kręgowymi, tak pięknie 
opisanymi przez Kropotkina. 

Dziś lud polski nawiązuie do od- 
ległych założeń grupy pierwotnej -i 
podnosi z powrotem zdeptany kut 
pracy, „Każdemu według jego za- 
sług" — oto naszą czołowa dewiza 
w rozdziale dochodu  społeczcego. 
Nikt nie może żyć z wyzysku, niko- 
mu nie wclino dorabiać się ną wojnie, 
ani przywłaszczać sobie cudzych wy- 
tworów, 


Praca dla nas to budowanie wspól- 
nego bogactwa i zbiorowego dobra, 
w którym pierwszy udział należy się 
budowniczemu. Nie wolno pozwolić 
człowiekowi, aby jego pozytywny 
wkład w życie gospodarcze i kultu: 
ralne szedł kiedykolwiek na marze, 
Raz na zawsze musi zginąć możność 
pracy  nieproduktywnej, Aby więc 
nie dopuścić dô jakieikolwiek wad. 
produkcji i marrowania cennych Sił 
i czasu ludzkiego, lud polski oddał 
batutę dyrygenta w ręce Państwa, 
które reguluje wszelkie poczynania 
społeczze według z góry ustalonego 
planu, 


Taka praca jest aktem tworzącym 
szczęście ogółu. Wraz z usunięciem 
możliwości zawładnięcią cudzym do- 
brem likwiduje walkę i zawiść. 

We wszystkich poko'ach naszeqo 
dimu zakwitnie pomoc wza*emna, bo 
razem wznosimy nasz dach, bo ra: 
zem zabezp eczamy sob!e starość, bo 
razem myślimy o naszych przy- 
szlych pokcien'ach. Oparci o po- 
wszechny szacunek pracy, stanowi- 
my jeden biok, jedną rodzinę j jed- 
ną partię. 

Jest jedzak odcinek na którym 
nie rezygnujemy z walki, Jest to o- 
statni front kłasy robotniczej, które- 
go nikt z nas nigdy nie opuści: to 
walka o zapanowan'e sprawiedliwe- 
go ustroju. Walkę tę musimy wy- 
grać i wygramy, poniewdź stoimy 
pod najwznioślejszym hasłem solidar- 
noścj ludzkiej i wspódziałania: „Pro- 
letariusze wszystkich krajów łączcie 
się!” 
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Dobra robota... 
Ktoś mi podarował Nr 1 miesię- 
cznika, przeznaczonego dla człon- 
ków spółdzielni mieczarsko - jaj- 
czarskich, wydanego nałlsładem Cen 
trali tychże spółdzielmi, noszącego 
miano. „Mleko - Jaja - Drób“. 


Przyznam się szczerze, że pisem- 
ko bardzo mi się podcbało. Przej- 
rzałem je z rzetelnym zaintereso- 
waniem. I choć nie jestem ami ho 
dowcą bydła, ami drobiu, przecie 
dowiedziałem się z niego wielu iw 
teresujących i nowych rzeczy. 


Pismo, jak się nie trudno domn» 
śleć, przeznaczone jest dla wsi, dla 
drobnego rolnika. Tego rolnika, 
który aby móc nieśle prosperować, 
zawiązać koniec z końcem, a nawet 
inwestować, musi prowadzi gospo 
darkę hodowlaną, zapewniającą o» 
płacalnóść jego warsztatowi pracy, 
a krajowi duże zyski, widoczne już 
dzisiaj, choćby na przykładzie szyb 
ko wzrastającego eksportu jaj, do 
cierających do Wielkiej Brytanii, 
Włoch czy Szwajcarii. Rzecz pro- 
sta, należy go do tej gospodarki 
zachęcić, uprzystępnić mu nowocze 
sne metody jej prowadzenia i wre* 
szcie związać go mocno z ruchem 
spółdzielczym, ułatwiającym kon- 

centrację wysiłków wsi, dającym 
gwarancję, że producent rolnik o 
trzyma za swój twysiłelc to, co mw 
się słusznie należy, a rezultaty je- 
go pracy zostaną wyzżyskame w spo 
sób dla naszego gospodarstwa na- 
związace niegdyś z Amsterdamską rodowego najbardziej celowy. Po 
Międzynarodówką Zawodową, Rezo |nadto dobrze pojęta spółdzielczość 
pak rzymska postanawia zwołać nie może się ograniczyć do pośre- 

czpośrednio konferencję przedsta- dnictwa handlowego, a powinna 
wicieli poszczególnych zawodów, o ile |śpieszyć chłopu - producentowi z 
rókowanią z sekretariatami między- |wydatną pomocą, troszczyć się o 
zaródowymi nie doprowadzą w krót- |właściwy poziom jego pracy. 

aa czasie do pozytywnych rezulta- diia fórm. tejpomcoj jest 
tów, 2 

Prócz zagadnienia polityki i admi. | właśnie miesięcznik „Mleko - jaja- 
nistracij SFZZ, AALA peie zostały |4rób“. Forma stanowczo celowa 4 
następujące sprawy: stosunki SFZZ |właściwie przeprowadzona. Szata 
z Radą Ekonomiczno - Społeczną |oraficzna bez zarzutu. Duże boga- 
ONZ, oraz z Międzynarodowym Biu- jGówo ilustracji — 4 to ciekawych, 
rem Pracy, działalność Światowej Fe_  mieszablonowych. Artykuły krótkie, 
deracjj w sprawie gwarancji į rozwo- |?reściwe, żywe. Brak nieznośnego 
ju praw związkowych sprawa urze- Jddulstwa, brak wzniosłego patosu, 
czywistnienia. zasad „równa płaca | który niejednokrotnie potrafi człe- 

| 


- ———— m LN 


za równą pracę" pracujących męż. |KOwi najbardziej sluszne sprawy do 
czyża 1 kobiet, położenie związków jena obrzydzić. Wiele żywotnych dla 
zawodowych w Niemczech, Prócz te- Wsi zagadnień’ poruszono w sposób 
go, zatwierdzone zostało sprawózda= |Przelzonywający. Nie gardzono, je- 
nie finansowe Federacji, oraz przyję- Sli się trafiała kutemu okazja, hu 
to postanowienie o zwołaniu w grud: |7orem. Sporo umiejętnie wplecio* 


niu bieżącego roku drugiego kon- 
gresu światowego związków zawodo- 


wych. 


Słowa gorzkiej prawdy 


W toku dyskusji z ust wielu dele 
gatów — przede wszystkim krajów 
kolonialnych; Indii, Cejlonu, Jamaj- 
ki, Afryki Południowej orąz Chin— 
padały sztrasziiwe słowa oskarzen:a 
pod adresem imperialistów, którzy 
przy pomocy terroru depcą najale- 
mentarniejszć prawa związkowe, 
wtrącają do więzień przywódców, a 
cały ruch zawodowy wpędzają w 
podziemia, Taka jest sytuacja np, w 
Indiach, których delegat Dange, nie 
mógł przybyć na Komitet Wykonaw- 
Czy, gdyż został uwięziony, 

Gwarancja praw związkowych jest 
jednym z tych zagadnień, które 
SFZZ od dawna już stawia przed or- 
ganami ONZ. Światowa Federacja nie 
posiada dotychczas w ONZ praw, 
odpowiadających jej znaczeniu, jako 
potężnej 70-milionowej  organ'zacji 
pracujących całego świata, W rezo- 
lucji na tea temat Komitet Wyka- 


nawczy daje wyraz swej woli prowa- } 
dzenia dalszej akcji, zmierzającej do 


rozszerzenia praw SFZŹ w ONZ, 

Podobnie ma się sprawa stosunków 
z Międzynarodowym Biurem Pracy, 
którego  artydemokratyczny statut 
(4 przedstawicieli rządów i praco- 
dawców, a zaledwie 4 przedstaw:- 
cieli pracowników) nie pozwala na 
właściwe reprezeniowanie interesów 
międzynarodowego ruchu zawodowe: 
go. W wystąpieriach na ten temat 
postępowi delegaci przede wszy= 
stkim przedstawiciel Europy Cenrał+ 
nej — tow, Witaszewski — domaga* 
li się rozszerzenia reprezentacji pri- 
cowniczej w MBP, oraz zwiększenia 
uprawnień SFZZ, 

Szeroką dyskusja rozwinęła się 
wokćł zagad ienia pracy kobiet, W 
dyskusji tej prawicowi przywódcy 
związkowi państw zachodnich oa- 
słonilj swe właściwe oblicze reakcjo- 
nistów występuiących przeciwko za= 
sadzie równej płacy kobiety i męz- 
zvYzny bzą tę semą pracę. a 

Z wystąp'eń delegatów wyn'kało 
'asno, że jedyn'e w ZSRR i w kra- 
‘ach demokracji ludowej sprawa ta 
zzalezła sprawiedliwe rozwiązanie, 

Rszolucie we wszystkich śpra- 
wach były przede wszystkim wyra- 
zem stanowiska postępowej większu= 
ści Komitetu Wykonawczego, 

Nie udało się wrogom rozbić Świa- 
towej Federacji, ani też nagiąć tej do 
celów 6przecznych z interesami xia- 
sy robotniczej Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, potężna ©- 
stoja walki o pokój 
rozwijać będzie madal swą dział” 
ność w słuubie mas pracujących «= 
łego świata. i 


KRYSTYNA POZNAŃSKA 


i demokrac* ' 


nych w treść ciekawostek ze świa: 
ta. Podkreśla się zno ženie pracy 
polskiego rolnika, nie tylo dla od- 
budowy gospodarczej własnego -kru 
ju, ale i całej Huropy. Dużo rad 
fachowych, podanych żywo, bez 
zbędnego mentorstwa. No i przy- 
stępna cena, która powinna przy* 
czynić się do szerokiego rozpowsze- 
chnienia pożytecznego piłsemka. 


Jednym słowem dobra, pożytecz- 
ma robota. Nie chcę przez to powie: 
dzieć, że w piśmie nie można jesz- 


start, który często decyduje o po- 
wodzeniu tego rodzaju przedsię 
wzięć, udany. 

ALFA, 


Przed stu laty 


— 


w 
| Aene Aheiniftze Zeitung] 
| Organ der Dumetre”. - 
(Nr 5 6 CZERWCA 1548 R. 


i 
Poznań. Ksiądz arcybiskup Przyłuski 
wysłał do ministrą Auerwalda pismo, w 
którym p!sze: 
! „Ruchome kolumny grasują po kraju í 
dokonuję  najbrutalniejszych  oxsecsów, 
zmieważają mężczyzn i kobiety, rabują I 
mordują ludzi, bezczeszczą kościoły 1 
cmentarze, prowokują opór — płynie luda- 
ka krew. á Ś 

Do tego należy dodać jeszcze postano= 
„więnie, że Wielkie Księstwo Poznańskie 
ma być znów podzielone—będzie to ósmy 
rozbiór nieszczęśliwej Pólski... 

„Może Wasza kscelencja powie, ża 
wszystko to zostało wywołane ruchawką 
w Polsce. Dobrze. Ale kto zawinił vru- 
Rade w Szwajcarii, we Włoszech. we 
Francji, w całych Niemczech, na We- 
grzech, a nawet w Wiedniu i Berlinie? 
Jaką siła fizyczna mogła by je złamać? 
Jaki naród na świecie mą większe prawo 
dô narzekania na jaskrawą niesprawiedli- 
wość, aniżeli Polacy? 

Może Wasza Fkscclencja łaskawie zwa- 
ży, jakie skutki w danych warunkach 
mogłyby wywołać moje słowa pokoju, Na 
czym mam się opiera”? Na m!'tości chrzę- 
ścilańskiej? Przecież chrzęścijańska mi» 
tość w stosunku do Polaków jest wyszye 
jdzana! Na nadziei na lepszą przyarłość? 
Tej nadziel Polską zostałą potbawiona. 

Czy mam rzec narodowi, ażeby pozwolił 
się cierpliwie stratować? Tego nie po- 
trafię. Wierzę w sprawiedliwośś bozką. 
Moje słowa dolałyby tylko oliwy do 
ognia. 


Poznań, 26 kwietnia 1848 r. 
Arcybiskup gnieźnieński a poznański 
Ks. Przyłuski 
| * ją 
Pismo powyższe jest odpowiedzią 
'> żądanie rządu pruskiego uśmie- 
"x0nla powstania wielkopolskiego za 
neśrednictwem po skiego duchowień- 
stwa. Ks. biskup Przyłuski był pa- 
' trlotą, s. 


cze wielu rzeczy udoskonalić. Ale 
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OBOTNIK 


Odbudowa Niemiec Zachodnich 
stawia Francję w niebezpiecznej pozycji 


Mobilizacja społeczeństwa 
przeciw uchwałom londyńskim 


„Konferencja londyńska postanowiła definitywnie ro- 


zedrzeć Niemcy” — stwierdza służba. prasowa 


socjali- 


stycznej partii jedności (SED). — „Konferencja ta prze- 


kreśliła postanowienia układ u poczdamskiego, poj | 
wał Niemcy za jedność polityczną i gospodarczą. P. 


uzna- 
odział 


Niemiec i rozszczepienie świata na dwa wrogie obozy, sło- 


wem taktyka Wall Street, nie 


„Taegtiche Rundschau“ w artyku- 
le wstepnym, zatytułowanym „Za= 
ehodni rozbijacze" pisze: że jeśli de- 
cyzje osiągnięte w Londynie zosta- 
łyby wykonane, zachodnie Niemcy 
będą sprowadzone do roli amerykań- 
skiej kolonii. Marionetkowy rząd w 
Frankfurcie będzie tylko wykonaw- 

woli Amerykanów. | 
© National Zeitung“ stwierdza, że 
PERSEE EPLE A 
Wiceprezes Fińskiej 
Partii Socjalistycznej 
u w-min. Kowalewskiego 


iu 3 czerwca br. Podsekre- 
2 wosk w Ministerstwie Rolni- | 
ctwa i Reform Rolnych tow. dr. 
Stanisław Kowalewski, w obecności 
Dyr. Departamentu inż. H. Bodnara, 
przyjął wiceprezesa Fińskiego Cen- 
tralnego Komitetu Zjednoczonej 
Partii Socjalistycznej Jacobsena. Te- 
matem rożmowy było zagadnienie 
ptzebudowy ustroju rolnego w Pol-t 
sce. Preżes Jacobsen żywo intereso- 
wał się problemami polskiej prze- 
budcwy agrarnej i wyrażał się z du- 
'żym uznaniem o osiągnięciach w tej 

e. 
"= Jacobsen spodziewa się 
wielu pozytywnych osiągnięć we 
współpracy obu zaprzyjaźnionych 
narodów. 


Narady przemysłowe 


w Pradze 

PRAGA (PAP). Na plenarne ze- 
branie polsko-czechosłowackiej . ko- 
misji przemysłowej przybyła do Pra 
gi delegacja polska z wiceministrem 
przemysłu tow. Szyrem na czele. ; 

Na porządku obrad znajduje się 
szereg spraw bieżących, dotyczących, 
polsko = czechosłowackiej współpracy 
w dziedzinie przemysłowej, podzia- 
łu programów produkcyjnych w po- 
szczególnych gałęziach przemysłu. 


Ogólnopolski Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni 


Polsko-Czechosłowackiej 

Dnia 6 bm. o godz. 10 rano, w sali 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce, 
przy al. Stalina 12 odbędzie się Ogól- 
nopolski Walny Zjazd Tow. Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej. 


FIAPP w sprawie 


wojny w Palestynie 
Komitet Wykonawczy FIAPP prze- 
słał do Sekretarza Generalnego ONZ 
p. Trygve Lee następującą depeszę: 
„Głęboko dotknięty wojną w Pa- 
lestynie, Komitet Wykonawczy 
FIAPP, obradujący w Warszawie w 
końcu maja b.r., apeluje usilnie do 
ONZ o interwencję, w celu natych- 
miastowego zaprzestania wojny dla 
konsolidacji pokoju światowego“. 
z Sai 


Przyjęcie w M. S. Z. 


Tow. Minister Spraw Zagranicz- 
nych Zygmunt Modzelewski przyjął 
w dniu 4 bm. ambasadora ZSRR w 
Warszawie p. Wiktora Z. Lebiedie- 


wa. 


jest korzystna dla pokoju”. 


konferencja londyńska powzięła de- 
cyzję o rozbiorze Niemiec. Niemcy 
nigdy nie uznają t:go podziału i 
wynikających z tego fatalnych kon- 
sekwencyj. 

„Neue Zeit“, organ unii chrześci- 
jańsko demokratycznej podkreśla, że 
radziecki marszałek Sokołowski, w 
swoim oświadczeniu do przywódców 
politycznych narodu niemieckiego, 
otwarcie powiedział, iż Zw. Radziec- 
ki popiera niepodzielność niemieckiej 
republiki, zjednoczonego państwa po 
kojowego, które organizowałoby 
swoje życie zgodnie ż pragnieniami 
wszystkich rozwijających się sił de- 
mokratycznych. 


Francja gotowa 
przestawić zwrotnicę 

LONDYN (PAP). Paryski kores- 
pondent dziennika „Yorkshire Post" 


` akit 


, | francuskiej 


pisze m. in.: „Rozmiar opozycji fran- 
cuskiej przeciwko W. Brytanii i USA 
powinien być sygnałem  ostrzegaw- 


kój nawet wśród członków MRP. Na 
ostatnim posiedzeniu Rady Mini- 
strów, Bidault został poddany praw- 


czym dla Zachodu, gdyż francuska |dziwemu śledztwu ze strony innych 
opinia publiczna, nie bacząc na gò- |członków rządu. 


spodarczą zależność Francji od St. 
Zjednoczonych, gotowa jest przesta- 
wić zwrotnicę. Nigdzie, posiane 
przez Związek Radziecki 
spokojenia — stwierdza korespon- 
deńt „Yorkshire Post* — nie padło 


na bardziej podatny grunt, aniżeli | konferencji 


wa Francji. 
PARYŻ (PAP). 

partii komunistycznej 

następujący komunikat: 


| ogłosiło 
porzucając zasadę 


i Rząd francuski, 


obrony prawdziwych interesów Fran | 


cji, dopuszcza do odbudowy Niemiec 
| Zachodnich na prawach pierwszeń- 
jstwa. Udziela on poparcia wysiłkom 
jzmmierzającym do odrodzenia potęgł 


one Niemiec i w ten sposób 


stawia Francję w niebezpiecznej po- ! 


zycji. Oznacza to, że rząd francu- 
ski rozwija politykę de Gaulle'a, któ 
ry wypowiedział się za współpracą 
z Niemcami. 

Biuro polityczne wzywa naród 
francuski do podjęcia akcji, zmierza- 
jącej do tego, aby decyzje konferen- 
cji londyńskiej nie zostały ratyfiko- 
wane przez parlament", 

„Ce Soir“ pisze: „Wyniki konfe- 
rencji londyńskiej wzbudziły niepo= 


ziatmo u- | 


Biuro polityczne | 


Prawicowa „Aurore“ podaje: 
„Min. Bidault został chłodno przy- 
jęty przez Zgromadzenie Narodowe. 
Pozycja jego jest bardzo zachwiana. 

„Liberation* zaznacza, że wyniki 
londyńskiej postawiły 
na porządku dziennym sprawę odno- 
wienia gabinetu francuskiego. Bi- 
dault jest atakowany ze wszystkich 
stron i jest nieśmiało broniony przez 
swych przyjaciół. 


Rząd radziecki 
będzie poinformowany 


LONDYN (SAP). Korespondent 
Reutera donosi z kół miarodajnych, 
że Związek Radziecki zostanie po- 
informowany urzędowo o decyzjach 
sę ij na konferencji londyń- 
skiej. 


Pełny komunikat w sprawie za- 
leceń konferencji, zostanie wręczony 
radzieckiemu ambasadorowi w Lon- 
dynie w celu doręczenia rządowi 
Związku Radzieckiego. 


Min. Mołotow miał rację 
krytykując pomoc amerykańską 


stwierdzają dziś z goryczą w Londynie 


LONDYN (PAP). Rząd amerykań= 
ski przesłał rządom 16-tu państw 
europejskich, objętych planem Mar- 
shalla, projekty umów  dwustron- 
nych, zawierających warunki, na ja- 
kich państwa te będą otrzymywać 
pomoc amerykańską. 

Rząd amerykański zastrzega sobie 


|w tych umowach prawo podjęcia w 


każdej chwili rozmów w sprawie de- 
waluacji kursu walut państw ko- 
rzystających z pomocy. Ponadto pań- 
stwa marshallowskie muszą podpisać 
swe zobowiązania wobec USA na 
okres 4 lat, mimo, że projekty umów 
nie dają im żadnych gwarancji, że 


pomoc amerykańska będzie trwała 
przez 4 lata, 

W kołach dobrze poinformowanych 
podkreśla się, że obecnie powstaje 
swego rodzaju „wspólny front" 16 
krajów europejskich przeciwko zbyt 
wygórowanym żądaniom Departa- 
mentu Stanu za pomoc finansową. 
Państwa te mają wszcząć wspólną 
akcję, zmierzającą do rewizji pew- 
nych warunków amerykańskich. 

W londyńskich kołach politycz- 
nych podkreśla się niejednokrotnie 
z goryczą, że „sposób zredagowania 
amerykańskiego projektu umów wy- 
daje się potwierdzać to wszystko, co 


minister Mołotow powiedział na te- 
mat planu Marshalla, gdy opuszczał 
konferencję paryską latem ub. roku". 


SAP donosi, że do Wells nad Du- 
najem przybyło 900 wagonów towa- 
rów sprowadzonych w ramach po- 
mocy marshallowskiej dla Niemiec i 
Austrii. W przesyłce tej znajdują 
się stare polowe aparaty telefonicz- 
ne i węże pożarnicze, których cena 
jest znacznie wyższa od tych samych 
wyrobów produkcji austriackiej. W 
103 wagonach znajdują się towary, 
które będą sprzedawane w Austrii 
po cenach ogromnie wygórowanych. 
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Polscy górnicy we Francji 


6 


żądają zrównania w prawach 


Owacja górników francuskich 


na cześć uniewin 


PARYŻ (PAP) — Na kongresie fe- 
deracji górników CGT w St, Etienne 
wystąpił w imieniu górników pol- 
skich we Francji ob. Nowotin, sekre- 
tarz regionalny sekcji polskich CGT. 

„Polscy górnicy — oświadczył — 
solidaryzują się z akcją CGT, bronią- 
cą imteresów klasy robotniczej we 
Francji, Górnicy polscy zwracają cię 
do swoich francuskich towarzyszy 
pracy o poparcie następujących po- 
stulatów: 

1) Uzyskanie w ramach ubezpie- 
czeń społecznych prawą do zasiłku dla 
rodzin bezdzietnych i prawa do pre- 
mii przed i poporodowej na tych sa- 
mych warunkach, co Francuzi, 

2) Swobodne prawo działania j roz 
woju dla polskich organizacyj patrio_ 
tycznych. 

3) Lepsze pomieszczenia į płace 'dla 


Be S a JADZAAA, days hi RW WOŻN Ue: 
Nowa ustawa podstawą 
planowej działalności Min. Zdrowia 


W związku z zamknięciem trzy- 
letniego okresu prac Ministerstwa 
oraz pracami nad nową ustawą 0 
społecznej służbie zdrowia, Mini- 

' ster tow. dr Tadeusz Michejda ee 
dzielił przedstawicielowi PAP wy- 

wiadu, w którym powiedział m. 

in.: 

Pierwsze dwa lata były okresem 
odbudowy i uruchamiania admini- 
stracji i zakładów służby zdrowia o- 
raz opanowaniem szerzących się po 
wojnie chorób zakaźnych. 

Rok 1947 włącza Ministerstwo w 
plan odbudowy gospodarczej, usta- 
lając, jako główne zadanie walkę z 
chorcbami społecznymi. Dla stwo- 
rzenia podstaw skutecznej walki z 
tymi chorobami rozbudowano porad 
nie przeciwgruźlicze, sanatoria oraz 
zwiększono świadczenia w porad- 
niach przeciwwenerycznych. Plan na 
rok 1947 został w całości wykonany. 
` Liczba przychodni przeciwgruźli- 
czych wynosi 450 z tego 200 jest wy- 
posażone we własne aparaty rentge- 
nowskie. Liczba przedwojenna  łó- 
żek sanatoryjnych i szpitalnych dla 
leczenia gruźlicy z 8 tys. (przy 33 
miln. ludności) przed wojną wzro- 
sła do 11.125 (przy 24 miln. ludno- 
ści). 

Dla zwalczania chorób wenerycz- 
nych rozbudowano w całym kraju 
poradnie. 

Treścią polityki populacyjnej jest 


opieka nad zdrowiem dziecka i o- 
chroną macierzyństwa: Ze 127 po- 
radni w r. 1945 poradnie wzrosły do 
779. Liczba łóżek szpitalnych oddzia- 
łów położniczych wzrosła z 6,645 do 
9,977. Gminy dysponują liczbą pół- 
tora tysiąca położnych. Wzrosła rów 
nież liczba poradni dla niemowląt z 
z 517 przed wojną do 882. 


Szczególną uwagę Ministerstwo 
zwróciło na leczenie zębów. Czyn- 
nych jest 37 ekip ruchomych am- 
bulansów na wsi i 260 przychodni 
międzyszkolnych przy Ośrodkach 
Zdrowia. Stałą opieką lekarską ob- 
jęte jest ponad 92 tys. młodzieży 
akademickiej. W tym samym czasie 
uruchomiono kliniki dziecięce we 
Wrocławiu, Gdańsku, Łodzi i Lubli- 
nie W r. ub. urządzonó po raz 
pierwszy kolonie lecznicze dla 6 tys. 
dzieci, 

Należy wymienić rozrost szkolni- 
ctwa średniego i wyższego. Dowo- 
dem jest istnienie 27 szkół persone- 
lu średniego, postawienie na wyso- 
kim poziomie 7 wydziałów lekar- 
skich, Akademii Lekarskiej w Gdań- 
sku oraz montowanie Akademii Le- 
karskiej w Szczecinie i Bytomiu 
wraz z wydziałami  farmaceutycz- 
nymi i stomatologicznymi. 

Ustawa o społecznej służbie zdro- 
wia musi stworzyć podstawy do 
planowej gospodarki na odcinku 


zdrowia w skali państwowej. 
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nionego Wdowiaka 


obywateli polskich sprowadzonych do 
Francji z obozów niemieckich, 

4) Nauczanie języka polskiego w 
szkołach kopalnianych, 

5) Zapewnienie emerytom — górni- 
kom polskim tych samych uprawnień 


ATENY (SAP) — Podczas gdy je- 
Szcze w czwartek cała prasa ateńska 
rozwijała temat „bezwarunkowego pod 
dania się demokratów”, w piątek pe“ 
wne dzienniki prawicowe nie powta- 
rzają już hasła o „bezwarunkowym * 
poddaniu się powstańców. Dziennik 
republikański „JEleutheria*  przypu- 
szczą, że problem grecki został już 
poruszony przez ZSRR i Stany Zjed- 
noczone, bez wiedzy rządu greckiego, 
lub też bez udzielania mu bliższych 
szczegółów w tej sprawie , 

Dziennik monarchistyczny  „Acro- 
polis" pisze, że zamiarem rządu grec- 
kiego jest nawiązanie stosunków z 
innymi państwami bałkańskimi, w ce- 
lu konsolidacji pokoju na Bałkanach. 
Jednak od warunków tego zbliżenia 
powinna być — zdaniem dziennika— 
odłączona sprawa gen. Markosa, któ- 
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————— 


SZTOKHOLM (PAP) — Prasa po- 
południowa doniosła, powołując się 
na radio fińskie, że Związek Ra- 
dziecki zgodził się udzielić Finlandii 
pożyczki w wysokości 5 milionów do 
larów na wyjątkowo dogodnych wa- 
runkach, 


HELSINKI (PAP) — Gazety fińskie 
obszernie komentują decyzję rządu 
radzieckiego w sprawie zmniejszenia 
0 50 proc. płatności Finiamdij z tytu- 
łu odszkodowań, 


Na stronie 


choć wykopie, 


—— EO Z 
i przydziałów, z których korzystają 
inne kategorie górników”, 
Zjazd przyjął oklaskami  wiado- 
mość o uniewinnieniu Wdowiak: 
B. mnister Lecoeur w swoim prze- 
mówieniu podał jako przykład Polskę, 
gdzie upaństwowienie kopalń przyczy 
niło się nie tylko do poprawy 6ytua- 
cji węglowej, lecz uczyniło > przemy- 
słu górniczego rentowną i prosperu- 
jącą gałąź produkcji, 


Prasa faszystowska w Grecji 
zaczyna przebąkiwać o pokoju 


rą koła monarchistyczne starają cię 
przedstawić jako kwestię natury we- 
wnętrznej”, wbrew oczywistym fak- 
tom w postaci amerykańskiej inter- 
wencji po stronie monarcho faszy- 
stów ateńskich. z 


Radio Wolnej Grecji donosi, że w 
okresie od 20 kwietnia do 20 maja 
oddziały rządu ateńskiego w walkach 
z oddziałami armii demokratycznej 
poniosły straty sięgające 2.042 w za- 
bitych oraz 2.748 rannych. Jednostki 
armii demokratycznej wzięły do nie: 
woli 228 szeregowych i 3 oficerów 
oraz zdobyły poważne ilości amunicji 
i materiału wojennego. Oddziały dy- 
wersyjńe armii demokratycznej w 
tym okresie wykoleiły 7 całych po* 
ciągów ji zniszczyły 9 czołgów, 18 
samochodów ciężarowych- ' 


Pożyczka Zw. Radzieckiego 
dla Finlandii 


»Tuekansan Sanomat" w artykule 
wstępnym podkreśla, że decyzja rzą” 
du radzieckiego posiadą dla Finlan- 
dii doniosłe znaczenie i jest poważ: 
nym zwycięstwem demokratycznej po 
lityki rządu Pekkali. Gazeta podkreśla 
przy tym, że inicjatywa w tej spra= 
wie wyszła od ministrów komuni- 
stycznych. 

„Vapaa Sana" zaznacza, że Zzwią* 
zek Radziecki, zmniejszając sumę na- 
leżnych mu odszkodowań, raz jeszcze 
dowiódł swej przyjaźni dla Finlandii. 


Altruista 


Rzekła kura do indyka: 

— nasz pan to wzór altruisty: 
sam nie łyka 
wszystkie nam oddaje glisty. 


BENEDYKT HERTZ 


Budujemy 
se WSPOLNIE 5 


Zbiórkę na Wspólny Dom przeprowadzają Koła. 


W kołach 
większych, liczących ponad 100 członków, tworzy się mniejsze 
jednostki organizacyjne. Bezpośrednią zbiórką zajmuje się skarb- 
nik koła, a w mniejszych jednostkach organizacyjnych specjalni 
delegaci wyznaczeni przez Zarząd Koła. 


Spółdzielnie Wydawnicze 


884 pracowników Spółdzielni Wy 
dawniczej „Wiedza“ zadeklarowa- 
ło na Wspólny Dom 4.960.000 żł. 

Pracownicy Robotniczej Spół- 
dzielni Wydawniczej „Prasa” w 
ilości 112 osób zadeklarowali na 
fundusz budowy Wspólnego Do- 
mu 785.550 zł. 

W _ Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka“ 136 pracowników zade- 
klarowało kwotę 470.080 zł. 


Gdańsk 


Od dnia I czerwca do. dnia 
3-go włącznie do kasy Funduszu 
Budowy Domu Zjednoczonej Par- 
tii wpłynęły z terenu woj. gdań- 
skiego dodatkowe 3 miliony zi. 
Stan obecny zadeklarowanej stt- 
my wytńosi więc ponad 38 milio- 
nów zł. Na uwagę zasługuje po- 
stawa chłopa gdańskiego, który 
bez względu na przynależność 
partyjną zgłasza datki na budo- 
wę Wspólnego Domu. 


Katowice 


Członkowie Polskiej Partii So- 
cjalistycznej w powiecie  będziń- 
skim złożyli dotychczas na budo- 
wę Wspólnego Domu kwotę 
1.419.000 zł., wzywając pozostałych 
towarzyszy do dalszych ofiar na 
ten cel. Tak samo akcja zbiórki 
prowadzona jest w Polskiej Partii 
Robotniczej na terenie wojewódz- 


twa śląsko - dąbrowskiego. Do 
dnia 30 maja 70.781 członków 
PPR zadeklarowało na budowę 
Wspólnego Domu zjednoczonej 
partii kwotę 53.024.744 zł. 


Kielce 


37 pracowników PPS w Kiel- 
cach zadeklarowało sumę zł. 
198.600. Sekretariaty Pow aiowe : 
PPS województwa Kieleck ego zło 
żyły sumę 124.000. 

Komitet PPS Zakładów Stara- 
chowickich, liczący 576 członków, 
zadeklarował 450.000 zł., a bezpar: 
tyjni złożyli 120.000 zi. 

W powiecie Jędrzejowskim na 
66 kół, na razie 24 koła chłopów 
Socjalistów zadeklarowały 485.000 
zł. Akcja trwa nadal. 

W Skarżysku w 18 Kołach — 


944 członków zadeklarowało 
457.000 zł. 
Członkowie PPR w Rodomiu 


zadeklarowali sumę zł. 6.000.000. 


Rzeszów 


WK PPS w Rzeszowie nadesłał 
sprawozdanie, z którego wynika, 
iż stan zbiórki na Wspólny Dom 
na 3 bm. wyraża się cyfrą 10 mł. 
zł. W Rzeszowie 815 członków 
ków PPS zadeklarowalo 215 tys. 
zł. Koło Pocztowców PPS w Rze- 
szowie: 23 pracowników zadekla* 
rowało 23.700 zł.; Koło Nauczy- 
cieli PPS — 11 członków — 13800 
złotych. 


Międzynarodowy Kongres 
Intelektualistów we Wrocławiu 


W czasie trwania Wystawy Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu odbę- 
dżie się żakrojony na wielką skalę 
Międzynarodowy Kongres Intelektu- 
alistów pod hasłem obrony kultury 
i pokoju. 

Prace przygotowawcze do Kongre- 
su są już poważnie zaawansowane. 
Prezes Komitetu Organizacyjnego — 
Jarosław Iwaszkiewicz i sekretarz 
Komitetu — tow. prezes Jerzy Bo- 
rejsza bawili w Paryżu i Rzymie, 
gdzie nawiązali osobiste kontakty z 
przedstawicielami świata kultural- 


ias 


nego zagranicy, którzy zapowiedzieli 
liczny udział w Kongresie Wroclaw- 
skim, 

We Francji zawiązał się już pod- 
komitet Kongresu, na czele którego 
stanęli rektor Sorbony — prof. Sor- 
rail i sekretarz Akademii Francu- 
skiej — Georges Duhamel. 

Zapowiedzieli również przyjazd na 
Kongres wybitni przedstawiciel. wło= 
skiego życia kulturalnego, m. in.: 
znany poeta katolicki — Ungaretti, 
prof. Guido de Roggero, malarz G. 
Petrassi, prof. Bruno Naroli i im... 


107,3 procent planu 
wykonał w maju przemysł węg!owy 


KATOWICE — Plan państwowy w, 


przemyśle węglowym wykonany z0- 
stał w maju br. z nadwyżką. Zamiast 
planowanych 4.696.020, wydobyto 
5.038,853 ton, t. zn. 107,3 proc, 

Na pierwszym miejscu pod wzglę- 
dem wykonania planu znajdują się 
kopalnie dąbrowskiego zjednoczenia 
— 116,7 proc. planu, następne miej- 
sca zajmują: zjednoczenia gliwickie 
i rudzkie — 111 proc. dolnośląskie 


i bytomskie — ponad 110 proc, 

Pod względem wydainości prowadzi 
w dalszym ciągu zjednoczenie cho- 
rzowskie przed katowickim, rudzkim, 
bytomskim, zabrskim, rybnickim i gli 
wickim, 

W ciągu 5 miesięcy br. polski prze 
mys? węglowy wyprodukował — 
27.584.895 tom, co w stosunku do za- 
planowanych na ten okres 26 678 640 
ton, wynosi około 103,4 proc. planu. 


Proces Fangora i wspólników 
ujawnia dalsze olbrzymie nadużycia 


Piąty dzień rozprawy przed Rejo- 
nowy Sądem Wojskowym w Kato- 
wicach przeciwko Konradowi Fan- 
gorowi i wspólnikom, przyniósł sze- 
reg nowych momentów, obciążają- 
cych głównego oskarżonego. 

Sąd kontynuował przesłuchanie by 
łego kierownika działu metali Cen- 
trali Surowców Hutniczych w Kato- 
wicach oskarżonego Piechockiego. 

Następny zeznaje oskarżony Meis- 
sner, były podhurtownik Centrali 
Surowców Hutniczych we Wrocła= 
wiu i wspólnik Fangora. Wyjaśnia 
on, że Fangor zwrócił się do niego 
ustnie i pisemnie z poleceniem a- 
wizowania niższej wagi, co miało 
ułatwić mu „gospodarowanie“ osiąg 
niętymi w ten sposób nadwyżkami 
oraz przynieść korzyści finansowe. 

Oskarżony stwierdza, iż był to 
przeważnie metal ciężki jak miedź, 
mosiądz, cynk i antymon, a więc 
poszukiwany na rynku przez zakła- 
dy przemysłowe. 

Na pytanie prokuratora kpt. Ma- 
lika wyjaśnia następnie zasady in- 
teresu prowadzonego wspólnie z 


Egzotyczne zwierzęta 


dla warszawskiego Zoo 

GDYNIA (tel. wł). Statek polskiej 
linii regularnej „Sląsk“, kursujący 
między Gdynią, Rotterdamem i An- 
twerpią przybył dziś przed połud- 
niem, przywożąc dary różnych miast 
Europy dla warszawskiego Zoo. 25 
sztuk egzotycznych zwierząt, przy- 
było do Polski w specjalnie skon= 
struowanych klatkach i na koszt li- 
hit żeglugowych Gdynia — Amery- 
ka. 


Londyński ogród zoologiczny przy= 
słał parę kangurów, z Antwerpii do- 
staliśmy 15 różnych małp i pytona, 
z Rotterdamu 3 węże boa, z Bazylei 
parę lam, a z Paryża parę muflonów. 


l 


Fangorem. Za jeden tylko tran- 
sport 12 ton ołowiu Meissner otrzy- 
mał od Fangora w 1946 r. 600 tys. 
zł. 

Po przesłuchaniu oskarżonych sta~- 
je przed Sądem świadek Jan Adam- 
czyk, magazynier firmy Fangora w 
Katowicach w czasie od września 
1945 r. do października 1946 r: Ze- 
znania świadka obciążają silnie o- 
skarżonych. 

Świadek stwierdza, iż osk. Meis- 
sner nadesłał do firmy Fangora 10 
ton miedzi  fosforowej, awizując 
transport jako brąz. Miedź tę, któ- 
rej cena kształtuje się  dzi>sięcio- 
krotnie wyżej od miedzi zwykłej fir- 
ma „Torpedo“ sprzedała na wolnym 
rynku pomimo, iż w tym czasie ma- 
teriał ten był poszukiwany przez 
przemysł. 

Rozprawa trwa. 


Rmamwionie 


Przed paroma dniami kupiłam specjalny 
krem „ANIDA“ przeciw piegom i wy- 
obraż sobie — złuszcza mi zupełnie naskó- 
rek na twarzy, To właśnie świadczy © 
dobraci tego kremu! Wskutek złu*zczonia 
się skóry znikają piegi, po usunięciu 
których można uzyskać delikatną, piękną 
cerę, pielęgnując twarz matowym kre 


mem | pudrem „ANIDA”, 
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ŻYCIE PARTII Opyliliśmy cały las 


Żarłoczne gąsienice przegrały wojnę z „Lotem* 


Niektbrzy naukowcy twierdzą, że 


Nr. 153 


Deklarowanie wpłat rzasady „gospodarki planowej” wygłosi PU: TRZA Napisał Tomasz Bomanieuski skakuję z maszyny z ulgą. Trzy me- 
Wsp 1 PB Dnia 7 bm. o godz. 18 odbędzie się przy cali: j eai ozna o SA pA y nieprzyzwyczajonego bądź 

na Wspólnp Dom, ul. Chocimskiej 4, zebranie członkiń Koła orii tej odnosiłem się z podobną Te |gwiaździstą — zmieniłem zdanie za- |żerskie Dakoty, czasowo przystoso- |CO bądź trochę mało. 

BM DZIELNICA OKĘCIE Kobiet przy Dzielnicy Mokotów. / jzerwą, jak do proroctwa, że ludzie sadniczo. wane do użytku leśników i zaopa- 

Ę składać się kiedyś będą tylko i je- | opa-] Od majora Konopaska — kiero- 
Wszyscy członkowie PPS Dzielni- |% BADE EO dynie z ogromnego mózgu. Gdy Oglądając z lotu ptaka drzewa, |trzone w — polskiej zresztą KON- | wnika całej akcji z ramienia „Lotu“ 
cy Okęcie, należący do wolnych za- | warszawski Powiatowy Komitet PPs |jednak obejrzałem pA beana S ja- |albo jak któ aj muję gwiaździstą, strukcji — aparaty do rozpylania i od prof. Nunberga, dziekana Wydz. 
przypomina o mającej się odhyć w drio albo jak kto woli po łacinie „acant- proszku. Leśnictwa na S.G. G.W., dowiaduję 


4 wodów, powinni niezwłoczenie zgło- 
sié się w lokalu Dzielnicy celem 
ządeklarowania ` v/płat na budowę 
Wspólnego Domu. 


bm. o godz. 10, przy 
Konferencji Rady Powi 


| ea WSPÓLNE ZEBRANIA NA KOŁACH 
l PPS i PPR DZIELNICY MOKOTÓW 


ul, śnieżnej nr 4, 
atowej. 


ZEBRANIA 
m 


Mi ODPRAWA W WK PPS 

Dn. 7 1 8 bm. odbędzie się w Warsza- 
wie przy ul. Lwowskiej 5, odprawa se- 
kretarzy Powiatowych, Miejskich i Fa- 
tetów PPS województwa 
Obecność ohowigzkowa. 


Aprowizacy jny. 
INFORMACJE 


BH] NIEDZIELNA WYCIECZKA 


Komisja Kulturalno-Oświatowa Dzielni- 


brycznych Komi 
cy żoliborz urządza w niedzielę, dnia 


warszawskiego. 


Przywieźć sprawozdania ogólna za maj i|bm. całodzienną” wycieczkę statkiem do 
sprawozdania z akcji zbiórkowej na |lasu w Buchniku (Jabłonna k. Warsza- 
Wspólny Dom. wy)», poałączoną z licznymi atrakcjami. 

Odjazd statku o godz. 8,30 z przystani 


Hi DZIELNICA MINISTERIALNA | powrót o 
W sobotę dn. 5 bm. o godz. 15 w sali godz. Bilety do nabycia w sekretaria- 

konferencyjnej SK PPS (Mokotowska 24) cie Dzielnicy od godz, 10—13 i od 16—20 

odbędzie się plenarne posiedzenie Rady |i w Kołach Zakładowych. Y 


~ Dzielnicy Ministeriainej. 
nk aak M WERYFIKACJA NA TARGÓWKU 
IZ1ELN OoTów Komitet wzywa w. i zyszy 
ue PF ły Zz * Aeg rah i przy Którzy jeszcze mie w T 
M ie + odbędzie się zebranie przy iel e n- 
_6ulonków Dzielnicy Mokotów. Referat pt E od oda agge Sekretatiat czyn 


a kę ul. Krasińskiego, 


Odznaczenie Krzyżem Zasługi 
przodownic z PZPB nr l w Bielawie 


atalię  Szatkowską, przodownice 
pracy PZPS, Nr. 1 w Bielawie, 


Następnie 


144 W Bielawie odbyła się staraniem , N 
Wydz. Kobiecego PZPB Nr. 1 uro- 
Czystość poświęconą uczczeniu „Dnia 
Matki i Dziecka”, w ramśce której 
burmistrz _L, Rzepkowski udekorował 
w imieniu Rządu RP, za wybitne za- 
sługi ma polu pracy zawodówej i spo 
łecznej Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
ob.ob.: Helene Fordońską, Emilie 
Pachnowską, Romualde Kowalską, 
oraz Brązowym Krzyżem Zasługi ob. 
[3 


z ramienia Wydziału 
matkom, wyróżniającym się w pracy, 
znajdującym się w ciężkim położeniu! 
materialnym obarczonym licznym 
potomstwem paczki żywnościowe 1 
tekstylne ogólnej wartości 42591 zł 


(T. M.) 


i 
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Stolica Wielkopolski wkracza 


w okres rozbudowy 


POZNAŃ. Stolica Wielkopolski do- 
konała olbrzymiego wysiłku na za- 


Rozbudowujący się Poznań nie 
wykorzystuje dotychczas swych mo- 


5 bm. o godz. 16 — Zjednoczony Prze- 
mys?  Drożdźowy, p © oda 8 — 
Straż Ogniowa, 7 bm. o godz. Š Fundusz 


Kobiecego rozdano 15-tu kobietom — 


leczenie ran, zadanych jej w okre- 
sie wielotygodniowych walk, które 
toczyły się w samym mieście. 
Zarówno w działalności władz 
państwowych, jak i władz miejskich 
na czoło wykonanych robót wysuwa 
się budownictwo mieszkaniowe. Po- 
znań, który w 1938 r. liczył 250 tys. 
mie: ów, dziś przekroczył już 
«liczbę 305 tys. Mimo wyremontowa- 
= nia 27 tys. izb, daje się w dalszym 
| ciągu odczuwać brak mieszkań ro- 
= . botniczych, utrudniający rozwó, 
przemysłu, a przede wszystki r 
kladów Cegielskiego, które mogłyby 
" powiększyć swą załogę dwukrotnie— 
` odpowiednio rozszerzając produkcję 
- obrabiarek, wagonów i parowozów. 


Í 


t 


żliwości rozwojowych na prawym 
brzegu Warty. Rozwój ten jest ogra- 
niczony z powodu konieczności wy- 
budowania kolektora, który zapewni 
dopływ zdrowej, czystej wody. 


iane do wykonania w najbliższym 
czasie zamiary budowlane stolicy 
Wielkopolski, poza budownictwem 
mieszkaniowym, obejmują przede 
wszystkim budowę nowej hali tar- 
gowej dla przemysłu średniego, bu- 
dowę: hali wystawowej i sportowej, 
mieszczącej w razie potrzeby do 10 
tys.. ludzi, budowę zamrażalni w 
rzeźni miejskiej, odbudowę zabytko- 
wego ratusza poznańskiego i histo 
rycznej katedry. i 


x 


Aparaty radiowe nowego typu 
znajdą się wkrótce w sprzedaży 


2 
śieprzedaży aparaty radiowe, pocho- 
bldzące z reparacji 4-lampowe 
7 „Graetz” w cenie po 26 tys.. zł. Cen- 
trala Handlowa Przemysłu Elektro- 
technicznego rozsprzeda tych apara- 
tów 1,800 sztuk. Taką samą ilość 
rozsprzeda na raty Polskie Radio dla 
świetlic i dla członków Społecznego 
Komitetu Radiofonizącji Kraju. Za 
miesiąc natomiąst rozpocznie się 
sprzedaż aparatów , Imperial", rów- 
nież pochodzących z reparacji. Są 
to 6-lampowe aparaty z okiem ma- 
gicznym. Sprzedanych zostanie. 1.143 
sztuki po 37 tys. zł, 


Dziś 5 czerwca r. b. 


AL] erozolimski 


Ogłoszenie 


W najbliższych dniach ukażą się w E 


„„Mileabaa Bsrzygdżźęewe 


e 5-1 pięiro 
wejście z podwórza 


w pierwszych dniach września 
rozpocznie się sprzedaż „popularnych 
superheterodyn  4-lampowych y;Pio- 
nierów” w skrzynkach bakelitowych, 
produkcji polskiej, z części polskich 
i szwedzkich. Cena aparatu będzie 
wynosiła od 25 dó 26 tys. zł, Z pro- 
dukcji III kwartału br. zostanie sprze 
danych 2 tys. „Pionierów' z pro- 
dukcji TV kwartału — 6 tys, „Pionie- 
rów". 

Najprawdopodobniej aparaty po- 
chodzące z rewindykacji, t. j. „Groe- 
tze" i „Imperiale” będą sprzedawały 
również i Domy Towarowe, częścio- 
wo nawet i ma raty. 


OTWARCIE 
eg mss 


| 


| 


o przetargu 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, ogłasza przetarg 


nieograniczony na wykonanie instal 
` rowego w szkole mechanicznej przy 
Oferty należy składać do dnia 


acji centr. ogrzew. wodnego i pa- 
ul. Bliskiej 17 (II sęria robót). 5 
14.6.48 r. do godz. 11 w Warszaw- 


skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki cfertowej. 
Bliższych informacji udziela Wydział Umów W.D. O., ul. Chocim- 


Realizowane już obecnie i przewi- | - 


kie w lasach iglastych potrafi po- 
czynić skromny owad błonkoskrzy- 


dły, romantycznie zwany  osnują 


25 lat pracg 
(związkowej 

|tow. Koczuby | 

KRAKÓW ~- W ramach obrad ple- 


6| namego zebrania Zarządu Głównego | 


f Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego odbyłą się 


w sali „Sokoła” w Krakowie uroczy- ja 


stość uczczenia jubileuszu 25-letniej 
pracy związkowej tow. Wiktora Ko- 
czuba, przewodniczącego Związku. 
Koledzy i towarzysze tow, Koczu- 
by na ścinkach galanteryjnego papie- 
ru wydrukowali bezinteresewnię za- 
proszenią, a członkowie koła kultural 
no _ oświatowego przygotowali bo- 
galą część artystyczną, W uroczysto” 
ści wzięli udzieł przewodniczacy i ti- 
ceprzewodniczący OKZZ. 


23 lipca 

— Wystawa Ziem 
| Odzyskanych 

[7 wyłącznie 

[dia młodzieży 


Ponieważ w dniu 23 lipca 40-ty- 
sięczna rzesza młodzieży, uczestni- 


wym we Wrocłąwiu, zwiedzać bę- 
dzie wystawę Ziem Odzyskanych, 
zwiedzanie przez inne osoby nie bę- 
dzie mogło się odbywać. Wobec tego 
Komisarz Rządu zawiadamia, że na 
jten dzień nie należy zgłaszać wy- 
cieczek zbiorowych. 


| Ogó!nokrajowa 
konferencja 

500 nauczycielek 

Wydział Oświaty przy Zarządzie 
Głównym Ligi Kobiet organizuje w 
dn. 5 bm .o godz. 10 rano w War- 
szawie w sali „Społem“ przy ulicy 
Różanej — ogólnokrajową konfe- 
rencję nauczycielek. 

Na porządku obrad znajduje się 
m. in. referati tow dr Sztachelskiej 
o Lidze Kobiet, sprawozdanie tow. 
wieemin. Pragierowej z obrad Ko- 
mitefu Wykonawczego Światowej 
Federacji Kobiet w Rzymie, oraz 
referat wicemin. Krassowskiej o 
roH nauczycielki w Lidze Kobiet. 

Na konferencję zaproszono bli- 
sko 500 nauczycielek z całego kra 
ju. 


Wkrótce otwarcie granic 
dla poisko- 
czechosłowackiego 
ruchu turystycznego 

W związku z zawarciem konwencji 
turystycznej między Polską a Cbecho- 
słowacją, rozpoczęła się dziś w Wał- 
brzychu konferencja starostw powia- 
tów przygranicznych, na której zosta- 
ną ustalone normy ruchu granicznego 
między obu zaprzyjaźnionymi krajami, 


Współzawodnictwo. 


pracy 
pomiędzy uczniami 


W gimnazjum energetycznym w 
Łodzi wysunięto po raz pierwszy 
w Polsce ciekawy projekt współza- 
wodnictwa pracy pomiędzy poszcze 
gólnymi klasami. Współzawodnie- 
two polegać będzie ma postępach w 
nauce, zwiększeniu stopnia uspołe- 
cznienia, kamości klasy, zwiększe- | 
niu czytelnictwa itp. Zupełną ino- 
wacją będzie zorganizowanie grup 
specjalistów w | ególnych kla- 
sach, złożonych z uczniów, mają- 
cych najlepsze oceny z pewnych 
przedmiotów. Uczniowie, mależący 
do grupy specjalistów, obowiązani 
będą do udzielania wskazówek i 


cząca w wielkim zlocie młodzieżo- ! 


holida nemoralis“, widziałem całe 
wyrudziałe połacie obumarłego lasu. 
Jednorazowa biesiada larw osnuji, 
niszczy do 30 proc. drzewostanu. Jak 
więc łatwo obliczyć — po trzykrot- 
nym posiłku miłych gąsieniczek, z 


zielonego szumiącego lau zostają 
rzez badyle, / 
| Wojna “4 
chemiczno - lotnicza 


W lasach pszezyńskich, skąd osnu- 

rozpoczęła swój pochód na 
wschód, jej plaga nie jest tak dot- 
kliwa. W lasach bowiem miesza- 


nych, liściasto-iglastych, owad ten 
nigdy się nie rozmnaża w tak za- 
jak w czysto 
iglastych. Sztuczny natomiast drze-. 


straszającej formie, 
wostan  jednozatunkowych drzew, 
jest dła osnuji znakomitą pożywką. 

Z Pszczyny, osnuja poszła na 
wchód i północny wschód, zdobywa- 
jąc ostatnio dwa duże nadleśnictwa: 


I Pajęczno i Gajęczyce. Problem stał 


się bardzo poważny. Ogromny obszar 
40 tysięcy hektarów pięknego lasu, 
zagrożony został kompletnym zni- 
szczeniem. Trzeba się było bronić. 
Bronić szybko i skutecznie. Mini- 
sterstwo Leśnictwa rozpoczęło więc 
kontrofensywę przeciwko osnui. 

Groźna sytuacja wymagała nowo- 
częsnych metod. Zawezwano więc na 
pomoc chernię i lotnictwo, Arsenian 
wapnia i... „Lot“. 

Arsenian wapnia — preparat za- 
bójczy dla gąsienic osnui — użyty 
został w formie proszku, który trze- 
ba było rozpylić po lasach zagrożo- 
nych zniszczeniem. „Flitowanie* ręcz 
ną pompką do niczego by oczywiście 
nie doprowadziło, trzeba było bo- 
wiem zapylić aż 23 tysiące hektarów, 
najbardziej zagrożonych. Do tak ma- 
sowej akcji konieczne są samoloty, 
zwłaszcza, że opylanie musiało być 
skończone w przeciągu krótkich 
trzech tygodni, gdyż tylko przez ten 
okres gąsienice osnui żerują na 
drzewach i łatwe są do zniszczenia. 

Jeżeli zaś samoloty, to oczywiście 
„Lot“. Trzeba przyznać, że kiero- 
wnictwo „Lotu“ odniosło się do pla- 
nowanej akcji niesłychanie po oby- 
watelsku. Potrzebne samoloty?-—do- 
brzę. Będą samoloty. 


_ Znalazło się ich aż sześć i to nie | wracamy więc na lotnisko. Ląduje- 
byle awionetki, tylko duże, pasa=!my, kołujemy na miejsce, a ja wy- 


Kongresy i zjazdy 
w okresie wystawy Z.O. 


WROCŁAW. W czasie 100 dni Wy- 
stawy Ziem Odzyskanych, we Wro- 
cławiu odbędzie się szereg kongre- 
sów i zjazdów ogólnopolskich. 

W dniach od 18 — 24 lipca odbę- 
dą się dwa kongresy i wielki zlot 
młodzieży. Š 

W dniu 8 sierpnia rozpocznie się 
zjazd delegatów Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupieckich z udziałem 
1.200 — 1.500 osób, 

W dniach 19 — 20 września obra- 
dować będzie konferencja ogólnopol- 
ska wydziałów społeczno-wychowaw-= 
czych Spółdzielni Spożywców R. P. 
„Społem“ oraz ogólnopolski > zjazd 
Centralnego Zarządu Przemysłu Me- 
talowego z udziałem 300 uczestników. 
"W II Walnym Zjeździe Delegatów 
Zw. Zawodowych, który odbędzie 
się w dniach od 31 sierpnia do 3 
września wezmą udział, oprócz 800 


uczestników z całej Polski, goście z I Intelektualistów. 


WIEŚCI Z KR 
| 


"4 
ODZNACZENIE PRACOWNIKÓW 
ROLNYCH 


OLSZTYN. — Ministerstwo Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych odznaczyło 
srebrnymi i brązowymi Krzyżami Za- 
sługi 9-ciu pracowników rolnych, za- 
trudnionych w majątkach Państw. 
Nieruchom. Ziemskiej w Giżycku. 

W grupie odznaczonych znajduje 


ska nr 35, V piętro, pokój nr 7, w godz. od 9—12, gdzie też mogą ofe- 
renci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem 


kosztów. 4544 
==> 
PRZETARG 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych — Departament Wetery- 
f narii — ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę instrumentów lekar- 
sko-weterynaryjnych dla państwowych lecznice. Firmy reflektujące na 
dostarczenie instrumentów winny zwrócić się po informacje do Depar- 
tamentu Weterynarii — Warszawa, ul. Filtrowa nr 30, pokój nr 10 
w godzinach od 11—13-ej celem szczegółowego spisu zapotrzebowanych 
instrumentów. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem: „Ofer- 
ta na dostawę instrumentów weterynaryjnych“ do dnia 31 sierpnia 48 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.IX.48 r. Do oferty należy dołączyć 
kwit właściwej Izby Skarbowej na wpłacone wadium w gotówce lub 
list gwarancyjny upoważnionego Banku w wysokości 1 proc. oferowa- 
nej sumy Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych zastrzega sobie pra- 
wo wyboru oferenta bez względu na wysokość ceny, zmniejszenia lub 
powiększenia obiektu przetargowego, lub podziału dostawy pomiędzy 
oferentów oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i praw 
` roszczenia jakichkolwiek odszkodowań W ofertach należy przy opisie 
instrumentów podać dokładnie materiał i gatunek, z którego powyższy 
instrument ma zostać wykonany, 
Przy instrumentach metalowych podać gatunek stali 
niklowania względnie chromowania. . 
DYREKTOR DEPARTAMĘNTU 
(= Dr St KRAUSS) 


oraz sposób 


. 


. 
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stałej pomocy uczniom słabszym. się trzech fornali, jeden traktorzysta, 


= LJ m 
Kroju i Szycia 
zawiera między innymi 
Nr 12 tygodnika 
„PRZYJACIÓŁKA” 


NAKŁAD 548.500 N E ETE 


Kurs 


i 
CENA ZŁ 10.— 


on DRIE NT INE $$ 


ZNANY OD 1910 ROKU —. NIEZAWODNY W UŻYCIU 
OBSIWIACZ | 
F-my „PARFUMERIE d'ORIENT" 
I. OSTROWSKA i S-ka 


ŁÓDŹ, 11 LISTOPADA Nr 14 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


"A 


się dalszych szczegółów: 


Arsenian działa rzeczywiście zna- 
komicie. W lasach przeprowadzone 
zostały badania już po opyleniu i 
okazało się, że ginie przeszło 90 proc. 
gąsienic. Po trzykrotnym corocznym 
opylaniu plagę osnui można będzie 
uważać za zlikwidowaną. 


Tegoroczna akcja przeprowadzona 
została na ogromną, można nawet 
powiedzieć, światową skalę. W ta- 
kim zakresie. jak u nas — nie opy= 
lano jeszcze podobno nigdzie. Przea 
trzy tygodnie zostało wysypane 
przez sześć samolotów 740 ton pro- 
Je) na ogromnej przestrzeni 23 


| Głupie trzy metry 


Ładuję się do wnętrza takiej wła- 
śnie, mającej lecieć na opylanie, 
Dakoty. Kabina, gdzie normalnie 
podróżują pasażerowie, jest dókład- 
nie zasypana proszkiem  arsenianu 
wapnia. Czterej ludzie obsiugują- 
cy aparat do rozpylania są ubiele- 
ni proszkiem od stóp do głów. Pra- 
cują zresztą w maskach. Inaczej nie 
ida rady. 

Jedyne, jako tako wolne od pro- 
szku miejsce, to kabina pilota. Pa- 
kuję się więc tam i startujemy. 


PORZE 


Kurs z Katowic, bierzemy prawie 
dokładnie na oc. Wraz z nami 
lecą jeszcze dwie maszyny. Po kil- 
kunastu minutach jesteśmy już na 
miejscu. Ciemna plama lasu prze-| Podkreślić tu trzeba niesłychanie 
cięta jest na skraju białym pasmem |społeczne ustosunkowanie się do ak- 
jak gdyby mgły. To pierwsza ma- cji wszystkich biorących w niej u- 
szyna z naszej trójki zaczęła opyla- | dział. Piloci, prawie nie śpiąc wy- 
nie. konywali po kilka lotów dziennie, 
Robimy głęboki skręt i schodzimy to samo personel sypiący Pr, 


o ołę który naprawdę chyba tylko om- 
w dół, prawie nad samą ziemię. Las OŚ AAMOS ol taitama o w 
wchodzi nam pod skrzydła i jedno- | `“ z, Š 


z ciężkich, warunkach. 
cześnie na dany przez- pilota znak. 
„młynarze* uruchamiają aparat. Za- 
czynamy i my sypać, lecąc równole- 
gle do pierwszej smugi, 25 metrów 
bliżej wiatru. 


Palce u nóg zaczynają mi się z 
wrażenia zwijać do środka. Lecimy 
tuż nad samymi wierzchołkami 
drzew. Czasem pięć metrów, czasem 
osiem, a czasem nawet głupie trzy 
metry. Zrobiłem krótki rachunek 
sumienia, sle przyjrzawszy się obu 
pilotom, zobaczyłem, że się wcale 
wysokością nie przejmują. Cóż?... 
ogromna większość pilotów w „Lo- 
cie* to dawni piloci bojowi z cza- 
sów wojny. Umieją latać i to dobrze | 
latać. 


Minęliśmy las, zatoczyli rundę nad 
polami i znowu weszli nad drzewa. 
Tak kilka razy. Las zaczyna cały 


š $ adnym ż terenów ostrego Ścierwe 
tonąć w mglistych oparach arsenia- 5 A a 
nu. Słabo się tam muszą 'czuć gą- nia się wpływów gospodarczych 
Sipaçeroanui, czonych jest Południowa Afryka. 
Osnuja będzie zlikwidowana 


Wysypaliśmy już cały proszek. 


tys. hektarów. Brało w tym udział 
przeszło 130 osób, łącznie z załoga- 
mi samolotów. 


Aha.. Wszyscy, zarówno lotnicy, 
jak i „młynarze* prosili mumie, że- 
bym nie zapomniał o personelu zie- 
mnym, o mechanikach, którzy, nie 
biorąc bezpośredniego udziału w ak- 
cji, najciężej może pracowali, całymi 
nocami przygotowując samoloty. że- 
by podczas lotu wszystko „grało“ 
jak należy, 


Musiało grać. Przecież to wszyst=" 
kiego głupie trzy metry. 


ZĘ 


rynek Południowej Afryki. Dame 
statystyczne ża 4 miesiące roku bie 
żącego, wykazały w sposób dobitny 
|tendencje wypierania importu bry- 
tyjskiego przez import amerykań- 
ski. 

Doniosłość zagadnienia dla eks: 
portu angielskiego wynika z faktu, 
že eksport angielski do Południo- 
wej Afryki w r. ub. wyniósł około 
92 miliony funtów szterlingów. 

(k. w.) 


Czechosłowacji, Węgier, Jugosławii 
Francji. 

W dniu 5 września rozpocznie się 
trzydniowy piąty z kolei zjazd che- 
mików polskich, z udziałem ok. 600 
przedstawicieli z całego kraju i dele- 
gatów z Czechosłowacji. 

Stronnictwo "Ludowe organizuje 
we Wrocławiu ną 18 września 3 
dniowy kongres korespondentów te- 
renowych prasy ludowej z udziałem 
1.000 osób. 

W tym samym dniu rozpocznie się 
na Wydz. Humanistycznym Uniwer- 
sytetu Wrocławskiego zjazd Polskie- 
go Towarzystwa Historycznego. 

W dniu 11 i 12 października od- 
będzie się we Wrocławiu walne ze- 
branie Zw. Zaw. Inwalidów Wojen- 
nych, na które przybędzie ok. 1.200 
członków. 

‘Poza tym w czasie Wystawy odbę- 
dą się obrady Światowego Kongresu 


Den 


PORT SZCZECIŃSKI 
BIJE WŁASNE REKORDY 


Obroty towarowe Szczecina od 
początku roku do 20 maja rb. wy- 
niosły 764 tys, ton, przekraczając 
znacznie całkowity obrót roczny z 
roku 1947, Jako następny przykład 
zwiększających się obrotów Szczeci» 
na, może posłużyć przeładunek w 
pierwszej i drugiej dekadzie maja, 
który wzrósł o 16 proc. na korzyść 
drugiej dekady. 


WIELKIE PRACE 
ELEKTRYFIKACYJNE SPB 


SBB prowadzi w Łodzi poważne ro- 

ty elektryfikacyjne, na ogólną su- 
mę 36 miln, zł. - W Radogoszczu 
przeprowadza się elektryfikację osie- 
dla robotniczego przemysłu skórza- 
nego, Do cegielni w okręgu łódzkim 
doprowadza się linię elektryczną, bu- 
duje stację transformatorową i przy- 
gotowuje instalację nowych maszyn 
elektrycznych, W Łodzi są w budo- 
wie 3 podstacje trarsformatorowe. | 
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trzech mechaników, jede? kowal i 
jeden rządca, 

Okręgowy Zarząd PNZ w Giżycku 
zarządza majątkiem rolnym o obsza- 
Tże 92.000 ha, 


POMOC 


PMT PRZEKROCZYŁ PLAN 
DLA ZDEMOBILIŁOWANYCH f: 


W maju Państwowy Monopol ;Ty- 
OPOLE (tel, wł). — Przy Staro- |toniowy wykonał plan prod iw 
stwie Powiatowym w Opolu powsta- | papierosach w 113 proc, w cyga- 


rach w 24 proc., w tytoniu fajkowym 
w 126 proc. i w tabace w 152 proc. 

Ogólna wartość produkcji wykona 
nej pozad plan, przekracza 200 miin. 
złotych. 


ła specjałna komisja dla spraw zde- 
mobilizowanych żołnierzy. Na czele 
komisji, jako przewodniczący, stanął 
wicestarosta pow. opolskiego Jan 
Polak, a jako jego zastępca przed- 
stawiciel Związku Osadników Woj- 
skowych — płk, T, Żyborski, 
Komisją wyznaczyła dwóch człon- 
ków, którzy raz w tygodniu przyjmo- 
wać będą zdemobilizowanych żołnie- 
rzy, abyjprzyjść im z pomocą w za- 
łatwianiu spraw administracyjnych. 


NOWE STATKI TOWAROWE 


Wybudowane w angielskiej stocz= 
ni 2 nowoczesne statki towarowe 
„Warmia" i „Mazury” zostały już 
spuszczone na wodę į w niedługim 
czasie wejdą w skład polskiej floty 
RATUJĄCEGO DZIECKO 


RZESZÓW. Raiując nieletnie 
dziecko wiejskie od przejechania 
przez samochód, milicjant Grębski z 
powiatowej komendy MO Mielec, po- 
niósł śmierć na szosie Mielec — Tar- 
nobrzeg. W pogrzebie ofiary obo- 
wiązku, który odbył się w Mielcu, 
wzięły udział tysiącznie rzesze spo- 
łeczeństwa. - 


Wymienione statki posiadają ka- 
dłuby stalowe, wzmocnione do na- 
wigacji wśród lodów i są typu 9- 
chronno - pokładowego. Nośność każ 
dego statku wynosi 1.150 ton DW, 
Do napędu „zastosowano silniki Die- 
sła o mocy 980 KM, Statki te są cał- 
kowicie zelektryfikowane, nawet ma- 
szyny sterowe graz windy towarowe 
będą miały napęd elektryczny, 


Nr. 153 ROBOTNIK ; . A Str, 5 
Nasz uym zdaníierm ; 


Dochody z przedsiębiorstw miejskich 
tyłko na inwestycje 


Cyfry mówią o Warszawie 


Na jednym z ostatnich posiedzeń 
Btołecznej Rady Narodowej radny 
tow. M. Nowicki, prezes Warszaw- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, aj 
świadczył, że miasto powinno sta- 
rać się mobilizować jak największą 
ilość kredytów na konieczne inwe- 
stycje. Hasłem gospodarki miejskiej 
powinno być: inwestycje za wszel- 
ką cenę, każdy bowiem grosz, wto- 
żony w odbudowę stolicy, opłaca 
się wielokrotnie. 

Niestety, władzie miejskie, jak do 
tychczas „realizują to hasło w bar- 


Miejskiego i koszty związane z u- 
trzymaniem wciąż jeszcze zbyt roz- 
budowanego aparatu administracyj 
nego. 


Słusznie więc Rada Państwa, ba- 
dając ostatnio przedłożony Jej do 
zatwierdzenia budżet stolicy, skre- 
śliła tę pozycję po stronie docho- 
dów miasta, dodając uwagę, że 
wszelkie nadwyżki z przedsię- 
biorstw miejskich mie mogą być 
przelewane do kasy miasta, nato- 
miast muszą być użyte na mwesty- 
cje, jakie projektuje przedsiębior- 


Postępy w odbudowie stolicy | 


w oświetleniu danych statystycznych 


Jak się odbudowuje, rozwija i ożywia nasza stolica? 
Jakie notujemy osiągnięcia? Mamy oto przed sobą dane 
statystyczne, obejmujące okres odbudowy Warszawy od 1 
marca 1947 r, do 1 marca 1948 r. Dane te obejmują zale- 
dwie fragment całości wykonanych w tym okresie prac, 
często niedostrzeganych w życiu codziennym, dowodzą jed- 
nak, iż mimo istniejących nadal wielu jeszcze braków — 
pracuje się stale i odbudowuje wiele. Bo oto: 
Długość sieci wodocągowej 1.11]. ———. 

1947 wynosiła 542 km, 1.11.1948 —|cu 1948 r. — 28,567 tysięcy, ilość 


nów 324 — 438. Przyrost napływo- | 


wy 2.924 — 2.384, przyrost rzeczywi- 
sty 3.541 — 
757. 

Działalność Urzędu  Zatrudn'enia: 
wolnych miejsc zgłoszonych w marcu 
1947 — 3.200, w marcu 1948 r. — 
3.825. Poszukujących pracy 3.480 — 
8.643 (liczba ta w związku z rozpo- 
częciem się sezonu budowlanego w 
ostatnich mes'qcach, a więc w kwiet- 
niu į w maju dość znacznie się zmniej. 
szyła). 

Frekwencja w kinach w marcu 1947 


2.928. Małżeństwa 499 — į 


Zajmiemy się tym zagadnieniem 
; Osobno, w jednym z najbliższych ñu- 
merów. (s-ki) 


ETEA 


| Puark POLSKE (Karasa 2) 
Sobota — godz. 15 „Cyd'* (dla szkół), 
godz. 19 „Hamiet”. 

Niedziela — godz. 15 „Dom pod Oświę- 
cimiem'', godz. 19 „Odwety”. 

TEATR KOZMANTOSCIH "Marszałkowską 
8): godz. 19 „Uprowadzenie z Seraju". 

TKATR „PILACÓWKA” (ui. Królewską 
13): godz, 19,30 ,„Ladacznica z zasadami”, 


. s 556,5 km, nieruchomości połączonych 2| pociągów osob ;ł 2 — 4: íb 948 r. — ) 
dzo skromnym niu. Słyszymy 9 , c *| poc:ąg obowych przybyłych do| r. — 439.000 osób, w marcu I r. TEATR MAŁY Marszałkowska 81): 
np. dużo adair ore Aai x pody bylo 1804 — 2019, długość siec'| Warszawy (łączne: pośpiesznych, | 640.000 osób (przy czym ilość kin w |sodz. 19 „R. H. Inżynier”. i 
wych Miejskich Zakładów Komuni- To jasne określenie, na co mogą | $370wei 267,9 km — 307,5 km, budyn-| osobowych i podm ejsk'ch) 2175 — | Warszawie w tym okresie n'e zw'ę- godz. 19 Mężczyzna l Sw H 


kaoyjnych i wymienia się przy tym 
olbrzymie sumy, potrzebne na uzu- 


miejskich powinno zwrócić uwage 


być użyte dochody przedsiębiorstw | KÓW z zainstaiowanymi gazom-erzami į 
czynnych | 


2380 — 2936, gazomierzy 


| 9985, wyładowano wagonów towaro- 


wych 8.685 9.858, „aiw A 


kszyła się i tak jak było przed rokiem 
tak jest i dzisiaj — mamy w Warsza- 


TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskies 
' g0): godz. 19 „Pociąg - widmo". 


red Ą | 21,212 — 27,242, długość kablowej sie- | pasażerów autobusami podmiejskimi | wie tylko 6 kin! Frekwencja w tea-| TEATR „MINIATURY”  (Marszałkowe 
tnienie taboru tramwajowego, władz miejskich, że odbudowa War | « elol AK B U j fea y x ;„ | ska 60): godz. 19 „Strzały na ul. Długiej”, 
zy: apee Ee i trolleybusowego szawy i jak najszybsze pokonanie | €'etrycznych 873,7 km — 993,5 km.; PKS 171599 — 423.087, wykonano | trach 148.200 — 132.600. Frekwencja |” TEATE KLASYCZNY (Mokotowska 18): 


trudności dmia codziennego, wyni: | 
kających z ogromu zniszczeń, są je-| 
dnak gadaniem najważniejszym. 
Pod tym kątem muszą być podej- 


MZK. Tymczasem władze miejskie 
w budżecie zwyczajnym miasta na 
rok 1948 przewidywaną nadwyżkę 


połączeń z nieruchomościami 9.396 — 
10.860. 


lotów (PLL „LOT“) 190 — 289, apa- 
ratów telefon cznych było 8.624 — 
14.479, aparatów radiowych  (lampo- 
wych) 35.953 — 55.250. 


na imprezach sportowych 10.500 — 


34.700 


Porównując przytoczone wyżej dane 


statystyczne, łatwo się  żor:entować, 


godz. 19 „Brat marnotrawny”*. 


TEATR NOWY (ul, Puławska 39): 
godz, 19 „Jadzia wdowa”. 


TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczynny * 


do odwołania. 


dochodów MZK w s=regrk yi 48 Ad rec Komunikacja : ój miasta stalą postępuje ma. | SALA "CA: g. 39: Ani Be ami Mer, 
miłn. zł zamierzały przelać a: mowame wszelkie wysiłki miasta e rozwój miasta stale stępuje na- JATE „WROBELKK WARSZAWS 

sy Miejskiej, aby pokryć ogólne wy o tych zadaniach nie wolno zapomi | Diugość lini; tramwajowych w mar- Ruch ludności przód. Są to dane liczbowe ściśle — a -Bprossem po Warszawie c i 19.30 

datki administracyjne Zarządu nać. cu 1947 r. — 1157 km, w marcu| Warszawa w dniu I marca iva7 r.| Cyfry przecież mają najbardziej prze- AE DZIECI, WARSZA Pago ke 

PYTA PN a aaa A e 007-380 A E OER ae BEEE s Wydziału Ewiden- | konywującą wymowę. zo, źwierzęła” dla szkód) AC. AE oa 

5 P 8&7 km — 151 km, autobusowychicji Ludności miała 544.093 mieszkań- Nie podal śmy tu danych, dotycza- [god 15 „GWIAW pg ph ró r hy 

Loty zasażerskie 53,2 km — 80,6 km, przeciętna p na w dniu I marca 1948 r. 890470) cyk odbudowy mieszkań (najbar- | TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ salę 

ba dzienna wozów w ruchu 259 — | mieszkańców (w tym Warszawa lewo- | dziej niewątpl.wie newralgicznego | „Romy: „Księżniczka czardasza”. Pocz. 


na lotnisku gocła skim 


W niedzielę 6 bm. o gódz. 17 w |Liga Lotnicza. W lotach tych weźmie 
ramach „II Tygodnia LL“ na lotni- | udział ok. 20 przodowników. 
sku Gocław odbędą się eliminacyjne| Na tym jednak nie kończy się bo- 
zawody silnikowe juniorów. Zawody | gaty . program zbliżającej się lotni- 
organizuje Aeroklub Warszawski. czej „niedzieli. Oprócz bowiem lotów 

Będzie to próba i przegląd sił pasażerskich i elim nacyjnych zawo- 
przed IX Krajowymi Zawodami Lot- |dów juniorów, odbędą Się ‘nadto 
niczymi, które odbędą się w Łodzi efektowne pokazy lotn'cze. Będzie to 
14—i6 sierpnia br. i zakończenie Tygodnia Ligi Lotni= 
„Eliminacje na Gocławiu poprze- |czej. Wszyscy ci, którzy interesują 
dzone zostaną lotami pasażerskiłni |się lotnictwem, niechże więc po- 


861, przewieziono pasażerów w mar- 
cu 1947 r. — 16.824 tysiące, w mar- 


Tylko 


brzeżna 372.678. prawobrzeżna 212. 
792). Urodzeń żywych 941 — 982, zgo 


Pobór do wojska mężczyzn urodzonych w r, 1927 rozpoczął się 3 
na terenie stolicy 20 maja i potrwa do 19 bm. Rekruci będą wcielani 
do oddziałów w początkach września br, Komisja pobcrowa RKU War- 
szawa — Miasto znojduje się w machu straży poża'nej przy ulicy 


punktu i sz-zególnie doniosłego dla 
dźwigającej się z ruin stolicy). 


zdrowi mogą być żołnierzami 
Pobór wojskowy w stolicy trwa 


bę i jednocześnie dokształcać się. 
Jedyny warunek — dobre  sprawo- 
wanie: 


godz. 19. 


KONCERTY W PARKACH 


6 bm. na terenach parków warszawskich 
odbędą się następujące koncerty: orkie- 
stra MO w parku Dreszera o godz. 15 i 
z pom Wz maa oraz = 
stry p yr. ysokińskiego przy 
Ożarowskiej 83 — godz. 16 i w parku Pa- 
derewskiego — 17,30. 


ZABAWY LUDOWE 
NA PRZEDMIEŚCIACH 


Wydziały — Wczasów i Kultury i Sztu. 
ki Zarządu Miejskiego podejmą akcję za- 
baw ludowych, które odbywać się będą 
ną wolnym powietrzu, na przedmieściach 

arszawy. Program przewiduję: część 
koncertową, tańce, gry, Śpiewy i zabawy. 


dla przodown'ków świata pracy ą te- śpieszą w niedzielę na lotnisko go- Polnej 1. Jak wykazały dotychczasowe, dokładne badania lekarskie Odroczenia służby wojskowej o= duiczepawach wezmę udział dzieci, mło+ 
renu Warszawy, Które organizuje I cławskie, » ok, 30 proc. mł dzieży mie ńadaje się jednak do służby wojskowej, trzymują słuchacze szkół wyższych, | Pierwsza taką zabawa przewidzianą 


- 


Dwukrotnie przyspieszono pracę 
w przedsiębiorstwie wodociągów 
i kanalizacji 
Akcja współzawodnictwa pracy,|proc, w kwietniu — 290 proc. W 


Wojna szczególnie wśród warszawskiej młodzieży wywaiła niszczy- 
cielskie piętno i choć u chłonców widać chęci i entuzjazm nie wszys= 


cy niestety ze względu na zdrowie 
gów. 


Pierwszym etapem badań lekar- 
skich pobòrowych są prześwietienia 
ioentgenowskie, które odbywają się 
codziennie przy ul. Daszyńskiego 19 


będą mogli być przyjęci do szere- 


wzrok — stwierdza lekarz — trzeba 
was odesłać do specjalisty, 
Poborowy Łuczyński jest za to 0- 


uczniowie ostatuiego roku liceów i 
nauczyciele, Zwelniani od służby są 
chorzy i inwalidzi, poborowi którzy 
już w wojsku służyli, oraz ducho- 
wieństwo. 

W świetlicy czeka na swą kolejkę 
gromadka młodych chłopców. 

— Ja chciałbym do broni pancer- 
nej — mówi kędzierzawy blondynek. 


jest jutro 6 bm. na Kole przy szkole po- 
Ożarowska 83) od 
do 20. Wstęp bezpiatny, 


„DOKTÓR DOLITTLE” 
PO RAZ OSTATNI 
„Teatr Dzieci Warszawy” 
wa 31) wystawia 6. bm. 
widowisko ,, 
rzęta'”. 


wszechnej nr 141 (ul. 
godz. 16 


(ul. Karo- 

któr D: little i pro gm 
U o zw. 

tek -o godz. 13. ” naig 


„KRAKOWIACY i GÓRALE” 
5 bm. o godz. 19 odbędzie się przedsta- 


' AECA i adto bada- | kazem zdrowia. Martwi się tylko, czy} = Ty d PAL -|wiente Państw. Teatru Wojska Polskiego 
na na terenie warszaw- jwydziale budowy wyróżniają się Poborowi poddawani są n X j ak j y do pancernyc kpi ja w, € $ i 
SE wodsieyów i kanalizacji, da-|tow. J. Ciesielski, M. Szajba, R.| niu krwi i z kolei stają przed właści- | w os będžie mógł się dalej u klś dryblas — do kuchuł go przy- Sręśliwiodkiej (kort tę GRA RGB 
; cz i y i FTiaż iletów „Impet”, Al. Sik i , 
je coraz lepsze rezultaty. Obecnie |Zien i wielu innych. wą komisją. z kodach tika dzielą, kartofle będzie skrobał, a już w nią przedstawienia w każ yć = 
Mam już y Wez O 


jedna brygada zakłada dziennie| Praca kanalarza jest z pewnością 
przeciętnie 12 wodomierzy, podczas | najcięższą — lecz Władysław Opał 
gdy. w r. 1939 jedna brygada usta-|ka, robotnik kanałowy (268 proc. 
wiała dziennie 6 do 7 wodomierzy. |normy), według słów sekretarza 
W skład przodującej brygady wchojZw. Zaw. tow. Kamińskiego, jest 
dzą: J. Zaboklicki, P. "zo" ij najwybitniejszym pracownikiem 


W. Cieślak. Warszawskich Wodociągów i Kana szłość: „Dobrze by mi było w grana- 1830, 10 aw ami RZE R godz. 14, 

W r. 1939 Warszawa posiadała | lizacji. towym ubraniu marynarza, ale if „AKTLALNUŚCI*' (w Kime Syrena): 

13.660 wodomierzy, a dziś posiadaj —————— i Walka z hałasem — rozpoczęta mundur lotnika teć by posował„.. . JEM CZAS 1). Nocy: wawie. Ne 
tc rei i to w Rozbiórka wiaduktu d a a Motocyklistom odbierane są prawa jazdy. r (St) \ylko È As BC Nowy DOSAN z szą 
ag ` 4 "STY * HRYTEEABE EA SEL zianie N A S ZERA No, BPE Tr AE Gaci t pe KAH A KE r r a R ZY So s i - G 3 


ważny sukces. robotników. Aj e nad Wybrzeżem. 


gowo . kanalizacyjnych 5 
zważy, że 1 lutego 1945 r. wyrusza- | Kościuszkowskim 


Zaczyna się od mierzenia wzrostu 
i ważenia Poborowego bierze W „o* 
broty” dwóch lekarzy. Przysiady, 
badania wzroku, słuchu, klatki pier: 
siowej. 


-— Poborowy Najdel ma słaby 


czność podjęcia walki z ulicznym ha- 


klas gimnazjum į chciałbym zrobić 
maturę. 

= Wojsko nie stanie wam na 
przeszkodzie — wyjaśnia przewodni= 
czący komisji — możecie pełnić służ, 


w najlepszym razie pójdzie do pie- 
choty... 
— A co, piechota — nie broń? 


Najwięcej jednak chyba młodych | 


marzy o lotnictwie i marynarce, 
Chłopcy snują już plany na przy* 


Myśliwieckiej, 
pATLANTIĆ” (Chmielna 33): „Kulisy 


, gr, 7/90: „ży 
maja EAP, dola TO, yvela 
21,30. Dla Zw. Zaw. 16,80. ę PE 
»POLONIA” íMarszaikowska Nr 56): 


i IST a kaz:i | 

łasem, który ostatnio staje się szcze-| Dobrze by było gdyby przy okaz; djs z Ko słabi „Pirogow'”* — godz. 13, 15, 17 (Zw. Zaw). 

ła do pracy pierwsza brygada yw W tych dniach Dyrekcja Odbudo- | gólnie dokuczliwy. Trąbki, gwizdki, | zwrócono również uwagę na naa NIEDZIELA, 6 CZERWCA RA n ; 
osobowa, w składzie: F. Pawelski, wy Węzła Warszawskiego przystąpi- | klaksony, motocykliści — wszystko | mierne używanie klaksonów przez Waskiawa E „SYRENA” (Inżynierska 2): „Wilki 


W. Stańczak i P. Mincberg, A W|;a do rozbiórki wiaduktu linii éred- 
warsztatąch stanęło do pracy rów- n.cowej nad Wybrzeżem  Kościusz- 
"nież pierwszych trzech robotników: | -owskim. W związku z tym ruch ko- 
W. Brzeski, I Ciota i W. Karolek. łowy na Wybrzeżu Kośc.uszkowskim 
W krótkim czasie odnalazła się je | w. Trzeciego [aja do ul. Czer- 


to tworzy łącznie przez wiele godzin 
długiego dnia nieznośną i męczącą 
merwy kakofonię. ’ 


Pierwsze sygnały opanowania tego 


kierowców samochodowych i amor 
busowych. (s-ki), 


Miu. Sprawiedliwości 


7,00 Muz. popul. 8,00 Dz. por. 9,00 Na-|Zą 


bożeństwo z kościoła Mariackiego, 10,00 
Aud. regionalna. 12,04 Poranek symf. z 
płyt. 1830 Felieton. 18,40 „Niedziela na 
wsi”, 14,25 Zagadka radiową. 15,55 Muz. 
Toa w wyk. ork. P 


morskie''..Pocz. o 15, 17, 21 (dla Zw. 
w. 19), > 


STYLOWY" (Marszałkowska 112): 
„Rodzina Froment” — godz. 18, 15,17, 19 
(Zw. Zaw.), 21. w ( = b 
„TĘCZA (Suzina 4): „Mr. Smith 
dzie do Waszyngtonu”. 
odz, 15,30, 20.50. 


g e- 
Początek Deniso 
(Dla Zw. Zaw. 18). 


z wie 


SLATS 


dnak „stara wiara" robotników ka| wnego Krzyża został zamknięty, |azgotu notujemy z satysfakcją, Słu- nowej siedzibie na” nameda aiz miś 4 40 yMaż i žo- |W niedziele dodatkowy seans o godz. 13: 
nałowych, filtrowych, murarzy, fu ozbiórka wiaduktu będzie trwała | 5zną tę akcję podjął wydział cy: ij Ww a s dała, rA fort. Z. „Lis. cklego. „0700 „Podwieczorek 

A : ; ; ra- ; nia nie”, 20 „Sm a 
garży itp. i na dz. 1 września 1945 | „Qa miesiące, po czym DOWW przy- | motoryzacji. Między innymi „zabra-| W ostatni sg koda Abrahama Łińostne?" ESA 18.10 i 


r. założono i urządzono w Warsza- 


stąpi do budowy przyczółków 4-toro- 
wie 4.595 wodomierzy. á 


wego wiaduktu tego samego typu, co 


no się* do motocyklistów. 
Parę dni temu podaliśmy listę jeż- 


do użytku Ministerstwa Sprawiedli- 
wości front gmachu Sądów Grodz= 
kich przy ul. Leszno. Lokale fronto- 


2130 „Na muz. fali”. 22,00 Muz. ta- 


WoO- PP ika istó w wyk. ork. tanecznej PR 
Obecnie, szeroki ruch współza e nad ul. Nadbrzeżną o rozpiętości 26 dżących bez tłumika SEL we, stanowiące siedzibę Ministerstwa |dys og. Gajmesi. 22.45 Wiad. sport. 28,00 
dnictwa pracy obejmuje wszystkie | mtr. którym odebrano prawa jazdy. Oka” | Sprawiedliwości, obejmują 300 izb; |O3tāt wiadom. 23,38 Płyty. 


z Z WA 


dziedziny pracy instytucji wodocią:|; Budowa przyczółka wiaduktu pod 
gów i kanalizacji, Filtry — życio na tory będzie zakończona w roku 
dajne serce Warszawy, mają trzech | bieżącym. 


zuje się, że nie poprzestano na tyne 


koszt tej budowy wyniósł ok. 60 


bo oto z wydz'ału ruchu i motory- | yn. zł, odbudowa trwała około ro- 


zacji otrzymaliśmy wczoraj następe- 


ku, co przy bardzo pięknym wykoń- 


Warszawa II 


AEREN 4 : „Sonaty Instr talne", 11,00 P d 
przodowników, potiegę "fer z jący komunikat: czeniu gmachu (marmury, boazerie) ayp A igzdak a zad rzeglą 
ag grow 230 TUR krzewi „W związku z nadal prowadzo- nie jest ckresem zbyt długim. 


lektromonter 
proc. normy, monter - operator R. 
Sokołowski 220 proc. i monterma 
szynista J. Kolbiński — 191 proc. 


"W robotach ziemnych  przyśpie- 


7 do 
szęnie prac wzrosło, w stosunku | 
okresu, kiedy akcja 2: piwa A żę a seri yi 


twa nie istniała, przeciętnie o 
proc. Jeśli oznaczymy tempo robót 
w okresie przed przystąpieniem = 
wyścigu pracy na 100 proc. — w 
dy np. przy wykopach, nasypach 
i układaniu rur na nEaN kd 
C most kolejowy bę 
daciągowej przez + 


dzie wynosiła: w marcu — 
` w=—zarinkwnnn 


Na ul. Kruczej 
bę'zie spokój 


15 kobiet nigdzie niemeldowanych, 
uprawiających nierząd w ruinach 
ul. Kruczej zostało ostatnio przy- 
trzymanych przez starostwo grodz- 
kie Warszawa-Śródmieście. Ukarano 
je trzym'esięcznym ares . Po od-- 
byciu kary zostaną wysiedlone z 
Warszawy. W ten sposób została 
częściowo rozwiązana sprawa tajnej 


f f Kamiński 3 r: 3 
prostytucji. panoszącej się w ruinach 7,10 przy kasie PKS przy ul. Targo- |"odowej, Postanowiono mianowicie, | Nowy Targ pa czyz NEA ZE CENY PSA ti TO, 

4 1 Ą : z 7 - a w w NN a robn 24 z 
tej ulicy. (R) waj obok Dworca Wileńskiego Koszt {że po każdej przeprowadzonej TZ | mamiowa isas naoa Biada || Q'esa droha po si 30 mm at 160. od tie BRO em u 40 oa Idi e 


Buty na talony 


bez ograniczeń 


w sklepach „Baty“ można dostać 
na talony wszystkie gatunki butów 


czytelnictwo na Woli 


Czyniąc zadość żądaniu robotniczej 
Woli, którego wyrazem były niejed- 
nokrotne uchwały Dzielnicowej Ra- 
dy Narodowej Warszawa-Zachód w 


TUR zorganizował przy Zarządzie 
Dzielnicowym bibliotekę i czytelnię 
dostępną dla wszystkich. Biblioteka | 
i czytelnia znajdują się w gmachu | 
szkolnym przy ul. Młynarskiej 2 i są 
czynne w dni powszednie od sd) 
14 do 19. Przy bibliotece znajduje 
się świetlica, zaopatrzona w liczne 
czasopisma. Opiekę nad świetlicą 
sprawuje młodzież I Miejskiego | 
Gimnazjum i Liceum im. Gen. So- 
wińskiego. 


—— 


Wycieczki P.T.K. 


W niedzielę 6 bm. Polskie Towa- 
rzystwo Krajoznawcze urządza na- 
stępujące wycieczki; 

1) Do Zegrza, Zegrzynka i Seroc- 
ka. Teren pięknie położony nad Bu- 
go-Narwią. Do przejścia 10 km. Wy- 
cieczka n'emęcząca. Zbiórka o godz. 


w ob'e strony 300 zł. Powrót około | 
godz. 19. 

2) Na Stare Miasto i trasę W—z, 
Zb'órka przed kościołem Św. Anny | 
na Krakowskim Przedmieściu o godz. 
10.30. 


czeskich. Nadeszły wreszcie i są JR TYCZCE PRZEZE PONESEPED GARY 


w sprzedaży męskie buty na skórza 


ie 5.503 zł. | pie rzą Na Bór Oaza a BAANT We cą 3 
nej podeszwie w cen PLUSKWY, mole „Plagin* cz F w „|Ę i wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedza” w Polsce Polska Agencja Pra- 
iemza) i 7.304 zł , ż gin biorstwu rozbiórkowemu. UNIEWAŻNIAM siradzionę w, traniwaju sowa — Biuro Ogłoszeń | Reklam W-wa ul. Mode. ywiański szystł 
(boks), 6.334 zł (g | SZCZURY, myszy „Truto! UŚ jes tyniację FEB wWaryzawa-śródmieście, || ogdziały P. A. Pow Polach "Biuro Ogłoszeń On OET Guy En ul DaS 


(golfy I gat.). Do nabycia są rów 
nież w nieograniczonej ilości dam- 
skie tyrolki w cenie 5.900 zł i teni- 
sówki krajowe bez talonów, na listy 
zbiorowe zakładów pracy, 


| 


NISZCZY radykalnie ROBACTWO 


KARALUCHY, szwaby „Robal“ 


W przecswnym razie 
zwracamy pieniądze 


SPRZEDAJĄ APTEKI i DROGERIE 


ną akcją zwalczania nadmiernego | Przy największym nasileniu robót 
hałasu w ruchu ulicznym zatrzy- | zatrudnionych przy budowie tej par- 
mano niżej wymienionym obywa- jtii gmachu było 300 ludzi. Do odbu- 
telom za prowadzenie motocykli | dowy pozostają jeszcze bloki KLM 
bez tłumików prawa jazdy, uzależ- | przeznaczone dla Sądów Grodzkich. 
miając ich ponowne wydanie od |Koszt tej budowy wyniesie 70 miln. 
złożenia z wynikiem dodatnim kon- jzł., termin ukończenia oznaczony Zo- 
trolnego egzaminu ze znajrmości |stał na dzień 1 stycznia 1949 r. 
przepłsów drogowych, = aj pok 
cie: 1, Bedyński Bohdav, 2, Lewiń-, 
ski Zbigniew, 3. Pawłowski Cze- 700 jest już 
sław, 4. Szewczyk Mieczysław, 5. atrakcją stolicy 

Zoo stolicy, znajdujące się do- 
pięro w pierwszym etapie odbudo- 
wy, staje się coraz bardziej popu- 
gruzu larne. W czasie od 15 ze do 1 

; bm. zwiedziło je około 10. mło- 

na miejscach rozbiórki dzieży, Obecnie na terenie ogrodu 

Donosiliśmy już o zarządzeniu ,prowadzi się prace przy remoncie 
prezydenta miasta, nakazującym In ciepłowni dla małpiarni, przy odbu- 
spekcji Budowlanej nie przyjmo- j dowie zagrody dla żubrów oraz 
wać ukończenia budowy, jeżeli te paa się studnię artezyjską, która 


Nie wolno zostawiać 


ren, na którym znajduje się wznie- |zaopatrzy Zoo w wodę. (Rs) 

siony względnie pies aE pe Ar ć Z 
i n. > . 

ea piit a OGŁUSZENIA DROBAE 


Podobną uchwałę powzięło ostat- A A A NO O 
nio Prezydium Stołecznej Rady Na |ZAGUBIONO zaświadczenie RKU 10/45 


biórce, Dzielnicowa Rada Narodowa Ryszard, 
musi wydać opinię, czy teren  roz- | Batorego. 5: 
biórki został należycie uporządko: | SKRADZIONO legitymację słożbową Min. 
wany. Dopiero po otrzymaniu po |Przemysłu i Handlu, Kublik Haliny. 4521 
zytywnej opinii, która musi być do-|zaGumioNo 


wystąwion: rzea gimnazjum 
=P 4459 


samo ai 
dawcy wypłacić należność przedsię 5 


Zarówno w jednym jak 1 w dru kennkartę, przedwojenne _ zaświadczeni: 


i - | RKU, legitymację służbową K.W.Z.N.M.S , 
EAR wypadku, gruz musi być Be legitymację Związku Zawodowego ryk A 


warunkowo wywieziony na jedno Z|tucji Społecznych oraz inne dokumenty 


wyznaczonych przez władze miej: | wystawione na nazwisko Aleksander Wo- 
kt ui. Mo- 
skie wysypisk. pi ą nk pod Warszawą, 


Wydawca: RADA 
Redaguje: Komitet 


cać do 10 każde 
należy podąć do 


cie odcinka podąć 


do 70 mm zł 


1 szpalty. Za niedziele i 
Administracja 


OGŁOSZENIA 


Centralne Biuro Ogł. 1 Reki. 
Jerozolimskie 85, tel 885-05 oraz Agent 
„Impet”, Kolektura Marszałkowska 1 


szyńskiego 


16 j 
„Wolność — „iska, 


B—6204; | Druk. Sp. 


Redakcja i Administracja, Warszawa, AL Jerozolimskie 85 
Telefony Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02. 
Dział Ogłoszeń 8.85-05. Admin Drukarn; 886-37 Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85 04 


ZER SA A ORLY: PE: EZM CERA 
Godziny przyjęć Redaktor Nacz g 10 — 11, Sekretarz Red g 13 -15 
Administracja czynna od g 8 do 15 


Konto czekowe PKO Nr. 1-980 . 
Bank Gosp. Spółdz. Oddz w Warszawie Nr. 195 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 135, zagranicą 
o miesişca na konto PKO I-980. 
ladny i czytelny adres, 
należy nazwisko, imię, pocztę oraz humer szlaku. Przy 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres. 


; BA 300 mm zł 180 za 1 mm szerok. 


300; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
60, od 71 — 120 
1 — mm zł 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość- 
święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 


%. Wyd. „Wiedza” 


oddziały Marszałkowska 3/5. 
Marszałkowska o 
ul. Złota 4. Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-26. 


NACZELNA PPS | 
Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” 


Kasa czynna od g. 9 do 14 


300. Prenumeratę należy opła- 
Przy zgłoszeniu prenumeraty 
Przy opłącaniu prenumeraty 


na odwro- 


. 0d-71 — 120 mm vt 60. od 121 — 


mm zł 75, od 121 — 200 mm 


nie odpowiada, 
PRZYJMUJĄ: 


Oddział w Warszawię. AL. 
Al. Gen. Sikorskiego 42— 


ury miejskie: 


Urbanowicz, sklep z mat. piśm. 


Poznańska 38, Targowa 67; 


%5. Sp. Agencji Prazowej „Glob 


Wydawn. „Wiedza” — „Robotnik nr 


Str. 6 


Tysiąc kilometrow Ziemi Lubuskiej 


Powolutku a 


Gorzów, w czerwcu. | 


Weźmy znów do ręki tysiącletnią 
księga starego Galla Anonim u, pier 
wszego z polskich kronikarzy. -W 
prastarej -kronice ożywa przeszłość 
ziem i miast, które po wiekach 
wróciły w, granice Polski. Naiwne, 
proste słowa starego mnicha, któ- 
rego imię i pochodzenie  roztopiły 
się gdzieś we mgle wieków, wiążą 
nierozerwalną klamrą: nasze dni z| | EA 
tamitymi, odległymi o długie dzie- i - 
sięć stuleci. : 

„.Zwiastowano nagle—pisze Gall 
— Że [Pomorzanie wyruszyli na! 
wprost Satoka, który jest strażni- 
cą i kluczem królestwa, wystawili 
gród podobny. Był zaś ten gród tak | 
wysoki i bliski chrześcijanom, że: 
„co mówiono i co się działo w San- 
toku mogło być przez pogan do- 
brze słyszane 4 widziane. 


sto. Leżəło ono znów, jak stary 
gród pomorski, naprzeciw polskiej 
warowni, Santoka. Miało byé ono 
jego przeciwwagą, miało stanowić 
twierdzę i „bazę wypadową“ dla po- 
chodu niemczyzny na wschód. 


temema 


Gród, założony na udrękę dob- 
rych chrześcijan przez wojowni- 
czych Pomorzan, . zapoczątkował 


właśnie dzięje Gorzowa, dzisiejszej | 
stolicy Ziemi Lubuskiej. | 

Nie długo co prawda ostało sie 
drewniane grodzisko nad Wartą. 
Pośpieszył przeciwko niemu Zbig- 
niew, starszy syn Władysława, Her- 
mana. 

„Mniej jednak sławy pozyskał 
starwzy brat, który z większą siłą 


OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA 


Stary młyn pod Gorzowem 


Jeszcze raz powraca nazwa Go-jGorzowie centrum przemysłowe, nie 


KRUGIIE "1K 


A A A O A A 


v 


dórobimy sie _ 


uprzątnąć, co jest do uprzątnięcia, 
żeby był parządek — mówią gorzo- 

Nie przestał być jednak, podob-|wianie. „Gorzowianie* sę w ogrom 
nie jak przed siedmiu wiekami, nie |nys procencie pochodzenia poznań-|ku Bokserskiego powołał następują- 


miecką „bazą wypadową“ na|skiego, co zresztą wpływa korzyst- |cych zawodników na obóz przedolim 
wschód. nie na kształtowanie się typu go-|pijski w Dziekance: 

W okresie poprzedzającym wy-|rzowskiego obywatela. Wszystko, waga musza: Kasperczak (Poznań), 
buch wojny Niemcy rozbudowali w |co robi się w Gorzowie, robi się! Tyczyński (W-wa), Kargier (Łódź); 


waga kogucia: Grzywocz (Śląsk), 
Bazarnik (Śląsk), Brzózka (Łódź); 

waga piórkowa: Antkiewicz (Gd.), 
Matloch (Śląsk), Kruża (Pomorze); 

waga lekka: Rademacher (Śląsk), 
Adamski (Poznań), Baranowski I 


Nie tylko tramwaje są symbolem (Pomorze); i; i 
„wielkomiejskiego“ charakteru mia waga półśrednia: Chychła (Gd.), 
sta. Cechuje je duża ruchliwość, i| Olejnik (Łódź), Kupczyk (Poznań); 


zwolna, z sensem i zastanowieniem, 
bez efekciarstwa. 

— Powolutku, a dorobimy się — 
mówią gorzowianie. 


Miasto czeka na przemysi 


duże jak na miasto prowincjonal-| waga średnia: Kolczyński (War- 
ne „tempo życia“. Duży ruch ulicz- A 
ny, duża ilość ładnych sklepów, Lekkoatleci 


trzy dobre hotele i — co bezwzelę- 
dnie dobrze świadczy o mieście — 
stosunkowo mniewieika ilość barów 
i wszelkiego rodzaju instytucji „z 
wyszynkiem'. 

Nieco gorzej jest z odbudową go- 
rzowskiego przemysłu. Uległ on pra 
wie zupełnemu zniszczeniu. Znisz- 
czone zostały gorzowskie  tkalnie, 
odlewnie żelaza, ogromna fabryka |. 


zawody o. mistrzostwa drużynowe 
Warszawy w klasie A. 


W konkurencji męskiej startują: 


chemiczna słynnego I. G. Farben WRA BTT 
Industrie. ao, 
Na razie uruchomiono w Gorzo- Program obejmuje następujące 


wie kilka zaledwie i to niewielkich konkurencje: biegi 110 m. pł. 100 m, 


trzech zawodników 
Punktację oblicza się w-g tabeli fińe 


5 PORI 


Lista pięściarzy powołanych ` 
na obóz do Dziekanki. 


| Kapitan sportowy Polskiego Związ |szawa), 'Cebulak. (Pomorze), Zagór= 


ski (Warszawa); 

waga półciężka: Szymura (Poznań), 
Urbaniak (Śląsk), Kubicki (Często- 
chowa); 

waga ciężka: Klimecki (Poznań), 
Stec (Łódź), Pilecki (Olsztyn). 

Dodatkowo powołano na obóz Sya 
monowicza  (Wroeław), . Rudzkiego 
(Gdańsk) i Franka (Poznań) oraz na 
koszt Gwardii — Komudę (Warsza- 
wa) i Kwiatkowskiego (Gdańsk). 

Obóz w Dziekance rozpocznie się 
w dniu 21 czerwca i trwać będzie 
aż do wyjazdu na Olimpiadę. Bok- 
serów powołanych na obóz obowią= 
zuje zakaz startu od 14 bm. 


Warszawy 


walczą o drużynowe mistrzostwa 


W dniu 6.VI b.r. o godz. 10 rano ¡zwyż i o tyczce. Rzuty: kulą, dy= 
na Stadionie W.P. zostaną rozegrane |skiem i oszczepem. 


W konkurencji 
„SKS Warszawa“. 
Na pro konkurencji kobiecych 
złożą się biegi 60 m i 200 m, rzut 


kobiecej startuje 


RKS „Skra“ i|oszczepem i dyskiem oraz skok w 
A) dal . 


w każdej konkurencji startuje pe 
(zawodniczki), 


Nr. 153 


naprzód wyruszył niż. brat młod--rzowa w dawnej historii polskiej.|wątpliwie ważne dla podniesienia 
szy, Bolko Krzywousty. Gdy się tyl:To tutaj zawarł w 1329 roku pokój potencjału ` wojennego „wielkich 
ko pojawił młody Bolesław, syn — zwany landsberskim — z mar-|Niemiec". W okresie wojennym 
Marsa, to chociaż dotąd niepasowa- grafem brandenburskim  Ludwi: |pracowało tu tysiące robotników z 
ny na rycerza, most szturmem z8-.kiem Władysław Łokietek, chcąc za |całej Europy, niewolników  „nowe- 
brał grodzianom i ścigając ich,|pewnić sobie na czas krwawych |go ładu“, wznosząc fabryki i war- 
wpadł do mżasta z mieczem w dło-|walk z Krzyżakami spokój ze”stro- |sztaty dla wojującej Trzeciej Rze- 
ni. ny ich naturalnych sprzymierzeń- |szy. 
ców — brandenburczyków. 


Baza wypadowa wiey tych Potem, jak cała Ziemia Lubu- 


Niepomyślny był więc historycz-|ska, nigdy już Gorzów nie wrócił „Przed trzema laty było tu zupeł- 
my start miasta. Dopiero po opano-|w granice Rzeczypospolitej. Pozo-|nie inaczej. Kiedy do miasta przy- 


Nowe życie starego miasta 


zakładów przemysłowych. Odbudo- 
wa wielkiej, zniszczonej niemal do- 
szczętnie w czasie wojny fabryki 
sztucznego włókna postępuje dość 
powoli, co do odbudowy innych za- 
kładów nie zapadły jeszcze decyzje 
poszczególnych czynników miaro- 
dajnych. 

Jesienią ruszy podobno gorzow- 
ska „filia“ Państwowych Zakła- 
dów Inżynierii, która zatrudni po 


nad tysiąc osób. W jej rozwoju Go- tryczność) 5:31,9; 2)  Ludwikowski 


rzów pokłada duże nadzieje. 


waniu Ziemi Lubuskiej przez mar- 


stał na przeciąg wielu wieków ibyli, jadąc na węglarkach i loko- 


— Szkoda, że nasz teatr wyje- (AZS) 6:20,0. i 


400 m i 1500 m. Skoki: w dal, w|skiej. 


Najlepsi pływacy Warszawy 


Warszawski Okręgowy Związek j1:44,0; 3) Marcinkiewicz (AZS) 
Pływacki ustalił listę najlepszych !1:46,6. i 
pływaków stolicy za okres 28.IX.47| 200 m. st. klas. 1) Wójcicka (Le- 


do 1.VI.48: 


Konkurencje męskie: 
400 m. st, dow. 1) Czuperski (Elek- 


gia) 3:22,5; 2) Janiszewska (AZS) 

3:49,6; 3) Olszewska (AZS) 3:50,0. ~- 
100 m. st. grzbiet.: '1) Szydłowska 

(AZS) -1:49,0; 2)  Szulakiewicz (EL) 


(Elektryczność) 6:16,6; 3) Jarmoluk |1:49,8; 5) Wojtyrowska (AZS) 1:52,4. 


„Lansbergiem nad Wartą", niewiel- |motywach, pierwsi „gorzowianie”, 
kim, prowincjonalnym miastem najmiasto płonęło jeszcze. Ogień roz- 
wschodnich rubieżach królestwa jSzerzał się z ulicy na ulicę — nie 
pruskiego, a potem Rzeszy Niemie |było komu powstrzymać szalejące- 
go zniszczenia. Niespełna sto kilo- 
metrów na zachód trwała przecież 
i wielka bitwa o Berlin. Małe mia- 
sto nad Wartą nie było w tym o- 
kresie ważne. 

Gorzów roku 1948 nie przypomi- 
na już miasta dymiących zgliszcz, 
nie przypomina też smutnego mia- 
sta na kresach Rzeszy, zaludnione- 


grafów brandenburskich margrafo- 
wie Otto i Jan z rodu Askańczy- 
ków założyli w miejscu dawnego 
grodu pomorzan i starszej jeszcze 
od niego słowiańskiej osady mia- ckiej. 


AAAA oa 
E aA E + AE OZNAK 6 sekeras 7 


c = 


200 m. st. dow. 1) Czuperski (Elek- 
tryczność) 2:35,0; 2) Jarmoluk (AZS) 
2:48,6; 3) Marasek (Elektryczność) 


chał właśnie do Poznania na wystę 
py związane z Targami, i nie moż- 
na go oglądać. Doskonały teatr...— 2:49 0. 


powiedziano mi w Gorzowie. 100 m. st. dow. 1) Karpiński (Elek- 
A więc teatr jest w Gorzowie |tryczność) 1:09,0;'2) Jarmoluk (AZS) 
także, aczkolwiek o jego wartości 1:09,0; 3) Jabłoński (Elektryczność) 
możemy wydać sąd jedynie na pod 1:09,1. 
stawie „zeznań* samych mieszkań-| 100 m. st. grzbiet. 1) Jabłoński 
ców Gorzowa. Widocznie jednak |(El.) 1:17,0; 2) Jarmoluk (AZS) 1:23,8; 
teatr im. Osterwy spełnia swoje za |3) Kondracki (AZS) 1325,00 An 
dania, jeżeli chwalą go sobie jego| 100 m. st. klas. 1) Jabłoński (EL.) 
widzowie. A najważniejsze — że |1:21,9; 2) Szczypko (El) 1:23,5; 3) 


Pietraszewski (Partyzant) 
mistrzem Łodzi 

Na dystansie 100km, z. Pabianie 
do Sieradza i z powrotem, rozegra- 
ny został wyścig kolarski odr strzo- 
stwo woj. łódzkiego. Startowało 15 
zawodników, bieg ukończyło 12. 

W czołówce zwycięskiej znaleźli 
się już przed Sieradzem Czyż, Pie- 
traszewski, Grzelak i Wojcieszek. W 
powrotnej drodze ze Zduńskiej Woli 
Pietraszewski ma defekt gumy, do- 


istnieje w ogóle. 


Urbański (El.) 1:26,2. 


| .. a 
Nabijanie 

Bywają linie kolejowe, na któ- 
rych tłok panuje taki, jak w nie- 
$róre „kinach, i byw wnież 
dna, gdzie panuje ta OR, 
niekt órych liniach kolejąwych. RT 

Gorąco, zaduch i depczą po od- 
ciskach. 
+ Zdrowy rozsądek wskazywałby, 
że. w razie gorąca i zaduchu nale- 
ży po prostu popić łyczek wody i z 
miejsca robi się lepiej. 

Dobrze, dobrze, ale skąd: jej 
wziąć? ` 

W bufetach bowiem, na dwor- 
cach i wszędzie tam, gdzie napoje 
chłodzące są nieodzownym warun- 
kiem utrzymania się przy życiu, nie 
ma wody sodowej, nie ma piwa i 


> 


ki tłok, jak na| 


w butelkę 


Akcja zmuszania ludzi do picia 
płynów nie nadających się do te- 
o, zorganizowana jest znakomicie: 
zadko znąjdzie się dworzec, bu- 
fet czy. chłopaka, biegającego z ko- 
szykiem po wagonach, który by 
miał cośkolwiek innego z wyjąt- 
kiem tejże właśnie upiornej lemo- 
niady. 

‘Ciekaw jestem, co za nieznany 
talent organizuje to wszystko. My- 
ślę. że trzeba by było go wyłowići 
wprzęgnąć do akcji upowszechnia- 
nia na przykład kultury. Gdyby je- 
go praca była tak intensywna, jak 
przy propagowaniu  lemoniady 
gruszkowej — po trzech miesiącach 
nie było by w Polsce analfabetów, 
po roku każdy obywatel w Polsce 


go przez ponury Herrenvolk i bia- 
łych niewolników. 

| Bardzo czystymi, ładnymi ulica- 
mi przesuwają się, dzwoniąc głoś- 
no,.gorzowskie tramwaje — symbol 
„wielkomiejskości* Gorzowa. Choć 
oficjalne cyfry mówią o 40. proc: 
zniszczenia, odnosi się wrażenie, że 
a ucierpiało o wiele mniej. 
| 


Gruzy usunięto już niemal zupełnie. 
Praca nad doprowadzeniem miasta 
do porządku trwa dalej. Ulice po- 
przecinane są często wąskimi szy- 
nami, po których robotnicy pchają 
małe wózki, wypełnione cegłą z roz 
biórki. 5 

— Teraz jeszcze niewiele widać, 
bo budować jeszcze nie zaczynamy 
r» wielką skalę. Najpierw trzeba 


chodzi jednak czołówkę i finisz roz- 
grywa się między nim a Grzelakiem 
i Czyżem. Kilkaset metrów przed 
metą Czyż mija Grzelaka, później 
Pietraszewskiego i z podniesionymi 
od kierownicy rękami. przejeżdża 
taśmę, na „której o gumę mija go 
Pietraszewski. +  _. x ; 
Czas Pietraszewskiego 2:58:41, 2) 
Czyż (ŁKS) w tym samym czasie, 
3) Grzelak (Partyzant), 4) Wojcie= 
szek (Partyzant) 3,00,09, 5). Stolar- 
czyk (Naprzód), 6) Sałyga (Odzież)... 


es rż 


- Legia - Polonia „> minyey 4 


| 


Bo Gorzów musi dziś spełniać 200 m. st. klas. 1) Kwiatek (El.) 
zadania wręcz odwrotne, niż czynił |3:12,7; 2) Jakuszko (EL.) 3:13,0; 3) 
to przez 700 lat swego. istnienia.| Leszczyński (El.) 3:14,2. ` 
Musi być potężną „bazą wypado- | Konkurencje kobiece: 
wą”, aktywnym i ruchliwym cen-f 400 m. st. dow. 1) Zawódna (SKS) 
trum polskości na ziemi, po latach 8:11,6; 2) Olszewska (AZS) 8:14,6; 
zwróconej macierzy. © f3) Szulakiewicz (EL) 8:21,4. 7 

DANUTA SOCHACKA 100 m. st. dow. 1) Noworytówska 


: (AZS) 1:37,8; 2) Zajączkowska (AZS) 

1:39,1; 3) Szulakiewicz (El) 1:44,0. 
100 m. st. klas. 

2) 


POKOST |Iniany i syntetyczny 
SZARE MYDŁO i 

KIT w różnych gatunkach. 
Wysoka jakość — niskie ceny. 


Wytwórnia 
H. JAWORSKA i S-ka 


W-wa, ŁUCKA 37, róg Towarowej 
4443 


1) Wójcicka (Le- 


gia) 1:34,5; Janiszewska (AZS) 


* 


nie ma wody z kranu. 
Jedynym napojem 
jest lemoniada. i 
Gruszkowa. ? ih 
Nie będę się nawet silił'na opis 
smaku tego zagadkowego płynu. 
Zbraknie mocnych słów już przy 
trzecim przekleństwie. Trudno so- 
bie naprawdę. wyobrazić podobne 
paskudztwo. 


miałby bibliotekę z tysiąca tomów 
a po trzech latach w każdej chacie 
chłopskiej stałby fortepian. 
Koncertowy Bechstein. 

` A swoją drogą, niech Te Czynni- 
ki Od Których Zależy Pojenie O- 
bywateli, jakoś tę sprawę załątwią. 
~ Ta lemoniada jest naprawdę ù- 
brzvdliwa. _ 


chłodzącym 


STRĄCZEK. 


Wkrótce nastąpi otwarcie 
CENTRALNEJ WINIARNI WĘGIERSKIEJ 


COZZA RDAS 


przy ulicy Nowy Świat 8/10 


„M 


Fragment meczu Legia — Polonia w Warszawie zakończony zwy 
cięstwem Legii 1:0. 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BROORKI 


— Ale lud będzie na mnie głosował... Zapewniam pana!... 
— Posłuchaj mnie, Bill... Jesteś "pan dobrym mówca... 
umiesz gadać, masz głowę na karku. Ale wydaje mi się, że J- 
steś jeszcze za młody na prezydenta. Nie wchodź nam w drogę. 
Bardzo ciężko napracowaliśmy się... Z-trudem i bardzo mozol- 
nie montowaliśmy całą robotę... ; 
s — Dobrze... Jeżeli jest pan, Gubernatorze, takiego zdania, 
ha... trudno... nic na to nie poradzę... Chyba, że naród wyraz! 
sam życzenie obrania mnie... 3 
Altgeld wstał, objął ramieniem Bryana. Odprowadził go aż 
do drzwi, rozmawiając i wciąż powtarzając to samo, Czuł się 
później chory, zły, zniechęcony, 
Przemawiać w ten sposób do głupca, do napuszonego pa- 
wia, który wbił sobie w głowę, że musi zostać prezydentem! 
Przyszła mu ochota umyć ręce od tego wszystkiego, cisnąć 
wszystko, odrzucić precz od siebie i politykę i cokolwiek miało 
jakiś związek z nią. á ' 
? Nie mieć, póki życia, nic więcej wspólnego z tym wszyst- 
kim. Nie potrzebować więcej sprzeczać się, lub bronić czegoś, 
grozić czy oszukiwać kogoś... 
Zanim rozpoczął się ogólnokrajowy Kongres Demokratycz- 
nej Partii, Emma wynajęła apartamenty w Sherman House. By- 
ła zadowolona z: powrotu do Chicago. , 
Po dość długim przebywańiu w oficjalnej rezydencji. obec- 
. ne mieszkanie było czymś w rodzaju własnego domu, powro* 


tem do normalnego życia, wprawdzie pozbawionego dotych- 
czasowego komfortu, ale bardziej odpow.adającego jej upodo= 
baniom. 

Przyjemnie było robić sprawunki w sklepach, stanąć nad 
jeziorem, przejść się zaśmieconymi ulicami, obserwować tłamy 
uliczne, nie podobne do żadnych innych na świecie, patrzeć na 
chmury dymu unoszące się nad fabrykami, czuć przenikliwe 
zapachy i brutalny rozgwar wielkiego miasta Chicago, i 

Myślała z początku, że będzie to z korzyścią dla zdrowia. 
„Peta — ale pomyliła się. Zresztą, nie mogło być inaczej. Zajął 
dla siebie gabinet i chociaż wietrzyło się go stale, zapachu po 
cygarach i mocnych trunkach nie dało się usunąć. 

Zamiast poprawić się na zdrowiu, Altgeld wyglądał coraz 
gorzej i coraz bardziej szara była bladość twarzy, coraz bar- 
dziej powłóczył nogami. 

W ciągu całego dnia nieprzerwany korowód ludzi przewi- 
jał się przez jego pokoje. Cały dzień rozlegały się stamtąd raz 
głośne, kiedy indziej przyciszone głosy. 

Ten gabinet stał się ośrodkiem całej akcji i zjednoczonych 
sił wszystkich stanów amerykańskich. 

Emma śledziła wszystkie kolejne etapy rosnącej opozycji, 
od chwili gdy odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu, od 
owego stanowego kongresu, który pierwszy poruszył sprawę 
srebra, poprzez ataki skierowane przeciwko Groverowi Cleve- 
land i innym finansowym magnatom, pod których rozkazami 
znalazła się partia, i wreszcie ten obecny ogólny kongres par- 
tyjny. 

Miała to wszystko żywo w pamięci, a jednak z trudem mo- 
gła zrozumieć, jak w ciągu zaledwie jednego roku jej mąż stał 
się niezaprzeczalnie przywódcą ogólno-amerykańskiej Demo- 
kratycznej Partii. Bo tak było istotnie. 

Z Texas, z Missouri, Arkansasu, Virginii, Pensylwanii 
i Colorado, z jednego Stanu po drugim przybywały delegacje 
i pierwsze swe kroki kierowały przede wszystkim do Guberna- 
natora Altgelda, do jego gabinetu w Sherman House. 

Emma zdawała sobie teraz sprawę z istnienia dwóch od- 
rębnych Ameryk. | 

— Jedna — dla wszystkich widoczna i hałaśliwa. Amery- 


mem i wszelkimi innymi 


czekano. 


ale nic nie mogło stanąć na 
całej partii. 


się do czynienia z chorym. 


niebieskie, żywe oczy — dwa 


tu, której dotąd nie było. 
(79) - 


zaufanie do człowieka, którego bogacze nienawidzą...“ ` 
„Oni nienawidzą Altgelda — naród go kocha!“ $ 
Spotkali niewielkiego, zmęczonego człowieka z siwiej”wą 
bródką. Słuchali jego cichego głosu, który miał w sobie prze- 
konywająca moc. Dopiero gdy szedł, zdawali sobie sprawę, 
że jest to słaby i chory człowiek — ale to wrażenie przemijało 
szybko, i już po dwóch, trzech dniach nikt nie 


ka wielkich dzienników, kaznodziejów, sal sądowych, bankie- 
tów i bankietowych mówców — ta nienawidziła i wyklinała 
Altgelda. Dla tej Ameryki był wrogiem, wcieleniem wszel- 
kiego zła, czartem, który zbratał się z socjalizmem i komuniz- 
„izmami* — oczywiście prócz ka* 
pitalizmu i patriotyzmu — i którego jedynym dążeniem było : 
zamienić republikę w kupę gruzów. ; 
Ale była też inna Ameryka — niemal niedosłyszalna e 
ryka farmerów, robotników i drobnych kupców. Dla tej Ame-,. 
ryki, mimo nagonki rozpętanej przez pisma, Altgeld był czymś 
nowym, czymś ogromnie cennym. Był przywódcą, na którego 


Ame-" 


Przypadek pozbawiał go możności zostania prezydentem, 
przeszkodzie, by został przywódcą 


Delegacje przybywały więc ze wszystkich zakątków Ame- 
ryki, pragnąc ujrzeć, uścisnąć mu rękę i powiedzieć bodaj parę 
słów z tego, co zawczasu tak starannie sobie przygotowały... i. 

„Płakaliśmy tam u nas, gdyśmy się dowiedzieli 'o tej spra- 
wie Haymarket i o tym co pan dla niej zdziałał..* 

„Gubernatorze... wiedz, że masz przyjaciół w Kalifotnii", 

„Pamiętam starego Lincolna... nieraz mówił. Możęcie mieć. 


5 


pamiętał, że ma 


Najdłużej jednak trwało wrażenie, jakie wywierały jego 


gorejące młodzieńcze ogniki 


w przedwcześnie zestarzałym ciele. | 

Delegacje przybyły bez uzgodnionego programu i z góry 
opracowanych wniosków — kierowały się jedynie wiarą, 
oto nadarzyła się taka sposobność zainteresowania swego bun- 


że 


(d. c. n.) 


`L 


Bezpłatny Dodatek 


Tygodniowy 
Warszawa 5 czerwca 1948 r. 


`- S ECE D N ra A 
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Dziś: Praga 
Tajemnica up 


— wiosna 1948 
adku Singapore 


Narodziny maszyny do pisania 


Archiwum Główne Akt Dawnych 
dzięcza swe poczesne miejsce po- 
służących 
nauce i kulturze, bogatym i szcze- 


zas 


śród polskich ir:tytucyj, 


~” 


. 


ent A > a A 
Nówvowcy mogą spokojnie praco- 
ać w czytelni przy Archiwum. 


gólnie cennym zbiorom craz swej 
tradycji. Powołane do życia w r. 1808, 
a więc jeszcze w czasach Księstwa 
Warszawskiego, w kilkanaście zaled- 
wie lat po upadku dawnej Rzeczy- 
pospolitej, gromadziło odtąd i gro- 
madzi nadal najszacowniejsze doku- 
menty i akta, w których znajduje od- 
bicie przeszłość państwa i narodu, 
jego triumfy i klęski. 

Stare dokumenty pergaminowe Ar- 
ehiwum Koronnego oraz wielu miast 
i klasztorów, księgi kancelarii kró- 
lewskiej sięgające średniowiecza, 


ksieri miejskie starej Warszawy, bo- | 
gzta korespondencja dyplomatyczna į 


z cściennymi i dalekimi państwami. 
lustracje dóbr korcnnych, rejestry 
skarbowe 1 wcjskowe, akta reforni 
państwowych dcby Stanisława Au- 
gusta, uniwersały królewskie oraz 
konstytucje i diariusze sejmowe, ksie 
gi ziemstw i grodów dawnej Rzeczy- 
- pospolitej. «wreszcie 


tego Archiwum. |. ge 
_ ipo pówstar.» ; Askina r. 
gmach Archiwum Głównego;:a-w nim 
znaczna część jego zasobów, została 
spalena przez Niemców... Ocalały 
wszelako najcenniejsze zespoły, za- 
bezpieczone uprzednio poza: Archi- 
wum. One też stały się podwaliną 
dzisiejszej jego zawartości. ` 

Autor artykułu w „Robotniku* po- 
wodowany niewątpliwie szczerą tro- 
ską obywatelską o los zagrożonych 
rzekemo zniszczeniem bezcennych 


z 


Archiwum Główne Akt Dawnych 
musi jeszcze pozostać w Pałacu pod Blachą 


d: kumentów naszej przeszłości, po- 


A więc: że Archiwum Główne „jak 
się zdaje, znajduje się na szarym 
końcu zainteresowań“ właściwych 
gi XV-wiecznej, „za kilka tygodni 
| nie pczes„ nie nic“, że w ogóle księ- 
igi archiwalne“ 


jącej się Warszawie“. 


| Nie ma mowy o upośledzeniu 


Już sam fakt, że Archiwum Głów- 
|ne, jedno z 12 archiwów państwo- 
i wych, rozmieszczonych na obszarze 
| Rzplitej, otrzymuje, jako archiwum 
! centralne, 37°/% cgólnego budżetu na 
| rzeczo ve dotacje dla wszystkich ar- 
| chiwów, że skupia 36,6%/0 całego per- 
sonelu państwowej służby archiwal- 
nej, świadczy chyba raczej, o zasłu- 
żónym uprzywilejowaniu, niż o upc- 


i į śledzeniu. Mcgą to być dotacje nie- 


| wystarczające, a personel na obecne 
į potrzeby Archiwum Głównego. za 
; szczupły, to inna sprawa. 
Twierdzenie wszakże, że: Archi- 
jwum Główne „znajduje się na sza- 
rym końcu zainteresowań* czynni- 


g 


| 


f 


| 


t 


| 


Jeden z dokumentów przechowywanych w Archiwum: 
wydatków Zup Wielickich od dnia 22 kwietnia 1509 
: kwietnia 1510 roku. 


, 
kćw powołanych, jest, jak z tego wy 
Iuka, zupełnie nie uzasadnicne. 

Zwrot o. zawilgoconej księdze, 
„ której „za dwa tygodnie nic nie z 


z 


dał parę zbyt jaskrawych stwierdzeń. | 


sej oco piej że z zawilgoccnej księ- | 


gniją w odbudowu- . 


| 


W jednym z numerów „Robotnika“ zamieściliśmy artykuł p. t.: 


| „W Palacu pod Blachą niszczeją bezcenne dokumenty historycz” 


ne“. W przeświadczeniu, że opinia publiczna ma prawo żądać 
miarodajneso wyjaśnienia sprawy t«k doniosłej dla naszej kultu- 
| ry, drukujemy poniżej nadesłany nam artykuł dyrektora. Archi- 


| wów Państwowych Witolda Suchodolskiego, w którym obok pe- 


wnych wyjaśnień autor daje odpowiedź na zasadnicze pytanie: 

czy istotnie nie zdołaliśmy zapewnić najcenniejszym dokumen- 

tom „archiwalnym: naszej państwowej i narodowej 
dostatecznej ochrony? 


| 
| 
przeszłości | 
ji 
| 
U 


stanie“ w oczach archiwisty czy bi- 
biiotekarza jest afektowaną przesa- 
dą. To samce można powiedzieć o „gni 


chowny nalot pleśni, który się usu- 
wa mechanicznie ścierką, jako na- 
stępstwo przejściowej wilgoci w ma- 
gazynach archiwalnych czy bibliote- 
cznych nie może uchodzić za cbjaw 
„gnicia“. 


Bezdomne Archiwum 


A teraz sprawa najważniejsza: czy 
można nadal przechowywać > zbiory 
Archiwum Głównego w obecnym po- 


rejestr 
roku do 23 


,|mieszczeniu, zanim nie zostanie zbu- 
|dowany `w Warszawie specjalny 
gmach na archiwum, czy też pczesta- 


o- |jwienie zbiorów tych w obecńych wa! 


homo zniszczeniom _bezennych | torej „za wa tygodni nie nie o” winie borów ty 
. Różdżkarstwo nie jest ma 


gią 


lecz zjawiskiem naukowym 


Fale radiowe, inaczej drgania lub 
impulsy  elektromagnetyczne, znalazły 
wszechstronne zastosowanie praktycz- 
ne. Między innymi zostały użyte przy 
badaniach wnętrza ziemi, kryjącego 
wiele bogactw naturalnych. Jedna ze 
znanych metod, oparta właśnie na za- 
sadzie fal elektromagnetycznych pole- 
ga na tym, że w różnych miejscach 
badanego terenu ustawia Się i urucha- 
mia mały nadajnik radiowy, obserwu- 
jąc jego reagowanie na ewentualne u- 
kryte w ziemi złoża mineralne, Pochła 
n'ają one, bowiem, albo odbi jąją—niby 
ekran — promieniowane przez nadaj- 
nik fale, z czego można wnioskować 
o obecności zlóż we wnętrzu ziemi, 


MIĘŚNIE DZIAŁAJĄ JAK 
NADAJNIK RADIOWY 


Wychodząc z założenia, że w mieś- 
niach żywej tkanki ludzkiej powstają 
procesy elektryczne, na skutek czego 
mięśnie. działają w pewnym stopniu 
jak nadajnik radiowy — to jest promie 
n'ują impulsy elektromagnetyczne 
próbowali niektórzy badacze siormuło- 
wać hipotezę, wyjaśniającą działanie 
różdżki „czarodziejskiej* z punktu wi- 
dzenia radiotechnicznego. Wywody swe 
oparli oczywiście na  przeprowadzo- 
nych. praktycznie doświadczeniach, w 
których starano się ugruntować do- 
aysi, że nie różdźka sama jako ta- 
ka posiada właściwości wykrywania 


skarbów ukrywanych w ziemi, lecz, że 
-zostaje ona wpraw'ona w ruch przy 
zewnętrznych 
czynników Zebrany materiał dośw/ad | , 


współudziale jakichś 
-czalny nie wykazał jednak dotychczas 
w sposób wyraźny i calkowic'e pewny 
ra czym polega istota reakcji różdż- 


ja zmienne pole elektryczne, czyli Prą- 
dy o wielkiej częstotliwości. Ich natę- 
żenie ulega zaburzeniom (zmianom) w 
bezpośrednim sąsiedztwie mas metalo- 


w 


ciu* ksiąg archiwalnych. Powierz- | 


runkach grozi im nieuchronnym .zni 


szczeniem. 


Gdy słuszną decyzją rządu w po- 
czątku 1945 roku zrujnowana i spa- 
lona Warszawa stała się znów sic- 
dzibą naczelnych władz i centralnych 
instytucyj Rzplitej, powinno było 
wrócić do stolicy i Archiwum Głów- 
ne. Ocalona część zbicrów Archiwum 
Głównego i innych archiwów war- 
szawskich znalazła schronienie po 
powstaniu w klasztorze na Jasnej 
Górze, w postaci zmasowanego sto- 
su skrzyń i worków. Trudno było 
|w tych warunkach myśleć o należy- 
tej konserwacji akt, a jeszcze mniej 
,o ich udostępnieniu. A co mogła wte 
|dy dać Archiwum Głównemu za sie- 
jdzibę spalona Warszawa, gdy nawet 
wszystkie rQisterstwa musiały stło 
czyć się w jednym gmachu przy ul. 
Wileńskiej na Pradze? Gmachy archi 
wów warszawskich były spalone, na- 
tomiast ocalały, choć uszkodzone gma 
chy Muzeum Narodowego, Bibliote- 
ki Uniwersyteckiej czy Narodowej, 
ale zatłoczone zbiorami własnymi i 
zabezpieczanymi nie mogły udzielić 
gościny  bezdomnemu Archiwum 
Głównemu. ` 


W Pałacu pod Blachą 


Szczęśliwym, niemal cpatrznościo- 
|wym, trafem istniała możność sko- 
jrzystania z Pałacu pod Blachą. któ- 
rego jedno skrzydło odrestaurowane 
zostało przez BOS na potrzeby jego 
pracowni „staromiejskiej*. Odstąpio- 


ne Archiwum Głównemu pokoiki sta | 


ły się kancelarią i pracownią archi- 


_|wistów, bezeennym zaś i koniecznym 


uzupełnieniem był sąsiedni pawilon 
idawnej Biblioteki Królewskiej Sta 


i nisława Augusta, jedyny ccalały fraz 


jment- Zamku. Podłużna sala kilku- 
jdziesięciu metrów długości stała się 
zupełnie znośnym magazynem archi- 
walnym, wystarczającym na parę ty- 
sięcy metrów bieżących półek, jakich 
zbiory Archiwum Głównego potrze- 
bowały. Tam też umieszczono zwie- 
zicne w 46 reku zbiory archiwalne 
z Częstochowy. Magazyn jest suchy, 
podpiwniczony, zbudowany na skar- 
pie wiślanej, przeto nie zagrożony 
i wilgocią gruntową, która w takich 
wypadkach jest najniebezpieczniej- 
sza. Brakiem jego jest pokrycie w po 
staci płaskiego betonowego tarasu; 
którego konserwacja w pelskim kli- 


{macie jest trudna, gdyż powstające 


w betonie szczeliny rozsadza zama- 
rzająca w nich woda, nie mając spły 
wu z płaskiego tarasu, a częste zimą 


zawsze rychło podąża z restauracją 


A 
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(Zbiory archiwalne w magazynie na 


pn O, 
i. 


jprzeciekającego tarasu.-Na to jednak 
Archiwum wpływu 
nie walno mu robót takich przepro- 


nie ma, skoro 


Pałac . pod -Blachą, w którym zn 


Reasumując, stwierdzić należy, że 
usunięcie przyczyny lokalnych zae- 
cieków stropu przywraca magazy- 


nom Archiwum Głównego całkowitą 


alazło dzisiaj schronienie Archi- 


wum Główne Akt Dawnych. 


wadzać w własnym -zakresie. W obe- 


cnym sezonie gruntowna restauracja 


półkach." ` 


tarasu nad magazynem archiwalnym 
ma ` być‘ doprowadzona : do końca. 


| Magazyny są suche, dostatecznie ob= 
szerne, aby zbiory rozmieścić na pół- 
kach we właściwym układzie. 


cze obiektywnych możliwości 


Korzystają zresztą już z nich na- 
|ukowcy dla celów badawczych. Nie 
ulega również kwestii, że Pałac pod 
j Blachą nie jest idealnym pomieszcze- 
|niem dla archiwum. Daje on jednak 
|minimum  beżpieczeństwa zbiorom, 
pozwala je udostępnić i pracować nad 
| nimi archiwistom. Na prawdziwy 
, gmach archiwalny stać nas może bę- 
dzie dopiero w następnym planie 
trzyletnim. O lepszym pcmieszczeniu 
"dla archiwum w dzisiejszej Warsza- 
wie trudno marzyć. Czy w lepszych 
od Archiwum Głównego warunkach 
pracują dziś Biblioteka Narodowa, 
Muzeum Zaologiczne, zakłady Uni- 
wersytetu czy Politechniki? Niechże 
Mięe -gainia' publiczna; kieruję ;się w 
swych. sądach: o'/postępach odbudo- 
vy- /instytucy.j +*kułturalnych « miarą 
'naszych +: obiektywnych : możliwości 
realizacyjnych. ` 


"WITOLD . SUCHODOLSKI 
Dyrektor Archiwów Państwowych 


ANEGDOTY. 


ZMIANA NASTROJU 


Gdy Napoleon. I uciękł z i: wyspy 
Elby, aby powrócić do Francji i ob- 
jąć na nowo w Paryżu rządy, zwane 
w historii „rządami stu dni", ówczes- 
my dziennik paryski „Monitor” poda- 
wał następujące wiadomości: 


terenie. Dzięki niemu przeprowadzć | oqwilże proces ten potęgują. Wsku- 
| no w wielu wypadkach umiejscowienie | tek tegc powstają wiosną lokalne za- 
złóż minerałów, źródeł wody, zlóż To" |cjeki, lecz wtedy akta z zagrożonych 


py naltowej, a także niewypałów poci- miejsc usuwa się i podstawia naczy- 
sków artyleryjskich. $ nia, żeby zmniejszyć parowanie wo- 

Wyniki badań i doświadczeń prowa-|dy, zanim się jej nie usunie i nie 
dzą coraz bliżej do prawdy. W św etle jprzewietrzy magazynu. Idealną izo- 
dotychczasowych wyników ‘można by z |lację tarasu zapewnić może tylko pły- 
dużym prawdopodobieństwem stw'er- |ta ołowiana, na którą nas teraz nie 
dzić, że poruszone zagadnienie nie-|stać. Restauruje się więc taras spe- 


wych. Nie jest więc wykluczone, że 

zmiana natężenia pola elektrycznego 
oddziaływuje na pewne ośrodki ukla- 

du nerwowego, które powódują uru- 

chomienie (odruch) muskułu, a tym 
samym drgnięcie różdżki. Stw'erdzono 
u niektórych różdżkarzy, że zbliżenie 
do ich rdzenia kręgowego metalowej 
płyty wywoływało u nich właściwą reak 
cję, która się wyrażała w Pofuszenii| 
dłon: i odchyleniu różdżki. Stwierdzo: 
no dalej, że ponad szeroko rozprze- 

strzenioną wodą podskórną różdżkarz 
nie-doznaje żadnej reakcji. Tlumaczyć 
to należy w ten sposób, że woda sta- 
nowi rozległy, jednorodny,. o nie- 
zmienionym polu — przewodnik, Wy- 
rażne natomiast reakcje stwierdzono u 
różdżkarzy w momencie, gdy się znaj- 
dowali nad podziemnymi jask niami, | 
p'eczarami (np. w okręgach  górni- | 
czych), czyli ponad tzw. strefami styko , 
wymi dwu różnych ośrodków (masa i' 
powietrze zjonizowane). W miejscach 

w których różdżkarz wyczuwał reakcję 

przeprowadzano pomiary przy użyciu 

anteny, badając jej pojemność i porów 
nywując wykresy krzywej pojeinnośc 
„z kątem wychylania się różdżki. Przez 
zestawienie przebiegów okazało sę, że 
między elektryczn'e ustalonymi danymi _ 
a wskazaniami różdżki stnieje całko- 
wita zgodność. | 
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Z dociekań nad rozwikłaniem problc- , 
| mu różdżkarstwa na podstawach nau 
kowych zrodz ła się w ostatnim przed: 


| RADIOSTEZJA — NOWA NAUKA 


Trzej królowie na wygnaniu 


1 dzień: Potwór uciekł z wyspy 
"E bY: 
2 dzień: Korsykański awanturnik 


wylądował w Cap Jean, 
3 dzień: Krwiożerczy tygrys 
wił się już w Gap. 
Wojska. królewskie 
aby go- pochwycić. | 
Nie ulega wątpliwości, że cała ta 
awantura prędko. się skończy. | 
4: dzień: Tyran jest już w  Lionie. 


dlugo już będzie ostatecznie wyjaśn:o |ejalnym lepikiem, penadto poktywa j Gdzie tylko się pojawi stosuje terror, 
ne z punktu widzenia naukowego i u- się go papą. Nie ulega kwestii, że |co napawa grozą obywateli. 
wolnione od balastu cząrodziejskiej ma ; Warszawska Dyrekcja Odbudowy mi- | 


5 dzień: Uzurpator odważył się Zbli- 


'mo alarmów ze strony archiwum nie żyć do stolicy o 60 godzin marszu, 


nic 
poja” |. 

«Znany ze swych dz.wactw król ba= 
pośpieszyły, | warski Ludwik II spotkał raz w cza- 

| 

| 

U 

| 


karza, niemniej pozwolił rzucić pewne j wojennym dziesięcioleciu nowa jak gdy 
świaiło ma badane zagadnienie i usta- |by nauka — radiostezja. Zajmował | 
lié pewn: związki przyczynowe mę' |Sę hią wiele powag naukowych ; być! 
dzy zjawiskami elektrolizycznymi 4 nioże zajmują się nadal. Chodzi tu o, 
fizjołog'cznymi. i studia nad metodami, pozwalejącyni 

Wedłu: pogiądów badaczy — napię | znależć przy pomocy, odpow e iniego 
-te mięśnie rąk różdżkarzy wytwarza j przyrządu — detektora, ciała ukryte 


/ (i „trzej królowie" na wygnaniu radzą sobie jak mogą. Książe Windsoru król 


(byly 
Tdward VIIŁ) wraz z panią Simson przebywa na Long Island, L è ról- bolgijsici Leopojj miese- 


angielski 


„a wraz z żoną i trojgiem dzieci w Szwajcarii, a były król rumuńsi« Karol, ojciec Michała, moślu- 
wszy panią Lupescu, podróżuje po Portugalii. W ostatnich latach ta kolekcja  zdetronizowamych 
władców wzrosła. Epoka demokracji ludowych nie wyszła kiólom na dobre. 


r . 


6 dzień: Bonaparte 
się do dalszego marszu, 


przygotowuje 

ale 
nie odważy się podejść pod Paryż. 
/'7 dzień: Cesarz jest już w Fonta- 
inebleau, l 

8: dzień: Napoleon przybędzie ju- 
tro. I r 

9 -dzień: Wczoraj wieczorem Jego 
Cesarska Mość wjechał z -triumfem 
do  Tulillerii. , Radość mieszkańców 
stolicy z tego powouu mie miała gra- 


TRUDNO SIĘ SPOTKAĆ 


sie jednej ze.swych wycieczek po 
kraju. wieśniaka, który. wlókł się 
drogą, podpierając się na kulach, Król 
zagadnął nieszczęśliwego gdzie i 
wśród. jakich okoliczności -stracił no* 
ge. ` $ ONS pij 

Zapytany odpowiedział szorstko: 
„„— Pod.Sedanem. 

— A nie poznajesz mie? 
= Nie, í ; 

"— Ja jestem przecież królem ba- 
warskim. -.* /. Bi z 

Usłyszawszy to były żołnierz zasa- 
lutował mu po wojskowemu. 

— ' Powiedz mi — pyta dalej król-— 
jak to możliwe, że mnie vie znasz? 
— Objaśnię to zaraz Waszej Kró- 
lewskiej Mości — odparł zapytany— 
otóż ja nie chodzę migdy do teatru. 
e Wasza Królewska Mość nie brał 
nigdy udziału w bitwach z F:aqcu- 
zami, więc nic dziwnego, że się nie 
spotkaliśmy. 


PIĘKNYM ZA NADOBNE 
W towarzystwie, w którym znajdo- 
wał się znany polski krytyk literacki 
Wilhelm Feldman, opowiadał pewien 
rodróżny o.swej wyprawie na wyspę 
Tahiti, unosząc się nad czarem przy- 
rody tego kraju oraz wdziękiem : 
urodą tamtejszych kobiet. 
W pewnej chwili Feidman. przery- 
wa jego opowiadanie pytaniem: 
— Czy ponadto mic isferesującego 
nie widział pan na Tahiti? 
| Podróżnik, urāżozy pytaniem, od- 
| powiada: ; 
| — Owszem zauważyłem że na tei 
ka” nia ma an: Żydów ani świń. 


— To może byśmy obaj tam się ü- - 


dali — odrzecze na to zł:śliwie pi- 
sarz, który jak wiadomo był Żydem. 


przydatność do celu, jakiemu służą. 


chyba 


Kg > 
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SZAENY 


ZADANIE Nr 65 
ET, LIL MAH 
(Częstw ch qwa) 
(cryginalne) 
Poświęcone Uczestnikom turnieju 
o Mistrzostwo Polski. 


Mat w 3 pos. 


Kontrola diagramu: 
Białe: Ka7, SeS, SeB, G:5, p:e7, 
f5, gé (7). 
Czarne; KeB, 8d5, 8d7, p:f7, g5 (85, 


OBRONA FRANCUSKA 


graną w XV rurdzig mećz » turnieju 
© misirzosiwo świata w Moskwie 
i 1948 r, 

Biele; P, Keress, i 

Cza:ne; M, Bo.winn'k, 

1 d4, eg, 2, e4, d5, 3, 8d2, cå, $: 
e t d5, e » 65,5, S(3, að, 6, d i e3, 
G 13.7, 5L9, Ga7, 8, Gy5, 518. 0. 
Si — d4, © — O 10; Ge2, HJ6, 11. 
O —0, Jet, 12, Cel, Sef, 13, 5 f c9, 
G 463, 14, 1; 63, b t c9, 15, Gál, 
Sig, 16, Hel, 874, 17, Hh4, $5, 10. 
Wis, $e5 19, Hg3, Wa7, 29, Wa == íl; 
Wą = f7; 24, Sd4, 8 ; d3, 22. e; 03, 
c5, 23, BIN HLO 24, Wh4, hO, 25, 825, 
Wig, 26, d4, e ; d4, 27, W : dt, H:b2, 
28, W : d5, Ge6, 29, Wd4, Kh4, Kh7. 
30. £d7, G : d7, 31, W : d7, Wg6, 32. 
Hf2, Ha5, 33. W44, WV8. 34, U4, Ke9, 
35. Wd, Wb5, 36. h3, Weś, 37, Kh?, 
Wis, 388 Wi — di, We4 39, Hb8, 
W : e3. 40, Was, He5--, 41, MI; e5, 
W : e5. 42, Wi — d2, g5: 43. gi, WIT. 
44, W3 — d7, Kg7, 45. g : 15, W : (5. 
46. a3, WI2+, 47, Ka3, W : d2, 48 
W : d2, W27. 49, Wd4, Weco. 50, a4; 
Kgó. 51, h4, Kh6, 52, h r g5, h ; g5. 
53, Wd3, W24, 54, Wa3, «5, 55, Kh3. 
Wo4. 56, Kg3, W£4. 57, Wal, Wyś-r 
53, Kh3, We4, 59, Was, Kg$, 60, Kg3. 
KiS, 61, Kf3, Ke5, 02, Kg3, Wd4, 63, 
Wal, Kd5, €4, Wbi, Wb4 65, Wil, 
Ke4, 66. Welt, Kd4, 07, Kh2, W:a4. 
68, Wgi, Wed. 60, W : gó, ad. 70. | 


| Kg2, Ke3, 71. Ki3, aĝ, 72, Waś, Kb3 


g 


i biała poddały siq 
OBRONA SYCYLIJSKA 


Grana w turniejn o  mistrzegtwe 
Polski, Kraków 1048 r. 

Bizła: J, Grynżeld, - b far 

Czarna? J, Piechota, 

i, eì, ©5. 2, Si3, d6. 8. d4, c : dł. 
4,6 r dt, £40, 6, Sc3, g5. 6. Ge2, 
G77. 7. Ge3, a6. 8. Hd2, Gc6, 9. Sb3, 
Ge. 10, G16, O — O. 11, h4, Se5, 12 
hs, H93, 13, G : g7, K : g7. 14. h:gó, 
i: g6. 15, S44, Ggó. 16, 0—0—0. 
'Wa—c8, 17. 14, Se — g4. 18. G : g4 
S : g4. 19. Sd5, G : d3 20, e : d5. 


Wi7. 21, 15, Se5, 22, FIhG-+, KgO. 23.) 


t : g3, S : gó. 24, Wh3, H23, 25, Hy5,| 
Wc — f8. 26. Se3, Wi5, 27, W : h?j 
i czarne poddały się, 

Jedna z najlepszych partią turnieju | 
ost'a į efsktownie zakończona. przez! 
białe, 

„KODEKS SZACHOWY” 

Pod powyższym tytułem wyszła 
wreszcie z druku wspólna praca T.) 
Czarneck ego, S. Gawiikowzkicgo i S. 
Wojnarow:cza (wyd. „Szachy“, cena 
30.— zł!). Broszuri:a, na 110 stronach 
„kieszonkowego“ formatu, omawia 
właściwie wszystko, co potrzebne 
jest, zarówno początkującemu szachiś» 


Narodz 


Przed 


Dziś. gdy maszyna do pis' 1ia sta- | 
ła się dla nas takim sprzętem do- | 
mowym, jakim dla naszych babek | 


| ROBOTNIK 

> a 8 a $ 
iny maszyny do pisania 
70 laty powstaży plerwsze „Remingtony”* 


piero i inne musiały wprowadzić u Naturalnie nie wszystko to, co dla | wreszcie pod względem echrony |; 
siebie mwa konstrukcję, nie chcąc, języka angielskiego uznano za kopie- i przed zanieczyszczeniem. 
pozostać w tyle. czne, mogło mieć zastosowanie wel 


była maszyna „do szycia, — dziwne | Nie mało jednak upłynęło czasu za- | francuskim, niemieckim, polskim nal Maszyna do pisania nut 
się „ydać musi, że znamy ją stosun- |nirh nasz kontynent grezumiał prak- | Toteż dla każdego języka ułożono z) GiytA techniki budowy maszyn 


|kowo nie tak dawne, bo depiero ed, tyczność 


siedmiu dziesiątków lat. 

Cho* aaszyna do pisania przyszła 
na świat za oceanem, pomysł 
rzenia jej zrodził się w głowie Eu- 
ropejczyka, Anglika He ryka 
Milla, który już w rcku 1714 skon- 
struował z drzewa aparat de pisa- 


uM 
o Żor % 
a/% 


0.00 


Maszyna do pisania listów szyfrowanych. 
otrzymuje sią litery inne — tac że list staje 


sposób, że za każdym naciśnięcie 
„ściwe litery, składające 


ła ła Ag rczmiarach, Europa leX= maszyn do pisania jest tzw. przesta- į 


PZ 


omawianego wynalazku, |czasem alfabet, edpewiaądający jego 
| Pedezas gdy w Ameryce maszyna do | potrzebom. 
„pisania rozpowszechniła się w nie- 


„do pisania są dwa typy © zadziwią- 
$ I 'jącej wprost precyzji: 1aszyna do 
Drugim pozornym „dziwactwem* pisania nut i tzw. maszyna szyfrowa. 

Można sobie wyobrazić jak skom- 
plikowanego mechanizmu wymaga 
pisanie nut. Chodzi tu o wykijanie 
„główek“ na poszczególnych liniach j 
papieru nutcwego, © odpowiednie 
ich łączenie, e krzyżyki, bemole, łu- 
ki, © podkreślenie różnicy między | 
pólnutami, óćwierćnutami, ósemkami 
itp. 


cewaźżąca patrzyła na tę nową „'8-|wiaęz, czyli guz'k, po prz, ciśnięciu 
bzwkę'* amerykańską. Nie też dziw- | którego przestawia się litery małe 
nego, że Amerykanie przez długie |na duże. Początkowo budcwano ma- 
lata ciągnęli olbrzymie korzyści ze szyny z klawiaturą p .dwójną dlą li- 
ter dużych i małych. O'azało się jed 
nak, że ten system był zanadto ko- 
sztowny. Ze względu więc na zmniej 
szenie kosztów przyjęto system u- 
mieszczania małej i dużej litery na | 
tej samej dźwigni, którą się tylko | 
„przestawia* 


i 
Maszyna dla każdego celu 


W zdumiewający wprost sposób 
nauczono się z czasem pizystosowy= 
wać maszyny do najróżnzrodniej- 
szycn potrzeb, Istnieją dziś maszyny, 
ną którycr można wypisywać o Lrzy 
mie wyciągi z ksiąg kupieckich z naj 
większymi kolumnami cyfr, maszyny 
specjalne dla celów statystycznych, 
a nawet 1 dla prac ze spec:alnych 
dziedzin naukowych (np. chemia, 
pwyżena „aatematy:a itd), Od dwu- 
i 


O 
M Litery 


besklawiezowa. 
wybijają sią przy pamocy rucho- 
mej dźwigni. 


Maezyna 


dziestu kilku lat znajdują się już w 
„użyciu maszyny poruszane przy po- 
mocy prądu elektrycznego. Szezeg îl- 
ny nacisk kładą niektóre fabryki na 
wydceskonalenie maszyn zarówno pod 
względem  dogedneści rozmiarów 
(małe, walizkowe do podróży), jak i 
usunięcia 


robi już wrażenie czegaś cudownego, 


mie dać pojęcie o misterności tej ma 
szyny, wystarczy zaznaczyć, że u- 
trwala ona miliony przeróżnych kom; 
binacyj szyfrowych, 


denerwującego  stukotu, 


Humor zagraniczny 


klawisze SPORTS STORE 


Nacialkkając 
sią  miesrosumiały. 
Odwrotnie, otrzymawszy Wat szyfrowany odozytuje się go w ten 


m liter szyfru, pojawiają się wta- 
się w zrozumiałą treść. © 


nia przeznaczony dla ociemniałych. ' swego monapolu fabrykacji tych ma- 
Przyrząd ten był jednak tak prymi- szyn. Uprzedzenie naszej półkułi do 
tywny, że właściwie na niec się nie tego wynalazku wynikało z niechę- 


| przydał. O wiele lepszy już był wy- ci zarządów wielkich przecsiębiorstw 


nalazek drugiego Kurosejczyka, na- do tak zasadniczej zmiany w sposa- 


Ciekawostki 


WYSTAWA PRASY 
a DZIECIĘCEJ A 
W Paryżu otwarta została inte= 
resująca wystawa prasy dziecię* 
cej. Od dłuższez już czasu frane 


cuska opinia pubiiczna wyrażała 
eburzenie z powc: przerażająco 
niskiego poziomu wyuawniców 


przeznaczonych dla dzieci. Wydawe 
nictwa te zamiast kształcić i roz 
wijać - demoralizują i paczą gust. 
W'stawa zerganizowa:.2 została 
w zwiazku z projewtem ustawy, 
normującej te sprąwy i stawiają= 
cej praste dziecięcej określone wy* 
magania. 

Wystawa chrazuje dotychczasye« 
wy poziom wydawnictw, redagor 
wanych w stylu „amerykańddm* 
i przedstawiających umysłom dzięs 
cięcym bohaterów typu Tarzana 
czy chicagowskich gangsterów. Na 
wystaw'e reprezentowana jest 
również wzorowa prasa dziecęcz 
przeważnie "graniczna, mającą 
służyć za przykład. 


BIAŁY CHLEB TRUCIZNĄ? 
Właścicieli psów w Wieikiej Brye 
tanii ł w Ameryce niepokoi od dłuż 
szego już czasu epidemia tzw. psiej 
histerii, Pies dotimięty tą chorobą, 


| jest wystraszony i pozbawiony enef 
[gk z błahego powodu pada ofiarą 


ataku. Staje wówczas, rozkracza- 


Zdumiewającą technikę maszyny |jąc łapy, trzęsąc głową, z wystras 
do pisania nut przewyższa jednak |szcnym wyrazem oczu. Fo chwili o 
maszyna szyfrowa, która na Jaiku | zarażają go kcnwuieje, uderza tbem 


o ścianę, a z pyska toczy mu się 


Chege w bardzo uproszczonej for- | piana. Jeżeli atak jest ostry, 6xut» 


ki mogą cxazać się śmierte'ne. 
Przez wiele lat choroba ta byłą 

zagadką. Przypisywano ją różnym 

czynnikom, ostatnio jednak wete- 


L. WYGRZYWALSKI „rynarze skłaniają się do zdania, że 


przyczyną choroby jest nieodpowie: 
dnie odżywianie. Są już dowody na 
to, że przyczyny szukać należy w 
produktach z mąki pszennej. Zna 
ny uczony brytyjski Fxward Mab 
lanby wyiwył, że histerię psią po 
woduje trująca spbstancja, wytwa» 
rzająca się przy bieteniu mąki za 
pcmocą trójchiorku azotu. Ć 

Mellanby karmił pewną ilość 
psów mąką, którą poddaso proce 
sowi bielenia za pomocą trójchiar 
ku azotu; inne psy natomiast kar: 
mione byly mąką, która nie uległa 
temu pnorescwi. W toku wieloty: 


Amerykańskie tempo 


zwiskiom Malling Hansen, pastora z 
Kopenhagi. Była tc „kula do pisa-| 
nia“, posiadająca saneczki, po któ- 
rych przesuwał sią papier, klawiatu= | 
rę i hamulse wskazujący koniec 
wiersza. Konz..ukcja tej maszyny, 
była już tego rodzaju, że da'aby się 
z wszelką pewnością udoskona'ić, ' 
ale nie dość ustosunkcwany pastor 
nie znalazł w Duropie należytego zro= | 


zumienia dla praktyczności swego 


wynalazku, rychło też poszedł GN W, ny nie są ułożone Ściśle według zna- 


zapomnienie. 

Na mtano właściwego wynalazcy 
maszyny do pisania zasługuje Ame- | 
rykanin John Pratt. Prześciznąwszy ; 
wszystkich swoich mniej sprytnych 
poprzedników, jak Thurbera, B v- 
cha i inych, stworzył on model, z| 
którego wyłonił się później słynny | 
„Remingten*. Ale i Pratta spotkał | 
smutny los tylu innych wynalazców, 
nie on bowiem zbierał owoce swej 
pracy. lecz drukarz Latham Sholes 
z Milwaukee. Sholos wydeskona!ił | 


model Pratta do tego stopnia, że już 
w r. 1873 znana fabryka maszyn „Re 
mington et Co“ poczęła predukować 777 
na wielką skalę p'erwsze prawdziwe i 
maszyny de r!$ania zwane: „Remin- 


gton Typewriter“, 


r 


bie załatwiania korespondencji. 


Dlaczero nie według alfabotu? 


Nie miejsce tu do zapoznawania 
się z dość skomplikowaną techniką 
maszyny do pisania; wyjaśn'my tyl- 
kọ pewne, na „pozór..pie dość .zr”.”4= |. 
miafe, urządzenie tego dparatu. Jed=; . 
nym, z. nich jest. układ alfabetu naj. .. 
klawiaturze, który w pierwszej chwi-| a 
li zastanawia każdego, Dlaczego lite- 


nego każdemu alfabetu? 

Otóż ma to swoją przyczynę ugrun 
towaną wieloletnim doświadczenia- 
mi. W miarę rozpowszechniania się 
maszyny do pisanią przekonano się, 
iż dla szybkiego pisania konieczny 


jest porządek liter odpowiadający 

częstości ich używania, W r. 1088 cd- A yz 

był się kongres maszynistów i ma- X 7 
szynistek, na którym uchwalono za- Ne 

prowadzenie jednolitego porządku li- u Ji J 
ter na wszystkich maszynach, Zgo- „ld 

dzono się wreszcie w kołach fabry= 

kantów na porządek „Reminątona*. 3 


godniowych doświadczeń stwierdzo. 
no, że psy karmicne mąką nie bie- 
loną, nie chorowaly, podczas, gdy 
pozostałe padły ofiarą ataku hisie- 


godmi od chwili rompoczęcia 4c 
świadczeń, Poza tym obia grupy 
karmione były jednakowo. 2 
powoduje proces bfelama mąż. ce 
więcej, stwierdzo.o, że trójeniorek 


(klej roślinny) tworzy substancję 
$ trującą. Amerykańscy uczeni ode 
kryli, że mąka bielona za pomocą 
trójchlorku azotu, działa równisż 
szkodliwie na inne zwierzęta oraz 
na dzieci. 

l: w USA i Wieiktej Brytanii pra» 
f cuje sie już w iązku z tymi Wy- 
| nikamt doświadczeń nad wynalezie 
|niem innsgp sposcdu bielenią mą: 
iki, Kto wie, może okaże się w przy 
szłości, że w białym ‘chlebie znaj- 
duje się trucizna, powodująca jed- 
ną z trawiących ludzkość chorób? 


cą 


Tejemnica upadku Singapore 


Ośw'adczenia Percivala, Laytora i 


Brook - Pophama, naczelnego dowódeg 


ri w ciągu czterech najwyżej ty- : 


Jak z tego wynika, hfsierię Psią 


azotu w połączeniu z  glutenom 


cie — amatorowi, jak ;, orgunzato-! W iście amerykańskim tempie roz- NAA AREK p ` 
rom ruchu szachowego w kiubach i wija się od tej chwili fabrykacja ma Stiet powód tot Olę Ja A ; 
świetlicach. Opis gry, notacja, prze- szyn dọ pisania. Z każdym siema: wad E da 2 pat 04 
ś i i $ gyr d'atego, że sprawa Singapore, nakżą- 
plisy formaine | turnejowe, regulaml- iroklem pojawia s'ę coraz to dosko- | ca go najdz'wniejsz ARE udip= "Cal" 
ny, tabele, organizowanie klubu sza- nalszy typ, aż wreszcie sławny Jost! a ELANA pha 4 
j ( gej wojny św atowej, terę'a dotych- 


40 m. 


chowego, krótkie omówienie deblu- w r. 1889 na pewien czas osiąga naj- 


f 1. ; m N Pad z 
tów, gry środkowej i eirian ias bioi rs T w e ao- | dri twierdziłi, że Anglcy przeważali 
„piero James Bartellet Hammont, któ pad Jąpcńczykami w stosunku 3:1 i że 
loddan'e tw erdży było hanebrą z ra: 


reg wybranych parti i zadań i 
pisy gry korespondencyjnej oto 
zagadnienia, o których w przejrzy- 
słej i cexawejaformie Informuje „Ko- 
dexs Szachowy“. Strona graficzna — 
dz ęki pięknym czcionkom i czysiemu 
składowi drukarni OM TUR, War- 
szawa — bez zarzutu. 

Wydanie. tego .rodzaju pracy .— 
właśnie w p'e.wszym okresie ur:tso- 
wienia szachów — by:o spruwą na- 
prawcę paiącą. Jako broszura pro- 
paganccwa, przeznaczona 4bso:utn e | 
dla wszystk ch, przy wiek'm głodz'e 
pois%iej k.iążki szaczowej, cdegra 
ona niewątpliwie b, dużą rotę. Za- 
mówienia, ną dowolną il.ś3, na eży 
kierować pod -adresem Polskiego 
Związku Szach >wero, Warszawa, pl., 
Starynkiew'cza 5, Dyrekcja W. i K. 

ODPOW:ZDZI RZDAXCJI 

I Dąbrowzti, Jó-ctów k, Otwocka. 
Podajemy adresy: Warszawski OZSZ, 
W-wa, Sarka Kpa, ul. Walecznych 
3 tylko dla korespondo:cii. 
siedziby brak), dia giy koresponden: 
cyśnej: Szrgiucz Czerniaków, Lubicz 
k. To unia, Pozdrow:en'a, 

S. Kłosiewisz, Warszawa, Samo- 
mat jest to zadarie, w którym białe 
bą?-ce na posunięciu zmuszają CZar- 
ne do dania scpie mzta, a czarną nie 


— 


mogą giać inaczej, Niestety wielu | 


powych zadań tego typu n'e może- 
my publikować z braku mie:sca, 
Z. Skojlmowski, Warszawa. Nr, 60 
żle, 61 — zaiiczymy. Pozdrowienia 
B. Grzybowski, Nakło, Uwzględnia 


my. | 
J L, Stępień, Warszawa i „K. N 
ze Szczecina, Dziękuje za życzenia 


A A m, 
ENE 
LEARN 


Jedna z pierwszych maszyn klawi| 
szowych Mammonda. 


rego mołel oznacza wielki zasadni- 
czy zwrot w konstrukcji maszyn. | 
Hammond zerwał bowi*m ze syste-, 
mem swych poprzedników. wprowa-: 
dzając zamiast jednej  wspó'nej 
cźwigni, osobną dźwignię dla każdej 
litery. 1 

Wszystkie jednak maszyny od Re- 
mingiona począwszy, posiadały josz- 
cze wspólaą wadę, mianowicie nie- 
widoczne pismo. Chcąc je przeczy- 
ta* musiał piszący podnosić tzw. wó- | 
zek, co naturalnie było nicwygodne 
i nużące. Dziwnym zbiegiem c':olicz- 
ności wadę tę usunął nie Agory 
nin, lecz przybyły z Eurony niemie- 
cki mechanik F. Wagner. Jemu to u- 


gami“ 1 ósiąznąć w ten spasób pismo, 
widoczne. W dawnym systemie 1 te- 
ry dały się wybijać tylko od dotu, wj 


czas w odznęcie piotek I doniyzłów, Je- 


dą, Inni przypisywali winę niedołęstwu 
czy też talszywej taktyce obronnej do- 
wódcy fortecy, inni znowu cs'arżali 
dowódz:wo floty brytyjskiej © lekko- 
myślną utratę dwu na silniejszych ©- 
kretów wojennych na Dalekim Wzcho 
dze („Repuisa* i „Fr nce of Waes“), 


które stanowiły najskutecznizjszą 03 | 


ronę portu. + Praza brytyjska, m ożąc 
przyczyny kięcki z 15 lute"o 1942 roku, 
zapominała o jednej okclcznośc: '0 
kap:tulanckiej polityce woLec niemiec- 
kego i japońskiego faszyzmu. Liczcno 
się z tym, że brunatne i żólie dyw zje 
rzucą s.ę ra Zw ązek Ra 'z ecki, aN7 el 
ka Brytania będzie zbierała cwozce tej 


wałki. Zgubre skutki my:rego rachun-| Generat Percival, który miał b 
"ku nie dały długo na siebie czekać. | 
i 


„TO BYŁ ZWYCZAJNY ELUFF" 'sirateg czny, przewidujący zajęc ene- 


Rewe!'acje generala Perc'vala, który 
przebywał aż do ukcńczecia wojny w 
nicwoti japońsk ej, cemaskują nojwięk: 
sze oszustwo mulitarre św aa. Pere- 
wal, dowódca Sinqapere, oświzicczył 
wyraźne: „Słnzap ra nie było tortecą. 
To był zwyczajny bluti!‘ Wedlug je- 
go słów „forteca“ ne byla przygo.owa 
na do obrohy ani od północy iszoza na 
Johore), ani cd zachodu, od irekin. Ma- 


daje się cdwrócić dotychczrsowy sy- | lejskiego. Gererał odpiera zarzut, ja- | 
stem budowy maszyny „do góry no- | koby działa forteczne strzelały w fat] 


szywym kierunku, z tej postej p zyczy 
ny, że w Singapore ne było w oróe 
żadnych dz'ał, a liwa ierteczna cd stro 


nowśj konstrukcji — od góry. Pierw- ny lądu była niewykońc ora Percival 


szą fabryką, która zastoscwała _„- 
stem Wagnera byla „Underwood Ty- 
pewriter Co“ w r. 1888, a po niej do- 


ìi 


twierdzi, że M nisterstwo Wo'ny zre- 
dukowało kredyty na umoćnen:e iwier- 
dzy do p'ęciu milionów funtów sterl n- 


Umocnienia „najsilniejszej twierdzy” | 
istnicży tylko na papierze 


— 


15 lutego 1942 roku padło Singapore, „największa twierdza świar 
ta”, zamykająca przejście z Oce anu Indyjskiego ra Spokojny. Za- 
pewniała ona Anglikom panowanie nad Dalekim Wschodem. 
Zdobycie tego miasta przez Japończyków Churchill określił jako 
„największą klęskę w historii Anglii". Spór o odpowiedzia!ność za 
upadek Singapore jest dotychczas przedmiotem gorącej dyskusji | 

w prasie angielskiej. Wypowiedzi trzech dowódców, którzy prze- | 
| żyli upadek fortecy i ponoszą odpowiedzia!ność za operacja wo+ 
jenne na południowym odcinku półwyspu Malajskiego, rzucają 
jaskrawe Światło na „hańbę Singapore“. Głównymi aktorami dra- 
| matu byli: generał A. Percival, wiceadmirał Sir Geoffrey Lay- | 
| ton i wicemarszalek lotnictwa Sir Paul Maltby. | 


gów, z których obcięto później dedat- K na miasto stutysięczną arm ą, 
kowo jeszcze jeden milon. Śr. dk, ob-, tanttami, wspomagani 
rony przeciwiotniczej nie zos.ały wcale | „Wzglęty uczciwości wcbac oddzia- 
przew dziane, Działa ne pos adaly po- | łów | oficerów — pisze Percival — któ 
cisków, a klzdy zażążano amunicji — | rzy wa!esyli w Singapors, zmuszają 
Lyło już za późno. ma'e do żądania, aby przedstawiono w 
-on ć prawdziwym świeśle warunki obrony“. 

Błyskawiczną kapitulację masta u- 
sprawiedl wia Percival brakiem pesił- 
I ków i broni oraz nemożl:wośc q ska a- 
utra'nago Syjamu celem p.zes kodzena ria milonowezo miasta na śme.ć z 
Japończykom w równoczesnym lądowa. pragnienia. Japończycy K bow.em za- 
rių na pólwyszie z pólnocy i poivdn a. władnęli po p'ęc u dnach walk urzącze 
Pian ten pozostał na pap erze, gdyż niami, które AELE wa A Singopore w 
dowółes $'nrapore m al do dyspozyc i wodę, wobez czego Percival n.e chciat 
wszystkiego 60.000  niewyczsolcnych 
w leśnych bojach żełnierzy, nie pos a- 
| dał ani jednego czołęu ani też odpo- 
wiedhrej ilęśz samo!ctów. Taka siła, 
pisze Percival („Daisy Express“, mu- 
| siala sę przeciwstaw.ć 150.000 J-p-ń- 
czyków, trzystu tankom oraz specjal- 
TE A Ete at kara żyto A go rowanych przeciwko niemu zarzWów. 
l bojów w dżungli. ale z drugiej strony irzeba uznać twar- 
| Tak przedstawiała s'ę sytuacja na;dą wymowę przyloczonych p'zczń 
półwyspie Ma'ajskim. W samym Snga cyfr, n'e zostały one dotąd pr.ez niko- 
! pore Perc val: dysporował załogą, skła j go zakwestionowane. Dyskusję o Sin- 
dającą się z 75.000 ludzi. Czołgów !|gapore podjął „Sunday P ctorial*, — 
samolotów nie było. Japończycy ruszy- ! który zaatakował z kolei marszałka 
r. r 


S.ngapore i pólwyspu Malajs I-go — 
sporządził jeszcze w 1937 roku pan 


| ma i epidemie. 
,TEN CZŁOWIEK BYŁ 
ZWYCZAJNYM DURNIEM!* 


N'e ulega wątpliwości, że gere:ał 
Perc val starał się siępić ostrze, skie- 


lotn ctwem. | 


| naraz ć ludności na bezcelowe c.erp.e- | 


wojsk Dalekiego Wschodu, poprzedni- 
ka lorda Wavella. W czas e debaty w 
Izbie Lordów w 1942 roku wypowie- 
dział lord Add son następujące słowa 
krytyki pod adresem Brook - Pophama: 
„Mam nadzieję, że rząd zbada jak do= 
szło do tego, że tek o!paw e.ztalne 
sianowisko zostało obsadzone przez 0* 
ficsra, którego wyjaśnienia odbłe aty 
tak barlzo od rzeczywistości. Żałaję 
mocno, że taki dureń nie zoztał natych 
miast usunięty ze swego stanowiska”, 

Jak brzmiały te wyjaśn'en.a Brook = 
Pophama? W kwietniu 1941 rcku c$- 
w adczył on: „Nasze entrg'czne wyst 
ki, zmierzające do wygrania wojny na 
Dalekim Wschodzieę wywariy na mnie 
giębokie wrażene*, W czerw u 1911 r. 


175 | triumfował: „W cbeznzj chw: moż my 


podjąć się krż”ego zaćanr, wynila'ąv 
cego z potrzeb wojennyci*. W p ź» 
| dzerniku 1911 roku groził: „Jap "mą 
į može roznacząć wojnę — jisteśnzy ue 
zbrojzmi!* W cztery m.esiące po wypo 
wiedzen'u tych sów padło S ngap re, 
po pięc odniowym zaledw'e obiężeniu, 

„Sunday Pictor al“, analizując min o 
ne wypadki, muslał dojść do wuiosku, 
że „bitwa o Singapore lLy'a przegr”na, 
| zanim sę rozpoczęła” : że „nie znalazł 
isię ani jeden człowiek, któryby pojął. 
i ġe należało rozbudcwsć sysiem chron- 
ny tego m'asta od strony lącu'. Pismo 
„stw erdza, że mieszkań y » Iliożow*fo 
ni-stą nie byli w ozó'e pow a'/ om e- 
ni, ai uśw adcmeni o rozma'sch 
grożącego im nie»ezpieczeństwa, że 
załora tw erdzy była źle szko'ona że 


(zaw ódł równ'eż pian obrony lotn zej 


'i morskiej. Bluff dowódziwa nie od- 
, straszył Japończyków, wprowadzi! na 
i tomiast w błąd społeczeństwo ang el- 
skiej. „Sunday P ctorial'* kończy dysku 
sję następującym wywodem: „Zaw'e- 
dli nie cbrońcy S ngnpore, le z 0 'po- 
wiedzialni ludzie w Londyne + to na 
wiele lat przed wybuchem wej vy". 
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„my pod uwagę, że teatr 


ROBOTNIK 
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| 
Alekseonier Maliszewski 


Praga - wiosna - 1948 


M'esigc maj upiynął w Pradze nie, 
iylko pod znakiem wyborów, ale i pod; 


znakem Wystawy Rainiczej, w ramach | 
której odbył się festiwal sztuki siowiań. 
sk ej. 

Demonstracja  siowiańskości 
czątkowana została złotem miodzież 
wiejskiej, która w dn'u 15 maja prze- 
defllowałe: ul cami Pragi W 
wesołym, pelnym śpiewu, śmiech 
tańca pochodzie. yło to widowisko 
całkow:ce _ pozbawione 
sztywności. Komiczre slogany, zabaw 
ne króciutkie inscenizacje, maszkary, 
kapele — i tak przez cztery godz'ry 

Na teren e wystawy zaczęly stę po- 
pisy grup regionalnych | zagrancz- 
nych. Pokazały one ogromne bogaciwo 
ludowej sztuki stow ańsk:ej — poka- 
zały również, jak więiką i cenną 
wszó!notą jest sziuką ludowa dla na- 
rodów słowiańskich. 

Teatry prask'e sw hd str r» R 
dni repe.tuar, Jeś.j wsźmie- 

pe Bay żę w P:adze 
jest kilkanaście, a każdy grał codz en- 
nie :nną sztukę, możemy sobie wy- 
obrazić jak trudny był wybór. 

Kłopoty repertuarowe są tam takie 
same jak i u nas. Wystaw a s'ę więc 
dawne, nawet prymitywne utwory, 
traktując je jako pretekst do koncep- 
cyj artystycznych: reżyse sk'ch, czy 
scenograficznych. "W ten sposób 
wzmocn ony utwór staje się powodem 
sukcesu artystycznego. Przykladem | 
typowym może być „F dlovaczka* o | 
Tylla w świetnej reżyserił Jerzego! 


zapo- 


Kronika kulturalna 


15-LECIE URODZIN BARBUSSE'A 


Swiat literacki Moskwy, obchodz.ł 
niadawno 75-tą rocznicę urodzin 
znanego francuskiego pisarza-rewo- 
lucjonisty Henr! Barbusse'a. Pro- 
gram óbchodu zawierał szereg od- 


<czytów dle świeto pracy, PoświĘco”, 


"eh dziąłpiności Barbusse'a araz) 
«czór poświecony jego twóroźości, 

odbył się w Centralnym Do= | 
ruu Literatów. Dzieła Barbusse'a by- 
ły wydawane w ZSRR 108 razy w 
22 językach, w nakładzie ogólnym 


` plarzy, 


UDZIAŁ POLSKI 
"W MIĘDZFNARODOWYM 
ZJEŹDZIE KOMPOZYTORÓW 


Równocześnie z międzynarodowym 
festiwalem muzycznym w Pradze, 
odbył się tam drugi międzynarodowy 
zjazd kompozytorów i muzykologów. | 

cję polską stanowili: wice- 
dyre Dep. Muzyki Min.sterstwa 
oer Í Sztuki dr, Z. Lissa, dr. 8. 
Łobaczewska, G, Bacewiczówna, P, 
Perkowski, T. Szeligowski, ks. dr. 
Feicht, F. Kulczycki, B. Szabelski i 
J. KBxier. są i 

Do dium zjazdu ze strony 

G, SNe dr, Zolia Lissa, | 

delegacji polskiej referaty 
Baroo] dr. okośżwóka na temat! 
„Rola tradycji w muzyce współcze- 
snej* i dr. Lissa „O społecznej 


ki współczesnej“, Refe- | 
NZ sa. specjalnie ży- |. 


t dr, Lissy wzbudził 
de za nteresowanie i wywołał dy- 


skusję. 


PLASTYCY PRZED WYSTAWĄ 
i ZIEM ODZYSKANYCH 


W ramach wystawy Złem odiy] 
skanych, artyści plastycy okręgu | 
wrocławskiego, sopock ego, . gdań- 
skiego, szczecińskiego i śląsko-dą- 


Wanda Kragen 


y sztukę . Jerzego Mahena, dramaturga Wedlug Preissowej, a praska W-elka 


barwnym, | Przedstaw 
śmiechu i| równ:eż z tego względu, że reżycer | m. pana Bruczka* (na księżyc i do XV 


uroczys:ej | WO wypracował w nim cały smak epo- 
i|kt. N'esposób: w krótkim lś:'e szcze- 


Frejka i dekoracjach A. Weniga, albo; wają okres wielkiego trumfu na ope' | 
żart myśliwski V. K. Kliepera „Ziy rowych scenach Czechosłowacii, Tak; 
jeleń“ w bardzo pomiysi-wej reżyserii więc gościnye bawą.a w Prodze i 
Jana Fiszera (obydwa przedztaw ena Brneńska Opera Państwową zademone | 
w Teatrze Miejskim na Vinohradach). | strowała „Z martwego domu == WẸ. | 
Teatr „Cinohra, 5 maja” wy:tawii | Dostojewskiego, „jej pasierbicg" —| 
z okresu impresjonizmu, pt. „Chrust”. | Opera wysiąp'ła z „Kat ą Kubaszową” 

enie to gzdae jest uwagi! wg. A. N. Ostrowskiego i „Podróża- 


Mirosław Jaresz czujnie i drobiazgo» | stułęcia) wg. znanego satyrycznego 
utworu Svatopłuka Czecha. Są to utwo 
bw | Y, w których muzyką jest tardzeej za- 
gółrwo. omówić wszysik'ch przedsta- | sądniczo wprzęgnięta do akcji. 
wień. | e e . przywiozła 
U charakterze repertuaru muszą dał ir E a R A ATA ludo- 
wipe powiedzieć cyiry. Na afiszach wi we wg, poematu Jana Botto (1829- 
maju było 26 utworów czesk'ch ; slo- | 1881), za'nscenizowanego przez  sło- 
wack'ch (w tym 3  wsvó!częsre), 6, wack ego poetę Jana Kostro. Janosik 
utworów rosyjskich (2 w:pólczęsne), | jakiego nam pokazano odbiegał dale- 
1 utwór pojek! („Ksantypa” Mo:sti- | ko od prototypu, który stworzyliśmy 
na), 6 angielskich i § amerykańskich sob'e na podstawie naszych podań i 
(wszystkie współczesne), 2 francuskie ; pieśni ludowych. Jak na masz gust, 
(klasyczne) i 1 węg erski. | bratysławski Janosik byl za smętny, 
Orupa operowa Teatru Narodowe 23 malo zawad'acki, nazbyt 1ryczny 
go wystaw ła: 4 opery Smetany, (Ta-|; refleksyjny. Niemniej przedstawienie 
jemnica, Brandenburgia w Czechach, było ciekawe ze względu i na pasjo» 
Sprzedana narzeczona, Dal.tor) Kube- nującą muzykę ludową i na bardzo 
lika—,„Weron'kę* Novaka — „Lurer- intersujące rozwiązan a  inscen'zacyj- 
nę" Dworzaka — „Rusalkę*,  Tea'r 


PEC REDBRAOP > BRAZ WNE KĘ. PAZESYENA RA MAZDA 


—— 


i A ne. Śmiałe operowanie przestrzenią 
Wielka Opera oprócz cyklu oper Ja-| sceniczną; Światłem, ruchem dużych 
naczka, „TAprezentował „Opowieści grup recytujących, śpewających ; tań- 
Hoffmana“,  „Cyganerię"  „A'dę”, czących — oto zasadnicze zalety tego 


, Carmen" — Haby 
fiewa „Maskaradę”, 

Sensacją dla m łośników muzyki był 
cykl oper Leosza Janączką — n'eży- 
|acego kompozytora którego prace 
dziś, po kilkudziesięciu latach przeży- 


„Matke“ | Proko- | przedstawenia, wyreżyserowanego 


przez józefa Budskytego. 
Z seri muzycznych 
bardzo interesująca byłą  „Marysia” 
E F, Buriana wg. dramatu braci 
Mrsztików, Program mówi, żę jest to 
opera. Nie będziemy się  sprzeczać, 
chocaż b!ższe by.oby ok eślzn e 
„dramat muzyczny”. W utworze tym 
ork estra nie prowadzi śpiewu, ale jest 
browskiego, urządzają w |jednym ż akiorów. flustruje uczucia 
swych prae, krócej ad | bohaterów dramatu, daję koloryt rot | 
miejscem z Ziem'ami Zachodn'mi, | STYwalącej się akcji. To ciekawe, jak. 


przeds'awień 


| 
| 
| 


Opery w Pradze). Zbyt duża ilość 
dłużyzu ; łatwizn zabójczo działała na 
przyjazną uwagę widzów, ze szkodą 
dla szeregu bardzo dobrych momentów 
solowych i zespołowych. Wydaje mi 
sę, że była to najsłabsza pozycja ba- 
ietowa. 


Na Wyspie Slowiańskiej urządzono 
wystawę prac malarskich oraz projek: 
tów dekoracji teatralnych pt. „Całe 
twórcze życie Vlast mila  Holimana". 
Zgromadzono na niej 263 projekty i 
makiety teatralne, 48 obrazów i ponad 
sto pozycyj rysunków, ilustracyj, lto- 
grafij. Wystawa ta wyraźnię mówi, 
jak wiele Hoffmanowi ma do zawdz e| 
czenia współczesna scenografa cze- 
chosłowacka i skąd się wywodzą dzi- 
sejsze pelnę patosu i rozmachu de- 
koracje, zwłaszcza operowe, 


W.downie- są peine. Teatralna pu- 
bliczność praska jest gorąca i wdzię- 
czna. Długo dziękuje aktorom okla- 
skami za ich pracę. Kilkakrotnie wy* 
wołuje ich przed kurtynę. Jakoś nikt 
n-e spieszy do szatni, aby za wszelką 
cenę jak najszybciej wydos.ać się z 
teatru, Tą me!ancholijną uwagą koń- 
czę swój list z Pragi, 


| oto znów 


Ośnieżone gór kopy drzemią 
sarkofagi dźwignięte rękoma 
Cisza ziemię otacza i nawet 
rozwiał się za drzewami w 


Gdy patrzę w otchłań noey 


LELI 


KOLUMN ANITTERATURYON 


Edward Kozikowski 


czuwamy... 


pod gwiazdami ~~ 
olbrzymów. 

wiatr zamiikł, 

towarzystwie dymów. 


tu, ną pograniczu, 


i nędzę naszą budzę mimochcąc po latach, 


rozżagwiam się, jak płomień 


w narodowym zniczu 


bo nagle kłębowisko wspomnień mnie oplata. 


1 w tę ciszę zimową, w senność chat i zagród, 


spada Krzyk polskiej nędzy, jak jastrząb z obłoków 


więziono Cię, Ojczyzno, za drutami lagrów, 
i bagnetem, jak Bogu, toczono krew z bokn, 


Zmartwychwstałaś i poszłaś 


z synami na Zachód — 


witały Cię dąbrowy zawstydzoną mową, 


w której radość mieszała się 
bo byłaś tak daleko, a jesteś 


l oto znów czuwamy tu, jak 


z uczuciem strachu, 
na nowo. 


przed wiekami, 


i dźwigamy pospołu w pocie czót i mięśni, 
chwałę Tobie, Ojczyzno, wybłaganą łzami, 


bezmiarem krwi przelanej i 


Czasem tylko, gdy pamięć o 
nawiedza nas nocami, jak up 


bezmiarem nieszczęść. 


sprawach minionych 
iorne widmo, 


wszystko krzyczy w nas zemstą, jak kolor czerwoni: 


przepadaj z oczu naszych, potworna Echidno! 


l noc znów miarowością godzin nas kołysze, 


wszystkie krzywdy się kładą 


w niepamięci grobie, — 


Ojczyzna moja miła, wsluchany w tę ciszę, 


jak żołnierz trwam na warcie i z 


m wam 


myślą o Tr Vie. 


Djati ci: Gotti ony c 


Michal Rusinek napisał 
nowa powieść o Powstaniu 


Rozmowa z pisarzem 


światowa, która w Krakowie zazna jto silne wrażenie na bohaterze mo- 


Spierano się nieraz o to, czy pi- 
sArz powinien wykonywać jakiś. in: 
ny, dodatkowy zawód. Wskazywano 
na przykłady, które świadczą, jak 
wielki zasób obserwacji, doświad- 
czeń 1 pobudek twórczych może 


r w tekst wzmocnony w ten 

Wystawa plastyków Ziem Odzy- ać, sty Ski 4 
skanych, pierwsza tego rodzaju w 
Polsce, obejmie prace z zakresu ma- 
larstwa, rzeźby, grafiki | ate. | 
artystycznego, przedstawi też i do- 


sposób muzyką nabiera ekspres] 


„Marysię”* wystawił Teatr Narodowy, ! p) Sony wanie drugiego zawodu. Mi- 


chat Rusinek, którrro pierwsza po 


ł |dostarczyć człowiekowi  piszącemu |: 


Na iejże scenie w dniu 26 maja ode: 
była się uroczysia premera  baetu, 


Wieść — „Burza nad bruxiem* — 
zostałą obecnie wznowiona przaz 


robek szkolnictwa artystycznego, Ko- | SioWiańskiego, Pierwszą pozy.ją były |„Wiedzę”, jest jednym z tych pisa- 


misarzem. wystawy jest Eugen'usz|tachsk'e tańce" Leosza  Janaczka, 


Geppert, znany artysta-malarz, dy- | przetłumaczone na ruch z. dużą fomy: 


rektor Wyższej Szkoły Sztuk Pięk- 
nych we Wrocławiu. ko 


DZIAŁALNOŚC WARSZAWSKIEJ, 
RADY ZWIĄZKÓW 
` ZAWODOWYCH 


Wydział Kulturalno - Oświatowy 
Warszawskiej Rady Zw. Zaw., zor- 
ganizował w ub, m-cu 38 narad z 
komisjami kulturalno-oświatowymi 
i zarządami poszczególnych oddzia- 
łów związków zawodowych. Narady 
m'ały charakter instrukcyjno-dorad- 
czy i objęły zagadnienia pracy świe- 
tlicowej, akcji szkoleniowej i prac 
artystyczno-widowiskowych. 


„PROF. ZARZYCKI LAUREATEM 
M. KRAKOWA k 


Nagroda m. Krakowa w dziale 
przemysłu artystycznego przyznana 
została prof. Wiesławowi Zarzyckie- 
mu za całokształt działalności 
stycznej. 


WYSTAWA „800-LECIE MOSKWY“ 
OTWARTA W TORUNIU 


nastąpyo otwarcie Wystawy „800-le- 
cie Moskwy“. W otwarciu wystawy 
wzięli udział przedstawiciele władz 
państwowych, Wojska Polskiego, 
Armii Radzieckiej, Uniwersytetu M:- 
kolaja Kopernika, Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, partii 
politycznych, Związków  Zawodo- 
wych i organizacji społecznych. 


Sztuka życia za okupacji 


, Sklerski: „Giodna Żywioły”. 
Spłidz. "= „Wiedza“, 1848 r. 
Trzecia z kolei książka Skierskie: 
go „Głodne żywioły“ pokazuje nam 
pierwsze czasy okupacji Warsza- 
wy, koniec roku 1940 i pierwsze 
półrocze 1941 roku, aż do wybuchu 
wojny niemiecko - rosyjskiej, Jest 
w tej książce swoista atmosfera, 
trudno uchwytna ula tych, którzy 
tych lat nie przeżyli w stolicy. Aur 
tar ukazuje życie dziwne, spętane 
i opętane zarazem, na którego jed 
nym krańcu sta? konspirator i par: 
tyzant, nieraz sam nieświadomy 
swego bohaterstwa, na drugim — 
goniący za zyskiem 1 użyciem mło- 
dzi ludzie, przed wojną studenci, 
teraz pośrednicy i wykonawcy 
dnych interesów. | 
Autor posłużył się formą pamięt 
nika, a raczej dziennika, pisanego 
z dnia na dzień, z miesiąca na mie 
siąc. Pisze go młody intelelctua li- 
sta i socjolog. Władysław Kalina. 
Ale nie cn jeden jest bohaterem 
"książki; jest tych postaci pierwszo- 


planowych spora gromadą, Ną 
kartach „Głodnych żywiołów" sty- 
kają się z sobą elementy ludzkie, 
zupeinie różnorodne, postawy ety- 
Gzne obce sobie, żywioły odrębne i 
dalekie. I nie minę się chyba z 
prawdą, jeśli powiem, że pisarz za- 
mierzał dać w -tej książce przekrój 
życia dość licznych warstw społe- 
czeństwa, wytwąconych z normalne. 
go bytowania i zepchniętych na ja- 
kieś jego mgliste, pocęrme cXrai- 
ny, gozie jedynie wielki hart du- 
cha i silny pion moralny mogly 
sobie torować drogę wśród haszczy 
i zasadzek. 


Piszący pamiętnik Kalina, przez 
okupację również wytrącony ze 


bru- swej dotychczasowej egzystencji i 


skazany jak tylu innych na doraź. 
ne, niezawsze czyste interesy (po- 
średnictwo, szmugiel „handel walu 
tarti, biżuterią itd.) spotyka na 
krętych ścieżsach tych zarobków 
różne typy i ich historią zaludnia 
swój dziennik. Tacy ludzie, jak Leo 
pold Bojańczyk, woiennv kupiec i 


g 


'stowością i kulturą. Następne poka» 
zano balet Jana Maklak ewicza wg. 
scenariusza Juliana Tuw-ma pt. „Ca- 
gliostro w Warszawie”, Była to, nie: 


rzy, którzy poznali życie z wielu 


stron i w ogniu doświadczeń dra- 
matycznych, 

— Nie miałem łatwej drogi do 
pisarstwa — mówi nam Rusinek— 
urodziłem się w biednej krakow 


stety, najsiabsza pozycja tego w.eczo- | skiej rodzinie robotniczej, Ojciec 


ru. 
przez publiczność, zdawaliśmy 


M mo dość gorącego przyjęcia|mój ogromnym wysiłkiem wycho- 
sobie wął 4 synów, dając im możność stu 


sprawę, że :nwencja reżyserowi w tym |diowania, Nadto nad dzieciństwem 


wypadku nie dopisała Utwór 
duże wartości muzyczne i wiele mo- 
żliwości inscenizacyjnych,:w porówna- 
niu jednak z innymi pozycjami tego 
wieczoru, wyszedł nazbyt statystycz» 
nie, Wstrząsająca | dobrze technicznie 
opracowana byłą wizja  pionqcego 
Starego Miasta. Obecnego na preme- 
rze kompozytora publiczność wielo- 
krotne wywoływała na scenę, 

Drugą część rozpoczął piękny utwór 


jugosłow:ańskiego kompozytora Po 


wa Gotowaca pt. „S$ymfoniczne kolo". 


Na zakończenie pokazano doskonale | 


opracowanego, z iysiącem śŚwie'nych 


arty- | pomysłów sytuącyjnych — „Pietrusz- 


| ke" — Igora Strawińskiego. To b 
naprawdę dobrze zrobione. Wszyst 
pozycje «reżyserował jeden z naj ep- 
szych czechosłowackich baletmistrzów 


W Muzeum Miejskim w Toruniu| * Sasza Machow. 


Poprzedn ego dnia mniej efektowne, 
ale również na dużym poziome pcka- 
zano nam balet $trawińsk' ego „Romeo 


i Julią”, wystawiony przez Bzneński | 


zespół na scenie W.e:k ej Opery, 


posada nąszym zaciążyła pierwsza wojna 


czyła się głodem. 
— Do tych właśnie przeżyć odwo 


jej powieści, F 
— Jakie miejsce zajmuje „Burza 


łuje się Pan w „Burzy nad bru-|jnad brukiem* w Pańskim rozwoju 
kiem“, | literackim? 


— Tak.Postąć Piotrusia ma pew- 
ne cechy autobiograficzne, Podczas 
pierwszej wojny światowej, jako 
dzięcko, starałem się przyjść mat 
ce z pomocą i zarabiałem jako kol- 
porter „Nowej Reformy“, znanego 
krakowskiego organu, założonego 
przez Asnyka | Romanowicza. Zma- 
lazło to pewne odzwierciedlenie w 
mej powieści. 


— W „Burzy nad brukiem" po 
kazuje Pan także objawy antynie 
mieckich nastrojów. - 

— Pamiętam szarżę „Deutschmel 
strów“ w pickelhąubach na ulicy 
Grodzkiej oraz słynne  rozbijanie 
kón”.latu niemieckiego. Wywarło 


Wynik konkursu 


LJ 
literacko -n 
Jury konkursu literacko-naukowe- 
go ziemi nyskiej, pod. przewod- 
nietwem prof. Uniwersytetu Wro- 
cławskiego Stanisława Kolbuszew- 
skiego, przyznało spośród 14 nade- 
słanych prac drugą nagrodę w wy- 
sokości 100,000 zł. pisarzowi śląskie- 
mu Kazimierzowi Gołbie za utwór 
„Nysa mści się“, trzecią nagrodę o- 


io | trzymał Stanisław Kozakiewicz z 
€| Warszawy za pracę „Nysa i jej za- 


bytki”. 
Poza tym wyróżniono utwór przed- 
stawiciela miejscowej ludności, rol- 


e 


Wystawa Artys 


Dnia 7 bm. zostanie otwarta w 


aukowego 


nika Rafała Urbana z Głogówka 
(pow. prudnicki), któremu przyznano 
nagrodę w wysokości 30 tys. zł. 

Ponieważ pierwsza nagroda nie z0- 
stala przyznana — pozostała kwota 
w wysokości 300 tys. zł. znajduje się 
nadal w dyspozycji nysktej sekcji 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, które 
rozp:sało już nowy konkurs na pra- 
ce literackie i naukowe, tematycznie 
związene z ziemią nyską, przezna- 
czając jako pierwszą nagrodę — 
250.000 zł. Termin nowego konkursu 
upływa 1 kwietnia 1949 r. 


tów Plastyków 


reprezentacyjnym pokazem twórczo- 


Wreszcie przedostatniego dnia maja , Muzeum Narodowym w. Warszawie |ści najlepszego ośrodka polskiej pla- 


odbyła się prem'era baletu Vi.esiava II Doroczna 
Novaka „Nikotna* wg, utworu Sv. | 
(zespół baletowy Wielkiej ków. Na wystawie tej, która będzie 


Czecha 


szmuglerz, jak student Krążyk i in. 
ni po kawiarniach wysiadujący mło 
dzieńcy — to typowe dia okupacji 
postacie, które reprezentowały bez- 
wolę, słabość i chęć przetrwania za 
wszelką ceng, nawet za cenę po- 
dłości, Odcinają się od nich konspi- 
rator Malus, młody Tadeusz, Ro- 
sjanin Sergiusz, profesor Nałuski= 
wyraziciele postawy od początku 
niezłomnej i zdecydowenej na wal- 
kę z wrogiem, postawy, która spo- 
śród wszystkich krajów okupowa- 
nej Europy dała Polece nazwę „na- 
rodu bohaterskiego", Sam nuwa- 
tor wreszcie który zasłamał się raz, 
na początku okupacji, całą postawą 
ekspluje winę i dąży do wywalcze- 
nia w sobie niezbędnej w tych cza- 
sach mocy. 


Forma pamiętnika ułatwia, ale 
zarazem i komplikuje zadanie pi 
sarza. Pamiętnik jest zwykle opo 
wiadaniem o soble, jest odbiciem 
własnej duszy w wypowiedziach i 
słowach autora, jej pewnego rodza- 
Ju ekshibicjonizmem. Skierski od- 
chodzi jednak zupełnie od pamięt 
nika tego rodzaju. Jego Władysław, 
pisząc wiele o innych i splatając u 
stawicznie swoją historię z dzieja- 


Okręgowa Wystawa 
Zwiazku Polskich Artystów Plasty- 


mi drugich, uwalnia swoją pierw- 
szoczcbową relację od balastu samo 
analizy i nadmiaru własnych prze 
żyć, które to cechy ciążą na wszy- 
stkich niemal utworach pisanych 
w pierwszej osobie, I to trzeba za- 
liczyć na Cobro książki, 


Z drugiej strony forma pamięt- 
nika odbiera swobodę wyęrawądze- 
nia dowolnych ludzi na scenę wy- 
dawzeń. Czytełmik poznaje jedynie 
tych, z którymi styka się narrator, 
którzy stają na jego drodze i któ 
rych 2 kod en nam przedstawią. 
Przy tym orowiedzięć o nich może 
tylko to co jest dostępne jego spo 
strzegawczości. Właściwie poznaje- 
my twarz psychiczną jednego tylko 
z bohaterów — samego narratora, a i 
to niezupełnie. Oblicza duchowe im- 
nych pozostają w cieniu. bne 
dialogi wprowadzcne do pamiętni- 
ka, mogą być tylko dialogami, w 
których opowiadający bierze udział, 
lub których był świadkiem. Gdy 
np. Władysław w kawiarni „NMa- 
gnolia“, -w miejscu, gdzie załatwia- 
ła pokątne interesy handlujs"a i 
szmugłiująca Warszawa, zdybał pe 
wnego dnia trzech ludzi — „trzy 
diabły z trzech różnych obszarów 


styki, ujrzymy ponad. trzysta pięć- 
dzięsiąt dzieł malarskich, rzeżbiar- 
skich i graficznych. 


piekięł* — zapisuje w dzienniku; 
„O, gdybym mógł teraz ich podsłu: 
chać, chwytać uważnie wszystko, 
wszystko! Gdybym mógł dotknąć 
w nich czegoś, jakiejś lawy rozpa- 
lonėj.„.“. Niestety, ta władza nie 
jest mu dana. > 

W wyniku tego zamiast osób bry 
łowatych i trójwymiarowych, wi 
dzianych ze wszystkich stron, otrzy 
mujemy płaskorzeźby, pozbawione 
całego bogactwa szczegółów i cech, 
które by je mogły ©osadniej scha- 
rakteryzować, Następuje pewne o- 
graniczenie i ścieśnienie w rozbu- 
dowle postaci, konieczne i logiczne, 
jesi Władysław nie nfa być wszech 
wiedzącym rmagikiem, ale powodu- 
jące zubożenie "uchowych rysów 
ludzi, np, tajemniczego Bergmana 
lub eroimana Leopolda, o których 
radzi byśmy wiedzieć coś więcej, a 
dowiadujemy się jedynie za pośre: 
anietwem relaci! Władysława. I to 
jest słoba strona książki. 


Pomimo . jednak tych zarzutów 
oraz pewnych wad kompozycyj- 
nych autor nie stworzył bynajmnie: 
posiaci papierowych, jego książka 
pulsuje i szumi życiem. Skiorski od 
szedł tu niemal zupełnie od lirycz- 


— Jest mi bliska ze względu na 


wspomnienia pierwszej mioadości. 
Jej przedłużeniem jest „Człowiek z 
bramy“, który również będzię wzno 
wiony niebawem przez „Wiedzę“, 
oraz, „Fluton z dzikiej łąki" 1 „Rze 


ka miodem płynąca", Ta ostatnia 


książka jest miejscem przełomo- 
wym cyklu; opisane tu życie chłop- 
ców przechodzi z fazy instynktow- 
nego koleżeństwa ku wolnemu wy* 
borowi przyjaźni. W całym cyklu 
dążyłem do tego, by -—— poprzez ma 
teriał autobiograficzny r pokazać 
obraz rzeczywistości. 

— Cy nowe wydanie „Burzy nad 
brukiem* ma tekst identyc” A 
poprzednim? 

— Nie. Wiele miejsc przerobiłem 
stylistycznie, dążąc ku większej ści 
słości i prostocie, 


— Bujna obrazowość książki sta- 
nowi jeden z jej uroków. Podnieśli 
to krytycy, którzy pierwsi oceniali 
książkę, i ci, co jej przyznali lite- 
rącką nagrodę Krakowa. 


— Kazimierz Czachowski, Emil 


Breiter i Leon Pomirowski przeą ` 


swą wnikliwą ocenę ułatwili mi dal 
szy rozwój literacki. 

— Jakie są Pana plamy obecnie? 

— W najbliższych dniach ukaze 
się nowa moja powieść „Igraszki 
nieba", Będzie to utwór, opisujący 
dramat Fowstania Warszawskiego, 
pobyt pywstańców w 3 obozach 
koncentracyjnych, oraz powrót da 
kraju, łącznie z wypadkami najno- 
wszymi. Qczywiście także i tutaj 
znajdzie się sporo mateniału awto- 
biograficznego. Daję także w tej 
książce wywaz mej miłości do War. 
szawy, która stala mi się miastem 
własnym — z adopcji i z wyboru, 

W.N. 


nych rozlewisk i zastoin swej po- 
przedniej powieści „Nieurodzaj*, w 
miejsce psychológizowania dał opi: 
sywanym ludziom i sprawom for- 
mę zwięzłą i calkowicie ręalistycz- 
ną, Całość została rozplańowana w 
ten sposób; że trzyma w napięciu. 
Zbrodnia Władysława Kaliny — ze- 
pchęcie dziecka do Wisły i utopie- 
nie go pod wpływem strachu przed 
śmiercią — ujawniona zostaje do 
piero na końcu książki w oczyszcza 
jące] spowiedzi. Drga jednak utą- 
jóna nutą przez caly pamiętnik, O- 
barczony tym gizechcra Władysław 
zrywa z ukochaną kobietą i oddala 
się od ruchu podziemnego, którego 
nie czuje się godnym. 


Mocne i wyraziste, jąk zawsze u 
tego pirzrza, który świetnie widzi, 
sę opisy przyrody. Natomiast za- 
gadka jest dla mnie, dlaczego wie- 
deńczyk Bergman i agenci niemiec- 
cy mówią źie po nięmięcku. Niena- 


wiść do wroga nie uprawnia iers 
cze pisarzy polskich (coś. podm siie- 
go, tylko w miorze o wiele wiw- 


szej widzimy w ..Najeżdżescńw* Tin- 
praczyńskiego) do wkłledania Niem 
com w usta błędnych wyrażeń w 
ich ojczystym języku. 


[AX 


BI ciena Ranger 


ROBOTNIK. 


Lórka Aten 


Nasz przyjaciel, Constantin An- 
drouklas, wygnany z ojczyzny 
przez rząd grecki — ale stojący na- 
dal w służbie sprawy repubiikań- 
skiej — powrócił tego dnia na 
obiad do domu. Przy; kawie spoj- 
rzał nagle na zegarek i podszedłszy 
do aparatu radiowego nastawił 
strzałkę na krótkie fale. Jeszcze 
raz sprawdził czas. Z głośnika po- 
płynęły ostatnie tony piosenki, a 


potem po chwili zgrzytów — roz- 
legły się sitowa w obcym mzlodyj- 
ny.n języku. 


Constantin notował, tłumacząc 
półgłosem na francuski i tak nie- 
zrozumiałe dla nas zdania. szyfru. 

— Milena uspokaja i całuje do- 
ktora — brzmiało ostatnie, na 
dźwięk którego drgnął, a potem 
wstał nagle, podszedł do stołu i 
ciężko usiadł, ukrywszy twarz w 


dłoniach. 

Grecka piosenka urwała się w a- 
paracie. Nie mieliśmy odwagi 
przerwać milczenia. - Po- chwili 
Constantin podniósł głowę: 

— Przepraszam bardzo. To nie 
były złe nowiny, wręcz  przeciw- 


nie — dobre wieści od mojej rodzi- 
ny. Długo na nie czekałem. 

A widząc zdziwione spojrzenie 
ojca dodał: 

— Zwziwił pana ten tytuł? 

— Nie, nie jestem lekarzem, ale 
chemikiem, jak wam wiadomo. Po- 
chodzenie tego tytułu — łączy się 
z tragiczną historią, która dziś 
właśnie znalazła szczęśliwe  roz- 
wiązanie. 

— Znany byłem jako republika-; 
nin i stałe niebezpieczeństwo ze 
strony żołnierzy Tsaldarisa zmusi- 
ło mnie do opuszczenia rodziny i 
pozostawienia bez środków żony i 


kowo walczyłem w oddziałach pa'-| Muszę przyznać, że serce ude- 
tyzanckich, potem znajomość języ: | rzało mi mocno, kiedy przechodzi- 
ków zadecydowała o wydelegowa-| łem ulicami miasta, z którego zo- 
niu mnie jako agenta do specjal- | stałem wygnany. Na każdym kro- 
nych zadań w różnych krajach ku spotykałem nacjonalistyczne 
Europy. Kilkakrotnie byłem we | patrole i zagraniczne mundury. 
Francji, w celu zoragnizowania | Przypominałem sobie wszystkie 
pomocy materialnej i moralnej, ko- | miejsca, gdzie toczyły się krwawe 
niecznej do kontynuowania walki. walki z okupantem. Teraz okupant 
Często co jakiś czas, zaopatrzony | był inny: mundury miały kolor 
w fałszywe papiery, przechodziłem | khaki. Biedna, męczeńska Grecja! 
z narażeniem życia granicę “í po- | Jeszcze nie zdążyła odzyskać wol- 
wracałem do Grecji, aby wykonać | ności, a już ją na nowo straciła. 
zlecone mi zadania. Raz tylko wi-| Jeszcze nie obeschła krew zwycię- 
działem żonę i ze względów ostroż- j skich bohaterów, jeszcze nie zagoi- 


ności musiałem odmówić sobie 
możności uściskania córki, bojąc 
się, że mała jeszcze dziewczynka 
nie potrafi utrzymać sekretu, nara- 
żając na niebezpieczeńsiwo ludzi, 
związanych z moją osobą. 

Tak było przez dwa lata. Po- 
tem, żona początkowo niepokojo- 
na częstymi rewizjami i śledzona, 
zauważyła słabnięcie uwagi poti- 
cji. W ciągu drugiego roku raz tyl- 
ko przesłuchiwana była przez wia- 
dze wojskowe, a w końcu pozosta- 
wiono ją w spokoju. Skorzystała z 
tego, ` żeby się przenieść w inną 
część miasta i doniosła mi natych- 
miast o możliwości spotkania i o 
tym, że mała Milena na tyle jest 
już rozsądna, 
czyć ojca beż obawy wyjawienia 
sekretu. ` 

Zachęcony i uspokojony tym po- 
lepszeniem sytuacji zdecydowałem 
się na zobaczenie żony i dziecka. 
Przez łącznika  zapowiedziałem 
swoje przybycie. Inny łącznik miał 
równocześnie dostarczyć mi do do- 
mu paszport powrotny do Francji. 


że mogłaby zoba-. 


į ły się ich rany, a już na nowo trze- 
iba było wziąć broń do ręki, aby 
i walczyć o jej wyzwolenie. 

Na trzecim piętrze, na lewo — 
wizytówka żony.' Szybko prze- 
biegłem ostatnie schody, zadzwo- 
niłem. Otwarły się drzwi, Przede 
mną stał faszystowski żołnierz w 
mundurze. 

— Pan do kogo? 


Poczułem jego twardą rękę na 
ramieniu. Cgarnęła mnie panika, 


A > $ KACZKA | š > i i ! 
i prawie chęć ucieczki, już miałem | Mrucząc Do widzenia, doktorze! 


się cofnąć, ale nagle z głębi mie- 
szkania dziecinny głos zawołał: 

— «zy to pan, doktorze? Pro- 
szę, niech pan wejdzie, mamusia 
jest zajęta z panami policjantami. 
Niech pan wejdzie, nie potrzebu- 
jemy jej do zastrzyku! 

Człowiek w mundurze cofnął 
się, mrucząc jakieś przeproszenie. 

Czułem, jak zimny pot występo- 
wał mi na czole. Machinalnie 
wszedłem w korytarz. Dziecinny 
głos powtarzał: 

— Niech pan wejdzie, niech pan 


Postanowiłem przyjść z zapad-| wejdzie doktorze! 


nięciem zmroku, spędzić noc wśród 


Wszedłem do pokoju mojej cór- 


małej 10-letniej córeczki. Począt-) swoich i wrócić o świcie. Niestety!| ki; Nie wiem jak zachowywałem 


Sztuka ludowa 


m a 


—— 


za rozw 


Na wystawie sztuki ludowej, zorganizowanej we wsi Kadzidło pod 
Ostrołęką przez Ministerstwo Kultury i Sztuki, powszechną uwagę 
zwracały piękne. pisanki kurpiowskie. 


> 


Rozrywki umysłowe 
Drugi turniej zadaniowy (d. c.) f 


Warunici. uczestnicwa podaliśmy w mr. 127 „Robotnika“ 


9. ZADANIE.DOMINOWE 
. 4 pkt.) 


Podane kamienie poprzestawiać w ten sposób, aby suma cczek we 


wszystkich kierunkach wynosiła : 18. 


19. REBUSIK 1 
GEOGRAFICZNS. 


(za rozw. 2 p.) 


Z podanego rysunku cdrzytać jed 
nowyrazowę rozwiązanie. . 


12. WPROST I WSPAK 


(ża rógw. .ć; Ł Dw": 


1. Wprost — jest czynny w caływ. 
(świecie, 
Wapak — wyrzucany, va _ śmiecie, 


2 Czytam wprostos'' = ie zdanie! 
Wstecz --"kapry | = »rwawdaż, 

i (Panie? | 
Jw. 


| „Quack* —W-wa 


11. SZARADA 
(za rozw. 2 p.) 
Są ludy, które przez wieki całe 
Żyjąc w dostatku cicho, spokojnie, 
Tvwogi śmiertelnej sześć krwi nie 
(znały, 
Bo siedem słyszały prawie trzy 
; 4 (wojnie. 
Są inne, które co pokolenie 
SŚlą na raz . drugie swe oddziały 


[zbrojne, | 


Ponoszą straty, niszczeje mienie, 
Lecz spokój niesie im koniec 
[wojny. 


I jest znów taki co dziewięć — 

j EAA [drugie 

Swoje słać muwi w dalekie strony, 

W niewoli cierpieć okresy. długie, 
Gdy kraj rozdrapią zaborców : 

[szpony 


Przemoc, ósma — dziesiąta męki 
` vy [i straty 
Siedem mogą zgnębić tego narodu. 


On się nie raz — sześć śmiewvci ni rać się o nowe. Wrócę z nimi póź- | ponieważ mrówki nie znoszą kam- 
n BARY | niej, wracając od innych „pacjen: | fory, trzeba kawałek jej zwilżyć spi- 


, ń i 1045) IBtaty 
R. go czwór — piąty i duch w 

t (pierwsze — drugie wiod:{" 
Marian Pilecki — Wrocław 


f: — O, doktorze, 


i 


-| zami, 


zimną krew. Jak się zmieniła przez 
te dwa lata! Czytałem niepokój 
w jej dużych, ciemnych oczach. 


| Nie mogłem wymówić ani słowa, 
ssparaliżowany wzrokiem  policjan- 


| ta, który czułem na swoich ple- 
| cach. 

Ale mówiła Milena. y 
pan na mnie 
„patrzy tak groźnie. Czy źle wyglą- 
|dam? Przecież zażyłam lekarstwo 
11 wcale nie wstawałam. «e 

Zrozumiałem taktykę córki. Zdo- 
łałem w końcu zebrać myśli. 

— Nie, moje dziecko, nie jest 
tak źle, wydaje mi się jednak, że 
masz trochę gorączki, co mnie 
zresztą nię dziwi.  . 


Miałem ze sobą skórzaną te- 
peake: która mogła uchodzić za 
przybornik lekarski. Zrobiłem 
feton. jak gdybym chciał ją otwo- 
rzyć, ale Milena, uprzedzając 
mnie — sięgnęła po termometr le- 
żący na nocnym stoliku, strzep- 
nęła go i włożyła sobie pod pa- 
chę. Z zegarkiem w ręce badałem 
jej puls. Należało grać na zwłokę, 
ale jakie w ogóle było wyjście z 
tej sytuacji? Słyszałem dobiegają- 
ce z korytarza krzykliwe głosy 
żołnierzy i od czasu do czasu spo- 
kojne słowa mojej żony. 


Odruchowo spojrzałem na ter- 
mometr. Wskazywał 39,4. Więc 
jednak to prawda — moja mała 


Milena była poważnie chora i mi- 
mo to miała na tyle przytomności 
umysłu, aby próbować mnie urato- 
wać, uratować nas wszystkich! 


— 39,4 — to wysoka gorączka, 
moje dziecko! 

— Niższa niż wczoraj, przypo- 
mina pan sobie, panie doktorze? 


O tej samej godzinie miałam 39,8, 

Nie wiedziałem już zupełnie co 
powiedzieć. Niepokój i troska za- 
częły odbierać mi równowagę. Mo- 
je dziecko chore, policja w domu, 
rewizja, której odgłosy dochodzi- 
ły do mnie i do Mileny, Policzki 
dziecka pałały, trzymałem w ręce 
jej rozpaloną dłoń, 


— Zbadaj mnie — szepnęła Mi- 
lena. Pochyliłem się nad nią, od- 
wracając głowę w kierunku poli- 
Cjanta. Nasze spojrzenia skrzyżo- 
wały się. Zrozumiał — i cofnął 
się w głąb korytarza. Milena szep- 
uęla znowu: — paszport w toreb- 
ce, w toalecie. — A głośno powie- 
działa: — Zrobi mi pan zastrzyk? 
Strzykawka i ampułki są tam, na 
małym stoliku — i ruchem głowy 
wskazała uchylone drzwi. Wszed- 
iem do skromnej, skąpo oświetlo- 
nej łazienki. Na stoliczku leżała 
damska torebka. Wewnątrz ko- 
perta, w starym portfelu, który 
kiedyś podarowałem żonie. W ko- 
percie paszport, oryginalny, z wi- 
na imię jakiegoś pana X. 


wróciłem do pokoju. Milena zapy- 
tała: 

— Czy chce pan widzieć się z 
mamusią? Mogę poprosić pana 
policjanta... 


Dostrzegłem wyraz lekkiej ironii 
na twarzy mojej córki. 


— Nie, nie przeszkadzaj jej, zo- 
baczę się z nią potem, jeszcze dziś 
wieczorem. ć 

Pogładziłem ją po twarzy. Chwy- 
ciła moją rękę i pocałowała. By-|! 
łem wzruszony, czułem — że to 
ostatnia chwila i że należy już iść. 


— Do widzenia, doktorze! Dzię- 
kuję panu za przybycie. Mama 
niepokoiła się z powodu karty...! 
karty temperatury! | 

— Powiedz jej, niech się uspo- 
koi. Myślę, że wszystko będzie do- | 
brze i to w ciągu paru dni. Do dl 
dzenia, mała Mileno! 

— Do widzenia, panie doktorze. ! 

Widząc, że wychodzę — cerber | 
otworzył mi drzwi na korytarz! 


Zbiegłem na dół po trzy schody 
i jak szalony wybiegłem na ulicę.| 
I w tej chwili nagle uświadomiłem | 
sobie, co mogło się zdarzyć w tym 
domu, co się zdarzy na pewno, a 
czego nie mogła, albo nie chciała 
przewidzieć Milena. 


Przyjdzie lekarz, prawdziwy le- 
karz. Przecież oczekiwano go z 
całą pewnością. Moja mała Mile- 
na zaimprowizowała całą historię, | 
aby mnie ratować, ale podstęp Zosi 
stanie odkryty! Po cóż była ta re- 
wizja? To nie był przypadek. Ktoś 
doniósł o moim przybyciu i „oni” | 
zjawili się tam, żeby mnie schwy- 
cić w pułapkę. Kiedy się > 

| 


tują, że moja mała zadrwiła sobie 
z nich, do czego mogą być zdol- 
ni! W takim stanie olbrzymiego 
niepokoju błąkałem się po ciem- 
nych ulicach, nurtowany pragnie- 
niem powrotu. 


Godzina odejścia pociągu przy- | 
niosła nieodwołalne rozwiązanie. 
Oczekiwano mnie w górach. Mia- 
łem przy sobie instrukcje dotyczą- 
ce prowadzenia walki z tymi, któ- 
rzy stali się przyczyną ogromu 
zła, jakie nas spotkało. Wypełni- 
łem swoje zadanie i prosiłem o 


| przeprowadzenie dyskretnego wy- 


wiadu i dostarczenie mi wiadomo- 
ści do Francji. Kilka miesięcy 
upłynęło od chwili mego przyjaz: 
du do Paryża i dopiero dzisiaj 
otrzymałem tę wiadomość, która 


uspokoiła mnie co do losu moich | 


bliskich. 


— Milena całuje i uspokaja do- 
ktora. 


Moja Milena, mała bohaterka 
Aten... 


(Wolny przekład z francuskiego) 


ANN 


JARZYNKI PO GRECKU 


Wyborna sałatka, jadana wszę- 
dzie na południu Rosji i Ukrainy. 
Pół kg marchwi, poł kg grubej | 
pietruszki pokrajać w drobne paski, 
dodać także pokrajany duży seler 
(około ówierć kg). Złożyć jarzyn: 
ki do dużego rondla, podlać na spód 
nieco wody, aby się tylko nie przy- 
paliły, przykryć pokrywą i dusić tak 
na parze, aż mięknąć zaczną. Pół. 
kilo włoskiej kapusty poszatkować 
drobno, dodać do jarzyn, dusić da 
lej na parze, uważając, aby na dnie: 
rondla zawsze było trochę wody. 
'Po kilku minutach dodać cztery du- 
że cebule, oczyszczone i pokrajane 
drobno i dwa duże tak samo przy 
rządzone pory. Zaiać dobrą pól 
szklanką oliwy, wrzucić kilka ziarn 
pieprzu i ziela, listek bobkowy, 
przykryć pokrywą, dusić dalej do- 
bre. pół godziny na bardzo wolnym 
ogniu i wciąż potrząsając rondlem. 
Nakoniec dodać cztery łyżki mar- 
molady pomidcrowej (jesienią ta- 
kąż ilość świeżych pomidorów), o- 
solić do smaku, wiać dobrą łyżkę 
mocnego octu, zagotować raz tylko, 
wynieść na chłód dla zupełnego wy- 
studzenia. Na chłodzie może stać 
parę tygodni, nie zmieniając sma- 
ku! 


| ZZO O a eae e 


Ś PRAKTYCZNE RADY 
Pożółkłą bieliznę najlepiej bielić 


Włożyłem go do kieszeni. W każ-|na słońcu wiosennym. Zmaczaną i| 
dym wypadku nie znajdą go u mo- |niewyżętą sztukę rozwiesza, czy roz- 


jej żony, tylko u mnie. 
— Czy znalazł pan, doktorze? 


kłada się na trawie i trzyma, dopó | 
ki nie wyschnie. Czynność tę należy 
powtarzać dopóki bielizna nie wy 


— Tak, dziecino, znalazłem to- |bielcje. f 


rebkę, alć twoja mamusia nie za- 
stosowała się do polecenia i pu- 
dełko z ampułkami jest puste. Bę- 
|dę musiał pójść do apteki posta- 


tów. 


|szczelniej 


Mówiłem tak, ponieważ nigdy w|pywać nim miejsca, które: chcemy 
' ¿yciu nie robiłem zastrzyku. Po- ocalić od mrówek. 


Prawdziwą płagą bywają na wio- 
snę mrówki, dostające się do naj- 
zamkniętych „miejsce, w 
których przechowuje się słodycze. 


rytusem, utrzeć na proszek i posy- 


A na świecie... 


Wojna w Falestynie 


trwa. Zoli ©!że armii żydowskiej 
w akcji 


Haganah 


Prezydentem Włoch wybrany został t5-letni Luigi Einaudi. Nowy 
prezydent w otoczeniu gwardii wjeżdża na teren sławnych Tar- 
gów Mediolańskich. 


PRACE 


Robotnicy budujący nowe linie koleji podziemnej w Moskwie ko- 
reystają po pracy ze zasłużonego wypoczynku w bogato wyposa 
żonej czytelni Pałacu Kultury Metrostroju. 


Amerykański ambasador w Wielkiej Brytanii Lewis Douglas ude- 

korował wysokim odznaczeniem uczonego. brytyjskiego światowej 

sławy, Aleksandra Fleminga ża jego zasługi połażone przy od- 
; kryciu i rozpowszechniamiu penicyliny. 


W Brazylii skonstruowano mowy hydro - ślizgacz, który 


może 
` rozwinąć na wodzie szybkość 90 klm. na godzinę, przy czym nie 
wymaga większej głębokości wody niż 30 cm. STA: 


